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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 
Polskiej.” 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry *Gaze- 


tą Polską” na cały rok, pre” 1 


mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących sią 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą J0c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Błownik Polsko-Angielski i 

si6isko” Polski Alexandr: 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
ła razem z prenumeratą 1 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
ci ‘Gazety Polskiej.” 

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Gazetę 
Polską” do 1go Stycznia, 
1904 r., ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej pre- 
mii, wartości $1.00, Kalen- 
darz Maryański na rok 
Pański 1903, za dołącze- 
niem 5c na przesyłkę. 
(Przesyłka razem wyniesie 
15c.) 

Powyższa oferta trwać 
będzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie. 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 


be. nm 
"Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
1.50 na pół roku. 
Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
tądanie bezpłatnie. | 
Władysław Dyniewicz. 


KABZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupałne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

“Pan W. Radomski kolektuje obe- 
cenie za "Gazetę Polską” w 
N. Dakota, S. Dakota i t. d. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po -ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
- można, a dzień cały się zmarnuje, 

Władysław Dyniewicz. 
Pan B. Downorowicz kolektuje 
w całym stanie Wisconsin. 


Władysław Dyniewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. 


Kolej transkanadyjska. 

QUEBEC, Kanada, 6 l- 
stopada.—Rząd angielski bu- 
duje nową linię kolejową ko- 
sztem 495 750,000, -które po 
łączy wschodnie wybrzeże Ka- 
nady z zachodnicm. Kolej ta 
pójdzie od Quebec do portu 
Simpson na wybrzeżu zacho- 
dniem, a wynosić będzie 722 
mil. Dotychczas zbudowano 
już 380 mil tej kolel, a cała 
linla będzie gotową w roku 


997. 

Będzie to kolej strategiczno 
handlowa i jest niejako od- 
powiedzią na kolej transsybe 
ryjską. Za pomocą tej kolei 
wojsko anglelskie będzie mo 
żna przerzucić do Azyl o wie 
le wcześniej niż drogą przez 
kanał suezki. 

Według obliczeń strategi- 
ków anglelskich wojsko an- 
glelskie w razle potrzeby sta- 
nie o 4 dał wcześniej w Man- 
dżuryi, niż za pomocą koleł 
transsyberyjskiej wojsko so- 
syjskle będzie można prze- 
wieść z Moskwy do Włady- 
wostoku. Nadto jest obliczo 
nem, że Anglia może prze- 
wieść swe wojsko do Chin 
lub Indyl o trzy tygodnie 
wcześnłej, niż drogą przez ka- 
nał Suez. 

Kolej ta zaniepokolła rząd 
rosyjski, który sądził, że ko- 
lej transsyberyjska stała się 

yi kluczem do zdoby 
cia wschodniej Azył | Chin. 

Tej nowej kolel transkana- 
dyjskiej przypisują znawcy o- 
gromne znaczenie strategi- 
czne, a nadto wielkie znacze- 
nle, dla rozwoju handlu I prze- 
mysłu w Kanadzie. 

* * * 
Kwestya irlandzka. 

LONDYN, 6 listopada. — 
Przedmiotem wyłącznej dy- 
skusył w kołach politycznych 
jest nagła zmłana polityki rzą- 
du wobec Irlandyl. 

Zarówno mianowanie Ir- 
landczyka zastępcą sekreta- 
rza dla Irlandył jak i zapo- 
wiedź nowego bllu o zaku- 
pno gruntów dla nieszczęśli- 
wych Irlandczyków wskazuje 
na to, że nagle wystąpił na 
arenę nowy jakiś czynnik, 
który chce, by sprawa irlandz- 
ka została raz załatwloną. Tym 
czynnikiem ma być król an- 
glelski. Tak samo jak na je- 
go rozkaz rząd zawarł pokój 
z Boerami tak wedle po 
ei opinii w Anglii na- 
gła zmiana polityki rządu w 
obec Irlandyi przypisywana 
jest królowi, który chce spra- 
wiedlliwości dla Irlandył. 

Wedle ostatnich wiadomo 
ści król wybiera się na wio- 
snę do Irlandyi, ażeby oso- 
biście przekonać się o poło- 
żeniu w tym kraju I wysłu- 
chać przewódców obu partyl, 
zarówno irlandzkiej jak lor- 
dów angielskich posiadają- 
cych tamże olbrzymie obsza- 
ry ziemi. 

* * * 
Nędza w Galicyi. 

LWOW, 7 listopada. —Na- 
stępstwa strajku rolnego w 
Gallcyi wschodniej odbiły się 
fatalnie na sytuacył włościan 
tamtejszych, a zarazem Í na 
organizatorach tego ruchu. 
Donoszą z powiatów wscho- 
dnich o wielkiej nędzy, jaka 
panuje już dzlsłaj pośród chło- 
pów w tych wslach, gdzie 
strajk miał miejsce. 

Niedostatek powoduje głó- 
wnie ta okoliczność, że chło- 
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pi pracują tam ma lanach 
dworskich zazwyczaj na sno- 
py | tym- sposobem zdoby- 
wają sobie zboże na zimę. W 
roku bleżącym, skutkiem bez- 
robocia, nie przygotowali so- 
ble tych zapasów I w tej 
chwili już nie mają co jeść. 
Ruski komitet narodowy, któ- 
ry zorganizował komitety po 
wlatowe, jest zarzucany do- 
niesłenłami z prowincyl o nę 
dzy byłych bezrobotnych i 
prośbami o pomoc, jaką im 
w czasie strajku prźyrzekano. 


* * * 
Podłość zaborców. 


BERLIN, 7 listopada. — 
Ogromne wrażenle w prasie 
liberalnej | nawet konserwa 
tywnej wywołał artykuł pi- 
sma  socyalistycznego Vor- 
waerts, które wykryło na jaw 
podłe postępowanie rządu nie 
miecklego wobec młodzieży 
polskłej, która przybywa z 
Królestwa polskiego do Ber- 
liaa na naukę, 

Otóż oprócz paszportu mu 
szą Polacy przedłożyć także 
śwladectwo od policmajstra 
warszawskiego lub Innego tej 
treści, że ich sposób myśle- 
nla jest lojalny I że nle są 
onl wyznawcami teoryi rewo' 
lucyjnych lub narodowych. I 
te paplery jeszcze przedkłada 
szef policył berlińskiej poli- 
cyantom rosyjskim i poufnie 
zapytuje Ich o zdanie. W ten 
sposób młodzież polska pa- 


cvotyczna i wolnomyśla: t. 
OR pozbawioną PRZE 
kształcenia się, co jest wła- 
śnie głównym celem Moskali 
I Prusaków. 


* * * 
Anglia i Chiny. 


LONDYN, 7 listopada. — 
Z powodu zamordowania an- 
glelskich misyonarzy Bruce i 
Lewis w prowincyi Hunau, 
powstał zatarg między Anglią 
a Chinami, 

Na przyjęciu u cesarza bra- 
kło tylko posła angielskiego. 
Bliższe szczegóły w tej spra- 
wle zamleszcza Times, dono- 
sząc, że ks. Czing zakomuni 
kował ambasadorowi anglel- 
skłemu, iż morderca został 
ścięty I że należy się spdzie 
wać, że sprawa jest załatwlo 
ną. Tymczasem pokazało się, 
że ani jeden z sześciu mor- 
derców nie otrzymał kary, 
ani nawet mandaryn wojsko- 
wy, który był wyraźnie po- 
słany na to, by bronić misyo- 
narzy, a który przez to zawi- 
nił śmierci misyonarza Lewis, 
że zamknął przed nim drzwi 
swego yamenu, gdy tenże 
uszedł przed motłochem i bła- 
gal go o wzłęcie w obronę. 
Ambasador anglelski Satow, 
odpowledział bardzo stano- 
wczo, wykazując, że żaden z 
winnych urzędników nie zo 
stał ukarany i że dlatego rząd 
jego będzie się upominał o 
satysfakcyę. 

* " * 
W sprawie Palestyny. 

WIEDEN, 7 listopada. — 
Telegram z Konstantynopola 
donosi, że sultan rozważanad 
tem czy ma pozwolić żydom 
na założenie państwa żydow: 
skiego w Palestynie. Propo- 
zycył tej sprzeciwiają się po- 
słowie francuski i rosyjski, 
którzy twierdzą, że leplej by 
bylo osiedlić tamże katolików 
rzymskich lub greckich. Pra- 
wdopodobnie Turcya nie ze- 
chce slę zgodzić i żydzi nie 
dostaną ziemi obłecanej. 

Brytyjski ambasador 
Konstantynopolu mówi, 


w 
że 


byłoby to ładnie dla Turcyi, 
gdyby żydzi zamieszkalł w Pa- 
lestynie, i że Anglia nle mia- 
łaby nic przeciw temu, ale 
Rosya I Francya byłaby prze- 
ciw, gdyby Turcya oddała 
Palestynę żydom. 


* * * 


Meksyk zapłaci. 


MEKSYK, 7 listopada. — 
Prezydent Meksyku, Diaz, do- 
niósł do Washingtonu, że w 
myśl wyroku trybunału roz- 
jemczego w Hadze zapłaci w 
najbliższej przyszłości sumę 
przyznaną Stanom Zjednoczo 


Zaburzenia religijne. 

MANILA, 7 listopada. — 
Walka kościelna między ka- 
tolikami a członkami nowego 
kościoła filipińskiego przybie- 
ra coraz szersze rozmlary | 
prawdopodobnie oprze słę o 
sąd. 

Kościół w Pandacan był 
widownłą poważnych starć, 
które się skończyły licznemi 
aresztowaniami. Część para- 
fian objawiła chęć przystąpie- 
nia do kościoła niezależnego 
za co łch proboszcz publicznie 
zganil, Powladano, że ksiądz 
ten, nazwiskłem Sorrondo wy- 
jawił w toku kazania tajemni- 


Gmach elektryczny na wystawie światowej w St. Lonis w 1904 r, 

Jedyny z najokazalszych i najpiękniejszych gmachów wystawy w 
St. Louis będzie gmach elektryczności. Będzie miał frontowej długości 
650 a bocznej 525 stóp. Koszta jego budowy wyniosą $300.940. 


nym na pokrycie 


pretensyl 
zwanej "Plus fund.” 


—Pias nie chfał także przy- | 


jąć ofiarowanych mu na ten 
cel funduszów zebraaych przez 
obywateli w Meksyku, lecz o- 
świadczył, że zapłaci dług z 
kasy państwowej. 


* * * 
Cel wizyty Wilhelma. 


BRELIN, 7 listopada. — 
Wczoraj włeczór wyjechał ce- 
sarz Wilhelm do Aaglil na 
dluższy pobyt. Zabawi on 9 
dni w pałacu królewskim w 
Sandrlngham, a potem jedzie 
na polowanie do lorda Lons- 
dale. 

Podróż ta żywo bardzo zaj- 
muje sfery polityczne całego 
świata. Nle ulega bowiem 
kwestył, że w Anglii istnieje 
bardzo poważne stronnictwo, 
które widzi w Niemczech głó- 
wnego nieprzyjaciela i raczej 
byłoby skłonnem do pogo- 
dzenia się z Rosyą, ażeby 
calą siłę polityki zwrócić 
przeciw Niemcom. 

Otóż usiłowaniem Wilhelma 
ma być stłumienie tego ru- 
chu, który ogarnia coraz 
Szersze sfery narodu anglel- 
sklego. Czterech ministrów 
anglelskich weźmie udzłał w 
naradach z Wiłhelmem, 


* * * 
Z Wenezueli. 

WILLEMSTADT, 7 listo- 
pada. — Dzienniki ogłaszają te- 
legramy  zaprzeczające pra- 
wdziwości doniesienia prezy- 
denta Castro, jakoby zgnłótl 
on powstanie I jakoby armia 
jenerała Matos była w roz- 
sypce a on sam zablty, 

Wedle donlesień ze strony 
powstańców, armia ich liczą- 
ca 9ooo ludzł jest całkiem 
zorganizowana i szachuje ar- 
mię rządową liczącą tylko 
5000 ludzi. 

Rząd tutejszy ma trudne 
bardzo zadanie dostarczenia 
wojskom prezydenta Castro 
amunicyi i żywności, gdyż po- 
wstańcom udało się wysadzić 
w powietrze trzy mosty kole- 
jowe na. linii należącej do 
niemieckiej kompanii. 


ce $powledzi, za co go ko- 
biety na ulicy napadły I o- 
krutnie zbiły. 


a: vwa - e 
Ks. Sorrondo zgłosił się o- 


sobiście do gub. Tafta z pro- 
śbą o protekcyę. W czasie 
jego nieobecności kobiety przy 
biły na drzwiach kościoła kar- 
tę z napisem; 

«Własność biskupa Aglipay, 
głowy narodowego kościoła 
katolickiego.” 

Kiedy ks. Sorrondo wrócił, 
kobiety nie chciały go wpu- 
ścić do kościoła ani do ple- 
banli. Ksiądz podał petycyę 
do sądu o przywrócenie mu 
własności kościelnej. Tymcza- 
sem wojownicze koblety w li- 
czbie 300, rozłożyly slę obo- 
zem w kościele, gdzie jadły 
i spały. 

Buencamino,przewódca par- 
tył federalnej i Inni zredago 
wali petycyę, którą podpisa- 
ło trzy tysiące osób, w któ- 
rej udowadalają, że kościół 
był zbudowany za pośredni- 
ctwem ogólnych składek, -że 
przeto należy do ludu. I sta- 
ło się, że wczoraj rano bl- 
skup niezależny Aglipay od- 
prawił w tym kościele mszę 
w obecności zwolenników 
swoich. 

Doplero na polecenie gu- 
bernatora Tafta odstąpiono 
od kościoła. “é 

Podobny ruch szerzy się w 
w Innych miastach. 


* * * 
Dobra gespodarka. 


MANILA, 7 listopada. — 
Aby zażegnać zbliżające się 
widmo głodu z powodu bra- 
ku ryżu, komlsya filipińska 
obmyśliła skuteczny bardzo 
plan. 

Przeznaczyła bowlem sumę 
dwa milony dolarów meksy- 
kańskich, aby zakupić świeże 
zapasy ryżu | wysłać je do 
prowiacyl dalekich, gdzie 
głód daje się we znaki, Tam 
ryż ma być Sprzedawany po 
cenie kosztu. 

Gub. Taft osobiście zajmu- 
je się tą sprawą. Już przyby- 
ły wielkie zapasy ryżu, więc 
komisya bezzwłocznie zajmie 
się rozdawnictwem.Poczyniono 


już krokl celem otwarcia han- 
dlu nadbrzeżnego dla okrę- 
tów wszystkich narodów. 


* a * 
Emigracya z Austryi. 


WIEDEN, 8 listopada. — 
Rząd węgierski wniósł do ra- 
pu państwa poprawkę do praw, 
która ma uregulować w spo- 
sób radykalny kwestyę eml- 
gracyi mas ludowych z kraju 
do Ameryki. 

Projektowana zmlana skle- 
rowana jest przedewszystkiem 
przeciwko północno - atlanty- 
ckim kompanłlom okrętowym 
I wzywa rząd do sklerowania 
emigracyi z Węgier na port 
Fiume. 

Do tej pory emigranci wę 
glerscy wyjeżdżali do Ame- 
ryki, przeważnie na Hamburg, 
Bremen, Rotterdam ł Antwer- 
pię, a w ostatnim roku prze-' 
szło 70,000 osób wyjechało z 
Węgler na te porty do Ame- 


ryki. 

Zdaje się, że podeboy wnio- 
sek pojawi się także w dru- 
glej połowie monarchii au- 
stryackiej, z domaganlem się, 
by rząd skierował emigracyę 
z tej części monarchił na 
Tryest, albo jak dotąd na 
Prusy z tem zastrzeżeniem, 
aby emigracyl polsklej nle 
poniewierano i nle okradano, 
jak to dotąd czynili agenci 
pruscy. 

a * * 

Strajk we Francji. 
PARYZ, 8 listopada. — 
Izba deputowanych glosami 
367 przeciw 148 przyjęła re- 
zolucyę, mocą której wyzna- 
czona zostanie komisya, skła- 
dająca się z członków 33, dla 
zbadania położenia strajkują- 
cych górników I obmyślenia 
środków celem zapobie żenia 
podobnym walkom kapitału z 
pracą. 

W rejonach węgla miały 
miejsce zaburzenła, Kawale- 
rya przywróciła porządek. 


* * * 


Francuzi o Polsce. 


BUENOS AYRES, 9 Il: 
stopada. — Wychodzący tu 
francuski dziennik Le Fran- 
całs, zamieszcza artykuł p. t. 
“La Division d'un heritage; 
la part de la France.” 

W artykule tym autor, kła- 
dąc nacisk na wizyty jakie 
soble wzajemnie składają pa- 
nujący w Europie, widzi w 
nich nietylko zadośćuczynie- 
nie istniejącym w kółku zwy. 
czajom światowym i towarzy- 
skim, ale również upatruje, 
cele polityczne. Między Inne- 
mi twierdzi, że Wiktor Ema- 
nuel II, Mikołaj II i Wilhima 
II w Rewlu | w Petersbugu 
omawiali losy Austryl po 
śmierci Franciszka Józefa, o- 
mawiali jak podzielić pań 
stwo Habsburgów po śmier- 
cl ostatniego, który zdołał u- 
trzymać w swoim ręku całą 
Austryę. 

Autor twlerdzł, że Francya, 
skoro nastąpi podział, niepo- 
winna pozostać obojętną, że 
«włerna swym zasadom | tra- 
dycyom, w zamian za podział 
państwa austro-węgierskiego, 
winna domagać się oswobo- 
dzenia Polski.” 

Francuzi w Ameryce lepszą 
widocznie mają pamięć, ani- 
żeli Francuzi we Francyl. 

Z” sk * *_ 
Rodowód Wilhelma. 

BERLIN, ro listopada. — 
Historycy niedawno odkryli 
pkt że cesarz Wilhelm jest 


Rok 30. 


potomkiem francuskiej prote- 
stantki, kobiety z gminu i 
zwykłego raubrittera, nazwi- 
sklem Krzysztof von Zeutsch, 


który został skazany na śmierć. 


i przez kata rozćwiartowany 
w Burgh r. 1300. Raubrltter 
ten napadał karawany ku- 
pieckie na gościńcach I ma- 
jątek Ich zabierał. 

Krzysztot v. Zeutsch jest 
także przodkiem rosyjskiej 


dynastyi, książęcej w Meklen- ` 


burgu, Weimarze, Oldenbur- 
gu I Leuchtenburgu, 

We Francyl nazywano pro- 
testantów hugenotəml, u nas 
w Polsce desydentami. 

* + * 
Walka w Irlandyi. 

DUBLIN, 10 listopada. — 
Rezultaty dotychczasowej po- 
lityki anglelskiej wobec Ir- 
landył znajdują w tem swój 
wyraz, że obecnie 33 najwy- 
bltniejszych przewódców ligi 
irlandzkiej zasądzonych zosta- 
ło przez sądy doraźne za za- 
burzenia spokoju publicznego, 
Dwie trzecie części kraju są 
pod rządami wojskowemi, a 
konstytucya jest zawieszona. 
Dzienniki Irlandzkie porównują 
obecne położenie w Irlandyl 
z tłumieniem ruchu narodo- 
wego w Rosyl. 

Głównym powodem tego 
stanu jest kwestya poslada- 
dania ziemi. Anglicy nie chcą 
jej sprzedać, a dzierżawcy bo- 
ja się uprawiać ją lepiej, aże- 


by na nastepny rok nle pod- 


wyższodĆ ®t ta} dazu, 

Kwestya Irlandzka może 
być rozwiązana tylko za po- 
mocą przymusowego ustawo- 
dawstwa umożebnlającego Ir- 
landczykom nabycie ziemi, W 
Anglii zaczyna zwyciężać prze- 
konanie, że koniecznem jest 
obmyślenie sprawiedliwych 
środków, które przywrócą 
spokój w tym kraju. 


DO CZYTELNIKÓW. 

Jeżeli jakłe towarzystwo 
urządza zabawę lub obchód, 
a chce abyśmy to ogłosili 
w gazecie, to zwracamy uwagę, 
aby nas o tem zawładomiono 
o jaki tydzień naprzód. Zdarza 
się dość często, że podobne 
korespondencye otrzymujemy, 
gdy gazeta jest już w druku, 
a bal ma słę odbyć w tym 
samym tygodniu. Rzecz prosta, 
że pomimo najszczerszej chęci 
korespondencył zamieścić nie 
możemy, gdyż jest za późno. 
Dwie takie korespondencye 
otrzymaliśmy w tym tygodniu: 
jednę z Schenectady, N. Y., 
a drugą z Aaosnia, Conn, 
Ponleważ gazeta była już wy- 
drukowaną, a bal odbył się 
w zeszłą sobotę, korespon- 
dencye musieliśmy wrzucić do 
kosza. 


Prosimy na przyszłość 
nadsylać korespondencye 
wcześniej a z chęcłą, bez 


żadnej zapłaty takowe zamie- 
ścimy w gazecie. 


DO NOWYCH ABO. 
NENTÓW. 


Ktokolwiek zapisze 
sobie „Gazetę Polską” 
przel Nowym Rokiem 
1903 i zapłaci prenu- 
meratę za cały rok z 
góry (52.00), ten bẹ- 
dzie pokwitowany do 
1-g0 Stycznia 1904 r. 

W. Dyniewicz. 
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GAZETA POLSKA, 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ka Poznańskiego, Pr 
Wschodn. I Zachodnich I Bzląska . 


KORONA rio Austryt, Galicyi, Czech Morawil 


egter . 5 


MUBEL— do Rosyt, Litwy i Polski pod Mosraiem 
FRANE—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KURA FORTORIUN 
RK. 24% 15c 
5 100 250 
52 6 25c 
18 150 
; H 250 
e as A 100 25c 
E F 19% 25c 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nie jest 


kontrola rządową, 


pod 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kaiendarz: Tygod niowy. 
Listopad. 


C. Dyduka, Stanisława K. 

P. Marcina p., Laurentego. 

5. Leopolda w., Gertrudy. 

N. Opieki NMP. Stan. Kostki. 
P. Grzegorza, Salomei p. 

18 W. Otona, Pośw. kośc. 6. Piotra. 
19 Śr. Elżbiety wd., Poncyana. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. Wielbl- 
ciele Konopnickiej zajmujący 
słę w Warszawiejubileuszowem 
wydaniem utworów poetki, 
przysłali na jubileusz adres. 
Za tekst wzięto urywek z arty- 
kułu H. Sienkiewicza o Kono- 
pałcklej, drukowanego w “Bl- 
bllotece Warszawskiej,” 

«Tyś ptak szerokoskrzydły, 
drzewo, które wysoko wy- 
strzeliło w rodzimym lesie. 
Tyś sława wielka | jasna, 
pleśnlarka sercem młiłująca, 
duchem | mową wladoa, 
jedna z prawych dzledziczek 
i spadkoblerczyń po wielkiej 
epoce narodowej poezyl. Język 
Twój potrafi "głosić słę” po 
rosie, jak fujarka pastusza I 
klaskać jak słowik i krakać 
jak orzeł, a w pieśniach bi- 
blljnych być jak łoskot gromu. 
Ona Ci, bracie I Twoją ziemię 
| Twoje uczucia wyrazi Í wy- 
śplewa z taką mocą Í ozdobą, 
że aż sama zadziwisz się bo- 
gactwem Twej mowy. Zna 
też ona na wskroś ten wlelki 
skarbiec, wie, gdzie jakle 
leżą klejnoty | czerpie z niego 
obu rękoma I rozrzuca I sypie, 
ale odrzucając Í sypiąc, jeszcze 
przysparza,” 

Adres, na pergaminie, ze 

stylowemi lnicyałami, malo- 
waneml przez dra Peszkego, 
podpisali: Henryk Sienkie- 
wicz, Władysław Bogusławski, 
Ignacy Chrzanowski, prof, 
Józef Kallenbach, dr. Jan Kar 
łowicz, . hr. Adam Krasłński, 
Stanisław Libicki, Leopold 
Meyet, Antoni Osuchowski, 
Henryk Radziszewski I Józef 
Wolfi. 
* Futerał, w którym mieści 
slę adres, przybrano pękiem 
kłosów 1 zwilązano pasem 
słuckim. 


Warszawa. Z Często- 
chowy donoszą telegraficzale 
o strasznem nieszczęściu. Przy 
budowie pewnych koszar, 
w czasle kiedy pracowano, 
zawaliły się trzy ściany ł dużo 
robotników zostało pogrze- 
banych pod gruzami. Do- 
tychczas wydobyto piętnastu 
zabitych i czterdziestu ciężko 
pokaleczonych. Ośmnastu ro- 
botałków jeszcze brakuje i 
zachodzi obawa, że mało który 


z nich został przy życiu. 
Uprzątają gruzy jak naj- 
spieszniej. 


Warszawa. — Dotych- 
czasowy kurator warszawskich 
zakładów dobroczynności prof. 
Ziłow dostał dymisyę, a na 
jego miejsce powołanym został 
dotychczasowy _ wiceguber- 
nator plotrkowski Lłedera- 
Welmern. Jak wiadomo, 
wszystkle warszawskle insty- 
tucye dobroczynne, jakkolwlek 
są z prywatnych funduszów 
utrzymywane, pozostają pod 
bezpośrednim wpływem kura 
torów przezrząd mianowanych. 
Ziłów korzystał ze stanowiska 
bez skrupułów, by rusyfikować 
warszawskie zakłady dobro- 
czynne. Gdzie mógł, insta- 
lował prawosławne Elżbletanki 
zamlastkatolickich Sióstr Miło- 
slerdzia, wszelkie urzędy płatne 
w administracyi zakładów ob- 
sadzał wyłączole Rosyanami, 
popl rządzili się w Przytu- 
liskach i ochronkach jak szare 
gęsi w prosle. Udzielono mu 


obecnłe dymisyę, oczywiście 
nie za jego gorliwą rusyfika- 
cyjną dzlałalność, ale za jakieś 
I to grubsze niedokladności 
w rachunkach. 


Z Warszawy donoszą, 
że znana  powieściopisarka 
Jadwiga Łuszczewska, pisząca 
pod pseudonimem *"Deotymy" 
otrzymała niedawno od papleża 
jako w dniu Imlenin następu- 
jące pismo: "Błogoslawień- 
stwo zasyła Ojclec święty 
wielkiej poetce polskiej Jad- 
widze Łuszczewskiej, znanej 
pod imieniem  "Deotymy,” 
która w tym roku święci 50- 
letni jubileusz swej pracy lite- 
racklej.” 


Warszawa. Na specy- 
alne zaproszenie zarządu, 
Henryk Sienkiewicz jako wła- 
ściciel Oblęgorka, weźmie 
udział dnla 23 bm. w posle- 
dzeniu kieleckiego Tow. rol- 
niczego. 


Warszawa, P.St.Lesz- 
nowski, redaktor | wydawca 
“Gazety Warszawskiej,” naj- 
starszego dziennika polskiego, 
którego wydawnictwo czas 
jakiś było zawieszone, otrzymał 
w tych dnłach zawiadomienie 
od głównego zarządu prasy 
w Petersburgu, że może znowu 
wydawać gazetę według przed- 
stawlonego przez siebie pro- 
gramu. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Z Kościana 
donoszą, że zapowiedziana na 
nłedzielę 26 z. m. uroczystość 
na cześć Konopnickiej, została 
przez pollcyą pruską zaka- 
zana. Motywa zakazu nastę-” 
pujące: 1 

Marya Konopnicka jako 
obcokrajowa, uznana przez 
policyą pruską jako bunto» 
wnlczyni z powodu artykułu 
“Prusak męczy polskie dzieci” 
wytoczono proces za wydru- 
kowanle owego podburzają- 
cego artykułu w swem piśmie, 
oraz ze względów na porządek 
publiczny, No! l został "Vater- 
land” uratowany. 


Lecz czy ten zakaz uśpł 
ducha polskiego? Sądzę, że 
wyda on owoce wprost prze- 
ciwne. Cztery tygodnle łamała 
soble głowę policya tutejsza 
| poznańska nad programem 
| podanemi  szczegółowemi 
tekstami (poezye) M. Kono- 
pnicklej a nawet "Odczyt" i 
pleśni mające być wykonane 
powędrowały do Poznania po 
cenzurę; co więcej, osoby po- 
szczególne, występujące bądź 
to z odczytem bądź z dekla- 
macyą musiały być wyszcze- 
gólnłone po nazwisku, by 
czasem nle przybyła Kono 
pnlcka lub p. Janina Omań- 
kowska z Poznania. Strach 
ma wielkie oczy. Jakkolwiek 
wieczór nle przyszedł do 
skutku, cześć Í uznanie p.N., 
jako prezesowej "Czytelni dla 
kobiet,” która nle szczędziła 
zablegów około jubileuszu 
naszej pleśnłarki, nie dając 
slę ustraszyć rozmaltemi tru- 
dnościami ze strony pollcył. 


Poznań. W sprawie Ne- 
pomuceny Piaseckiej, Bedna- 
rowiczowej I komitetu poznań- 
sklego resp. wrzesińskiego 
odbyła się u p. St. Ziołeckiego 
nadzwyczaj ścisła rewłzya, 
trwająca od godziny 9 rano 
aż do 2% godziny po po 
łudnlu. Rewłzorami byli nad- 
wachmistrz Eichler, żandarm 
Fitzermann | asystent poll- 
cyjny Jasiński. 

Rewizyę odbyto najprzód 
w prywatnem pomieszkaniu, 
a następnie w Banku po- 
życzkowym, gdzie p.Zlołecki 
jest podskarbim. 


Oprócz kilkudziesięciu po- 
dartych szpargałów i małego 
wierszyka, nic nie znaleziono 
l nie zabrano w pomieszkaniu 
prywatnem, w lokalu Banku 
również nłc nie znalezłono. 


Poznań. Wielkie Ks.Po- 
znańskie posłada jednę z naj- 
większych, jeżell w ogóle nie 
największą w całem cesarstwie 
niemieckiem fabrykę cukru, 
młanowicie w prastarej Kru- 
świcy, założonej przed ćwierć 
wiekiem. Cukrownia ta prze- 
robiła w roku ubiegłym 3,- 
964,000 cetnarów buraków, 
za które zapłaciła 393.000 
marek, czyli po 85 tenygów 
za cetnar, Z powodu obniżenia 
slę cea cukru wypłaci cu- 
krownia kruświcka w tym roku 
tylko 10 proc. dywidendy, 
podczas gdy w dawniejszych 
latach płaciła 30 i 20 proc, 
Dyrektorami olbrzymiej tej 
fabryki są Polacy pp.: Stefan 
Grabski I Walżyk. 

Poznań. Na rok | trzy 
miesiące więzienia skazany 
został niedawno przed tutejszą 
izbą karną odpowiedzialny re- 
daktor “Pracy” p. Jan Kwlat- 
kowski za artykuł w numerze 
35, w przeddzień przyjazdu ce- 
sarza Wilhelma do Poznania, 
Prokuratorya dopatrzyła się 
w nim podburzania do gwał- 
tów. Jak wiadomo, odnośne 
numery “Pracy” skonfisko 
wano, a p. Kwiatkowskiego 
uwięziono. 
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PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Policya w Świeciu 
w Prusach Zachodnich nle 
pozwoliła miejscowemu pol- 
sklemu Towarzystwu na ode- 
granie komedyjki "Przegrał 
wojnę.” Zaprzysiężony tłomacz 
miejscowy uznał sztuczkę tę 
za nleszkodliwą, policył to 
jednak nie wystarczało, przed- 
łożyła bowiem  tłomaczenie 
niemieckie komłsarzowi poli- 


i cyjnemu Welgtowi w Toruniu, 


który oświadczył, że w po- 
mlenlonejkomedyjcewyszydza 
się niemieckiego żołnierza, że 
dalej mundur żołnierski z heł- 
mem przedstawlony jest "nie- 
pięknie,” że wreszcie język 
niemiecki uchodzi tam za “kra- 
dziony” ł “złodziejski.” Zakaz 
odegrania  komedyjki *po- 
wyższej jestuprawniony choćby 
już „telko dla końcowej pio: 
sneczki. Równocześnie wydała 
policya nakaz, że Towarzystwo 
wiano w przyszłości przed 
kładać drukowany tekst nle- 
miecki sztuczek, które pragnie 
odegrać. 

My znamy powyższy utwór. 
Jest on naszem zdaniem nie- 
winny, przynajmniej tam, gdzie 
go dotąd przedstawiano — 
nie zagroził bytowł państwa 
pruskiego. (Red. Dz. Pozn.) 

Komlisya kolonizacyjna 
nabyła majątek Chojno w po- 
wiecie brodnickim w Prusach 
Zachodnich, jak donosi "Ost- 
deutsche Presse,” za 290,000 
marek. 


Toruń. — P, M. Wierz- 
biúsklego, byłego redaktora 
«Delennika Kujawskiego” 
uwięziono zaraz po powrocie 
z wycieczki do Galłcyl, po- 
nłeważ wytoczono mu proces 
o pewien artykuł w sprawie 
wrzesińskiej. W tych dołach 
toczyła się w tej sprawie 
ponownarozprawa przedsądem 
inowrocławskim z tym 
skutkiem, że p. Wierzbińskiego 
uwolnłono od winy i kary, 
a tylko odpowiedzialnego re- 
daktora pisma skazano na 100 
marek. “Wina” popełałona 
w tym artykule nie musiała 
być więc zbyt wielką. Mimo 
to trzymano p. Wierzbińskiego 
przez dwa tygodnie w wię. 
zieniu, a następnie za zło- 
żenłem kaucyi 5.000 marek 
pod dozorem policyjnym w Ino- 
wrocławiu. Strat, jakie p. 
Wierzbiński z tego powodu 
poniósł, rząd mu nie zwróci. 


Germanlzacya Kaszub. 
Od jakłegoś czasu kręci się 
po północnej części Prus za- 
chodnich nadzwyczaj wielu 
emisaryuszów | agentów ko- 
misyi kolonizacyjnej. Chodzi 
o to, żeby wybrzeża Bałtyku 
były czem prędzej zniemczone, 
Robota ta udać się musi nie- 
stety, jeżeli zamożniejsi Polacy 
z ziemł chełmińskiej I z Ksłę 
stwa I nadal będą stronili od 
tego — wyjąwszy Warmię — 


ze wszystkich dzierżaw pol- 
skich zaboru pruskiego naj- 
bardzlej germanizacyą zagro- 
żonego posterunku, jeżeli i 
nadal wszystkie oferty na ma- 
jątkl na Kaszubach z góry 
pójdą do kosza. Już teraz 
większe majątki są w ręku 
obcem, a probostwa, po naj 
większej części patronatu rzą 
dowego, obsadzone Niemcami 
lub Polakami narodowo obo- 
jętnymi i lękliwymi! Lud ka- 
szubski garnle słę do ziemi, 
chętnie kupuje parcele w swych 
stronach rodzinńych Í stosun- 
kowo drogo za nie płaci, ale 
cóż z tego, kledy nasze In- 
stytucye parcelacyjne nie są 
mu wcale pomocne w naby- 
waniu zlemi, bo z "zasady 
nle kupują majątków na Ka- 
szubach.” 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Katowice. “Katolik” 
donosi, że sąd ławniczy w Ka- 
towicach skazał robotnika 
Jana Komrasa z Laurahitte 
na 3 dnl aresztu za to, że nle 
chciał mówić w sądzie po 
niemiecku i wolał bronić się 
po polsku. 

W Katowicach, na 
Górnym Szląsku odbywały się 
niedawno wybory do dozoru 
i reprezentacyi tutejszej pa- 
rafii katolickiej. Dotąd zasla- 
dali w obu korporacyach sami 
Niemcy. Polacy wzięli się teraz 
rączo do dzieła I przeprowa- 
dzili wszystkich swoich 6 kan- 
dydatów do dozoru i to 9I 
głosami przeciw 16. "Vor- 
wartz” berliński donosząc o 
tem, dodaje krótko a trafnie: 
«Skutki polityki antypolskiej!” 


Kanclerz niemiecki hr. 
Bülow twierdził, jak wiadomo, 
że Polacy mnożą się jak kró- 
liki. Ze nie bez słuszności, 
dowodem najświeższy przy- 
kład. Oto w kolonil Turzo 
pod Kochlowicami na Górnym 
Szląsku powiła żona górnika 
Jana Michalika czterech 
jędrnych chłopczyków i jednę 
dziewczynkę. 


Pod Austryakiem 
GALICYA. 


— W Krakowie roz 
poczęła swą czynność mini- 
steryalna komisya I bada nowe 
linie kolei elektrycznej. Czyn- 
ność jej potrwa 4—5 dni, 
poczem 3 linie zostaną otwarte. 

Kraków. Z Wiednia do- 
noszą, że glmnazyum polskie 
w Cieszynie ma zostać upań- 
stwowione z początkiem 
nowego roku szkolnego, a 
więc od wrześnla roku 1903. 
Z tego powodu wstawiono 
do budżetu subwencyę na trzy 
kwartały, a koszta upaństwo- 
wlenla I utrzymania na jeden 
kwartał. 


Wojciech Kossak, 
który będzie mieszkał do zimy 
w Krakowie, wybiera się 
w zimie do Włoch, celem 
robienia studyów do pano- 
ramy “Bitwa pod Custoszą,” 
zamówionej przezspółkę przed- 
slęblorców wiedeńskich. 


Kraków. Przygotowania 
do otwarcła Salonu malarzy 
polskich są już ukończone. 
Obrazy  rozmieszczano pod 
oklem malarza Jacka Mal- 
czewskiego. Ogółem nade- 
słano na wystawę 280 obrazów; 
z tego przyjęto 154. Uro- 
czyste otwarcie wystawy 
nastąpiło zm. przy współ- 
udziale zaproszonych osób. 
Między innemi obrazami są 
prace: Błotnickiego, Rossow- 
skłego, Glńcenstelna, Lenca, 


Augustynowicza, Ruszczyca, 
Wyspłańskiego, Malczew- 
sklego, _ Wereszczyńskiego, 


Włodzimirskiego 1 Kossaka. 


Kraków. Wydział kra- 
jowy uchwalił wstawić do 
preliminarza budżetu krajo- 
wego na rok 1903, kwotę 
2000 kor. tytułem subwencył 


jdla teatru ludowego w Kra- 


kowle. Zastrzeżono warunki: 
że kierownictwo teatru przed- 
kładać będzie  Wydzłalowi 
krajowemu dwa razy do roku, 
t. j w dniach 1 września I r 
kwietnia repertuar sztuk, jakie 
mają być w sezonie wysta- 
wione; że uwzględni zmiany 
w repertuarze, żądane przez 
Wydzłał krajowy; że urządzać 
będzie w sezonie letnim co 
najmniej trzydzieści przed- 


stawień w miastach prowin- 
cyonalnych; wreszcie, żepodda 
się nadzorowi I kontroli Wy- 
działu krajowego a względnie 
osób, przez Wydział krajowy 
w tym celu delegowanych. 


K raków. 10,000 operacyj 
wykonano na oddziale chirur- 
glcznym szpitala św. Łazarza 
w Krakowie w przeciągu 5 lat, 
od czasu, gdy prymaryuszem 
oddzlału został prof. Trze 
bicki. Z tego powodu byli I 
obecni lekarze oddziału złożyli 
onegdaj swemu szefowi ser- 
deczne życzenia na dalszą 
pracę. 


"STARY WUJ SIDES,” 

jako go mile nazywają miesz- 
kańcy w Cilmax, Texas, ma 
przeszło 80 lat. Pozyskał on 
sobie wdzięczność mężczyzn i 
koblet w swem sąsiedztwie 
za ogłoszenie zalet Dra Piotra 
Gomozo, jako lekarstwa na 
krew i różne choroby. Jest 
on, jak się sam nazywa 
"żywym pomnikiem zalet tego 
lekarstwa.” Zadne jeszcze le- 
karstwo nie młało dotąd tak 
gorliwego obrońcy. Osobiste 
doświadczenie wiele znaczy. 
Dra Piotra Gomozo nle jest 
sprzedawane w aptekach. 
Można je nabyć u miejscowych 
agentów albo wprost u właści- 
ciela, Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave, 
Chicago, Ill. 


COS NOWEGO. 

Otrzymujemy sporą Ilość li- 
stów z proźbą o papler listo- 
wy z widokami. Dotyczczas 
sprzedawaliśmy zwykły papier 
listowy różnego rozmiaru I 
gatunku, ale papier taki wszę- 
dzie można nabyć, a czytel- 
nicy chcieliby coś nowego. 

Dlatego to postaraliśmy się 
o papler z pięknemi obrazka- 
mł, jak: Matka Boska Często 
chowska, Klasztor na Jasnej 
Górze w Częstochowie, Mat. 
ka Boska w  Gieszwałdzie” 
Pułaski, Kościuszko, ltp. o- 
brazy. Za dwadzieścia cztery 
sztuk takiego ozdobnego pa- 
pleru listowego z kopertamł 
liczymy 50c. Kto z czytełni- 
ków życzy sobie nabyć ta- 
kiego papieru listowego, nłech 
plsze do nas pod adresem W, 
Dynłewicz 532 Noble- st, 
Chicago, Ill., zalączając 50c, 

Dodać tu musimy, że ta- 
kiego papieru listowego z 
widokami polskiłemi nie na- 
będziecie w żadnym składzie 
amerykańskim, : 

Dla osób piszących do kra- 
ju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem 
pozdrowieniem osób każde- 
mt drogich. 

U góry znajduje się modli- 
twa do Niep. Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny wraz z pięknym 
wizerunkiem Matki Boskiej, 

Za 25 sztuk takiego papie 
ru z kopertami $1.00. x 


Na wymianę za grunt. Property 
w Chicago, przy Churchill ulicy, 
blisko Leavitt, (na Jadwigowie.) 
2 loty z 2-piętrowym domem mu- 
rowanym, wartości przeszło 4 ty- 
siące dolarów. Długu jest 2 ty- 
siące, wychodzi za ŻĘ lata. Pozo- 
stająca nad dług wartość jest na 
wymianę za grunt w Wisconsin, 
Minnesocie lub Michigan. Kto ma 
kawał gruntu, który mu leży bez 
korzyści, może zrobić zamianę, 
z dopłatą, jeśli grunt nie dochodzi 
do wartości 2 tysięcy dol., lub też 
dostanie dopłatę jeśli grunt prze- 
nosi wartość 2 tysięcy dolarów. 
Po bliższe informacye zgłosić się 
do Polskiego Kantoru: C. W. Dy- 
niewiez & Co., 805 Milwaukee ave., 
Chicago, Ills. (x) 


) TYLKO $3.45 


Najmocniejszy i 
Najtrwalszy 
ZEGAREK 
dla Farmera 
lub Robotnika. 
Koperta jest roblona z 


ry trzyma 


ersa, jest on z 7 kamieniami Zegarek ten 
gdzieindziej kosztuje od $6.50 do $10 00, a na- 
wet niektórzy złotnicy sprzedawają ten zegarek 
za czysta srebrny. Cena tego zegarka n naa 
jest tylko 93.45. 

Kto chce mieć ten nam Zegarek z podwójna 
kopertą, an zamkulętym cyferbistem, niechaj 
aslen tylko Zbe. 

Adresować: 


THE MARION SUPPLY C0., 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


LEKARSTWA. 


4 
DOP R ny RY AA 


Severy 


5536355555 5555555 GG GGGGG 


Severy Olej 


A 
Balsam św. Gotharda ć 
U G 
; NA-PŁUCA [nigdy nic chybi w przynosze- gł 
niu ulgi w boleściach reuma- $ 
niezawodzący środck na ka- | tycznych, neurnigii, opuch- $$ 
szie, Zaziębicnia, chrypki, | nięciach, wywichnięciach, po- gf 


- bronchitis, zapalenie pluc, 
infiuenzę, krup, ból w gardle 
i wszelkie inno doicgliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct. 


e p a w w o ko I e ke ke Ka SELELI EAS WOW, r A 


SEVERY —AP $ 
CZYŚCICIEL KRWI 


dagrze, nadmiernym natęże- fg 
niu i wszelkich zupaleniach. E 


Cena 50 ct. 


38 PAD Ę DER T 


ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
$9 fuły, wrzody, róże, krosty ciekace, zwięk- 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. 


Cena 51.00. 


Lekarstwo 


na nerki i watrobę 


Pomnaża zdrową działalność ŻE 
tychże organów, leczy kon- W 
gestyg, krwawe mokrzenie, $$ 
kamień, bolesne mokrzonie, S% 
chorobę Brighta, żółtaczkę i £ 
katar pęcharza. 

Cona 75 ct. i $1.2B. 


reguluje trawienie, pomnaża 
apctyt, zwalcza zatwardzenie, 


ból głowy i wszelkie osłahic= 


tia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i silabowitych. 


W.F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 

Dla piszących listy Office: 5632 Noble st. Telefon Monroe 1256, 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. as Pa 50 oantów. 
Ina B0 “ da 1 dolara. 
N od 50 centów do 30 domów, TRPA ad a arae 
Róla po 50 c 
Bławaty od 5 dolarów do 80 = 
Glór azkarłatny od l dolara do 10 * Tanai PE ETEA 
Jarzębie pinorgea po 6 * sie dzikie od pó A da 8 
Jnalon blały od 15 centów da 5 * RaT po 
Jasion ezaray od 5 an doii -5 
Kasztan am “ dag " OWOCOWE. 
Kiony odb *  do50 m 
Lipy od% " daoi * Grusza od $1.25 do 6 dolarów 
Merwy po B “ Jabłonie ad TR oantów do A “ 
Kiekedrzew od 15 % dolo « Morele pii «" 
Orzech czarny od "4 dog " śliwy oan * dod m 
Topole resmaiteod 6 “ do 4 *" Wlinie od " do a * 
Wierzby płaczące od I dolazado 8  * Agrest ed 50 u do i * 
Maliny tusin % M, 
KRZEWY. zez ed50 = dog " 
gmrodyny sd io  " da 34 LJ 
Buy od 50 centów da '16-delsrów z kawki Fry ETS 


Może drzewka po 50 


Zwracam nwngą, ża wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią waagdzie, ponieważ ag pa 
cztory rasy przesadzane, przeto mają dodd drobnych korzeni. - 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wasy- 
atko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oanajmiś swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do taj doskonałości szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


IGNACY WOLFF, 
Pierwszy TABAKI 
DO ZAŻYWANIA 


Polski. 
BIAŁEGO ORŁA. 


Fabrykant 


uważać na znak NOCY, 
F a 
rmo. Hurtownym odbiorcom odstąpu- 


IGNACY WOLFF, 35 pgsois sr 


DETROIT, MICH. 
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumienn! 
Radomaki, podróżn, 


SAREE =". 


NA SPRZEDAŻ 


1.000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w włarogodnych Polskich Koloniach Sobie: 
ski, Kraków, Pułaski i Hofa Park, które to kolonie posiadają trzy nowe 
duże Polskie kościoły. 

Kolonie te położona są w najlepszej częśc! wschodniego Wleconalnu 1 
graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako i w Europie, jako największa I najlepsza Polska kolo- 
nła farmerska w Ameryce. 

Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warunki. 

Wykupcie tykiet kolejowy do Sobleski, Wisconsin, stacy! kolejowej na 
Chicago, Milwaukee & St. Paul kolel żelaznej, 


Po Informacye I mapy piszcie do 


J. J. HOF LAND CO., Sobieski, Wis. 


Ra 
lęcy 


OBRAZKI 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 24x2 cale, jak przedstawia rycina, Obrazki są wys 
kończone w pięknych kolorach z pol<kiemi podpisami na każdym A 
raku. każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c. 


Obrazki do książki do naubożeńst«a rozmiaru 3x4 cale, z pod- 
pisem u dołu i odpowiedniemi modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 
wnie do Świętego lub świętej, za sto sztuk $1,00 

Takie same obrazki tylko rozmiar 34x4 cala 100 sztuk po 75e. - 


W. DYNIEWICZ, 582 Noble st, Chicago, HI. 


= 


PISMA 


Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
ROM JE 


(Cing dalszy). 


Że wstrętem i z przestrachetn czytam własne dzieje; 


Sum na siebie pomsty wzywam, 
I serdecznie żałuję i gorzkie łzy leję— 
Lecz smtnych rysów nle zmywam. 


PODRÓŻNY: 


(2 GOETHEGO.) 


PODRÓŻNY. 


Niewiasto młoda, bądź błogosławiona! 
I niech Fan Bóg błogosławi 
Niemowlątku, co się bawi 
U twego łona! 
Pozwół mi na tym zrębie opoki 
Złożyć z siebie 
Podróżne tłomoki, 
1 odpocząć blisko ciebie. 

NIEWIASTA. 


Gościu! jakie was rzemiosłu 

W takim luta upale 

Po tej piaszczystej skale 

Az w nasze struny zaniosło? 

Może wy kupcem jesteście, 

I z towarami nabraneml w mieście 

Zwiedzacie sielun mieszkania? 

Gościu! ty z mego śmiejesz się pytania? 
PODRÓŻNY. 


Towarów nie mam. Idę w bliskie miasto. 
Już wieczór dzienną ochłodził pogodę. 
Pokaż mi, śliczna nlewiasto, 
Krynicę, skąd pijesz wodę. 

NIEWIASTA. 


Tam kędy skały wyżyna, 
Idź dalej- -a ta drożyna 
Wiedzie do świetlicy, 
Gdzie mieszkamy, 
Do krynicy 
Skąd wodę mamy. 
PODRÓŻNY. 
Widzę przemyślnej ręki ludzkiej ślady 
Pośród zarośli cienia: 
Bo nie mogła skał związać w tak porządne skały 
Rozrzutna dłoń przyrodzenła, 
NIKWIARKTA. 


Dalej, wyżej— 

PODRÓŻNY. 
Mchu powłoka 
Okryła sklepienia łuki; 
Poznaję ciebie, twórczy duchu sztuki: 
Twq pieczęć noul opoka. 

NIEWIASTA. 
Dalej, pielgrzymie - 

PODRÓŻNY. 
Tu depczą napisy— 
Duremnie czytać! zaturły się rysy, 
Któreini twórca tej arcy-sztuki 
Chciał awy pobożność wsłuwić pomiędzy prawnuki. 

l NIEWTARTA. 


Pielgrzymie! ciebie zadziwia 

To na kamieniach rosnące ziele? 

Tam wyżej, gdzie nię droga zakrzywia, 

Jest przy mej chacie kamieni wiele. 
PUDRÓŻNY. 

Wyżej? 


NIEWIASTA. 


Zarnz na lewo, 
Gdzie śród krzaków wyższe drzewo— 
Tu. 

PODRÓŻNY. 


O Gracye! u Muzy! 
NIEWIASTA. 


Widzisz naszą gospodę? 
PODRÓŻNY. 
Świątyni gruzy! 
NIEWIASTA, 
Niżej na boku, 
Słyszysz szum potoku? 
Stamtąd czerpiemy wodę. 
PODRÓŻNY. 


Dotąd w całej życia eile 
Roztaczusz skrzydła na twej mogile, 
O gontuszu dzielny! 
Chociaż twoje arcydzieła 
W około clubie runęło, 
Tyś nieśmiertelny! 
NIEWIASTA. 
Zaczekaj, zaraz z gospody 
Przyniosę kubek do wody. 
PODRÓŻNY. 


Powiewna bluszczu szata 
Boskie kształty oplata. > 
Że stosu gruzów, jakby z rozłamanej trumny, 
Jeszcze ku niebu dążycie spolem 
Dwie bliźnie kolumny. 
Tam siostra wasza sama stol między groby: 
Posępny mech nad waszem wywinął się czołem. 
Patrzycie z uroczystej wyrazeni żałoby 
Na szanowne postaci 
Waszych sióstr | waszych braci: 
Zwalone pod nogl, 
Wbite do ziemi 
Między ciernie, między głog!! 
Wysmukła trawa powiewa nad niemi. 
O, niewdzięczne przyrodzenie! 
W taklejże u ciebie cenie 
Arcydzieł twych aroydzieło? 
Nieczule łamiesz własne świątynie, 
I siejesz na ich ruinie 
Głog!! 
NIEWIASTA. 
Jak moje dziecię usnęło! 
Gościu, czy zechcesz u nas w komorze 
Odpocząć, czy tu nu dworze? 
Jak miły chłodek* Biegą do strumyka; 
Weź tymczasem na ręce mojego chłopczyka. 
Śpij, me złoto! śpij, mój synku! 
PODRÓŻNY. 
Błodki dziecka spoczynku! 
Święta Niewinność i święte Zdrowie 
Kołyszą z lekka jego wezgłowie. 
O, chłopczyku poczęty 
Na świętej przeszłości grobie. 
Niechaj Przeszłość duch święty 
Spocznie na tobie! 
Kogo duch jej okryje 
Skrzydły czarownemi, 
Ten z bosklem czuciem na ziemi 
Każdego dnia użyje. 
O, ziurko lube, 
Wachodź i wypływaj 
Na wiosny chlubę, 
I towarzyszów głowy twym majem okrywaj! 
A kiedy się kwiat okruszy, 
Niech jak z rodzajnego drzewa 
Pełny owoc wypłynie z głębi twojej duszy, 
I przed oczyma słońca dojrzewa. 
NIEWIASTA. 


= Oby życzenia twe spełniły nieba! 


Jeszcze śpi mój maleńki: 
Do wody na zakąskę nie mam nie prócz chieba. 


PODRÓŻNY. 


Dzięki í za to, dzięki! 
Jak tu w koło mnie na całym świecie 
Zieloność i kwiecie! 

NIEWIASTA. 


My2 mój wkrótce powraca 
Do chaty! w polu skończyła się praca: 
Mój gościu, zostań do włeczora w chacie; 
Wieczerzaj z nami, 
Wieśniakami. 

PODRÓŻNY. 
Więc tu mieszkacie? 

NIEWIAKTA. 
Tam na gruzach tej wielkiej połamanej bramy 
Chatka nle daleka; 
Ojciec nieboszczyk z gruzu wymurował, 
I nam darował; 
Tam mieszkamy, 
Wydał mię za mąż za dobrego człeka, 
1 umarł na naszych ręku.— 
A, moja duszko, już spałeś da woli! 
Patrz, jak wesół, jak swawoli! 
A, ty Ułazeńku! 

PODRÓŻNY. 
O, ty Naturo, wiecznie plodna matko! 
Wszyscy żyjący równie subie mill: 
Chcesz, aby wszyscy żyli I użyli! 
Wszystkich zarówno uposażasz—chatką. 
Jaskółka górne osluda pałuce, 
Do gzymsów gulazdo przyczepia, 
Nie wie, jakie dluta prace 
Zasklepia. 
Gysienica przedziwem obwinęła kwiatki, 
1 w nich na zimę tull swoje dziatki. 
A ty człowieku, 
Między wspaniałe wyłomy 
Przeszłego wieku 
Nikczemne domy 
Stawisz sobie: 
Używasz życia na grobie! 
Bywnj m! zdrowa szczęśliwa niewlasto! 


NIEWIASTA. 
Koniecznie chcecie iść w miastu? 
PODRÓŻNY. 
Niech łaska Boga 
Ciebie i dziecię w zdrowiu i szczęściu zachowa. 
Bądź zdrowa. 
NIEWIASTA. 
Szczęśliwa droga. 
PODRÓŻNY. 
Tą ścieżką z prawej strony, 
Jeśli się nie mylę, 
Mratię do miasta? 
NIEWIASTA, 
Tak jest, do Werony. 
PODRÓŻNY. 
Jak stąd daleko? 
NIEWIASTA. 
Dwte mile. 
PODRÓŻNY. 
Bydź zdrowa. 
Przyrodzenie! Wzywam twej opieki 
Na przeszłości moglle, 
Zbłąkany pielgrzyin daleki! 
Ty przed północy powiewem 
Prowsdź mię w ciche ustronie, 
W południe okryj mi skronie 
Luurowem drzewem. 
A gdy w dziecinnych trudów końcem 
Wrócę na spoczynek 
Do owej chatki, zachodniem ozłocunej słońcem, 
Niechaj mię powita 
Taka plękna kobieta, 
I taki na ręku synek! 


MORLACH W WENECYI. 


(Z SEMINKTEGO.) 


Gdym ostatniego ceklna postradał, 
l gdy mię chytra zdradziła niewiasta, 
Chodziłem smutny, a Włoch mi powładał: 
«Jymitry! pójdźiny do morskiego inlasta, 
Piękne dziewczęta znajdziem w jego murach, 
I grosza więcej niż kamieni w gónich. 


Żołnierze w złocie | w Jedwabiu chodzą, 
I dobrze plją I dobrze się bawią! 
Nakarmią ciebie, napoją, nugrodzą, 
I bogatego do domu wyprawią. 
Wtenczas twa kurtka srebrnym haftem błyśnie, 
Na srebrnym sznurku twój] kindżał zawiśnie, 
Gdy wejdziesz do wsi, kędy się obrócisz, 
Do okien będą cisnąć się kabiety, 
A gdy przed oknem staniesz I zanuclaz, 
Będą cl sypać do czapki bukiety. 
Pójdźmy, Dymitry, do okrętu wsiędziem, 
Pojedziem w miaste I bogaci będziem.” 
Wierzyłem głupi, rzuciłem ojczyznę, 
I góral wszedłem w ten okręt z kamienia. 
Tu czuję w chleble powszednim truciznę, 
W powietrzu darmo szukam odetchnienia, 
Ni wolnej myśli, nl wolnego ruchu, 
Przykuty, zdycham jak ples na łańcuchu. 
Kiedy dziewrzętom rozwodzę me żale, 
Dziewczęta szydzą z mojej obcej mowy: 
Tu nawet mol rodacy górale 
Przyjęli język 1 obyczaj nowy. 
Jestem jak drzewo przesadzone w lecie, 
Słońce je spali, a wicher rozmiecie. 
Miło na górach spotkać znajomego! 
Wszystko to bylt przyjaciele starzy; 
Witaj wołali synu Aleksego! 
Tu nie spotykam żadnej znanej twarzy. 
Jestem jak mrówka wychowana w lesie, 
Gdy ją na środek stawu wiatr zaniesie. 


Dirne 


(NA ALPACH W SPLUGRN.) 


Nigdy, więc nigdy z tobą rozstać się nie mogę! 
Morzem płyniesz | lądem Idziesz za mną w drogę, 
Na lodowiskach widzę błyszczące twe ślady, 

1 głos twój słyszę w szuinie alpejskiej kaskady; 
I włosy mi się jeży, kiedy się oglądam, 
I postać twoją widzieć lękam się I żądam. 


Niewdzięczna! Gdy ja dzisiaj w tych podniebnych gó- 
[rach 


Spadający w otchtanie I niknący w chmurach, 
Wstrzymuję krok, wiecznemi utrudzony lody; 
I oczy przecłerając z lejącej salę wody, 
Szukam północnej gwłazdy na zamglonem niebie, 
Szukam Litwy ł domku twojego i ciebie: 
Niewdzięczna! może dzisiaj, królowa biesiady, 
Ty w tańcu rej prowadzisz wesołej gromady; 
Lub może słę nowemi miłostkami bawisz, 
Lub o naszych miłostkach śmiejąca się prawisz! 
Powiedz, czyś ty szczęśliwa, że ciebie poddani, 
Niewolnicze schylając karki, zowią Pani! 
Że cię roskosz usypia i wezołość budzi, 
I że cię nawet żadna pamiątka nle nudzi? 
Czy byłabyś szczęśliwsza, gdybyś, moja miła 
Wiernego ci wygnańca przygody dzieliła? 

Ach! jabym cię za rękę po tych skałach wodził, 
Jabym trudy podróżne piosenkami słodził, 
Jabym pierwszy w ryczące rzucał się strumienie 
I pod twą nóżkę z wody dostawał kamienie; 
I przeszłaby twa nóżka wodą nie dotknięta, 
A całowaniem twoje ogrzałbym rączęta!— 
Spoczynek by nas czekał pod góralską chatą; 
Tam, zwleczoną z mych barków ukryłbym cię szatą, 
A tybyś, przy pasterskim usiadłszy płomieniu, 
Usnęła, zbudziła się na mojem ramieniu! — 

1520. 


GAZETA POLSEAL 


DOMA" 
WEZWANIE DO NEAPOLU. 


INAŚLADOWANIE Z GOETIIEUO.) 


Znasz-li ten kraj, 
Gdzie cytryna dojrzewa; 
Pomarańcz blask 
Majowe złoci drzewa: 
Gdzle wieńcem bluszez 
Ruiny dawne strol, 
Gdzie buja laur 
I cyprys cicho stoi? 
Znasz-li ten kraj :— 
Ach, tam, o moja miła! 
Tam był ml raj, 

Pókiś ty ze mny była! 
Znasz-li ten gmach, 
Gdzie wiele stoi podwoi, 

Gdzie kolumn rząd 

1 tum posągów stol? 

A wszystkie mnie 
Witają twarzą białą: 
Pielgrzymie nasz, 

Ach, co się z tobą stało? 
Znasz-li ten kraj /— 
Ach, tam, o moja miła! 
Tam był mi raj, 

Pókiś ty ze mną była! 

Znasz'li ten brzeg, 
Gdzie po skalistych górach 
Strudzony muł 
Swej drogi szuka w chinurach? 
Gdzie w głębi jam 
Płomieniem wrą opoki, 
A z wierzchu skał 
W kaskadach grzmią potoki? 
Znasz li ten kraj!— 
Ach, tu, o moja miła! 
Tu byłby raj, 

Gdybyś ty ze mną była! 
Neapol, 15%, 


DO MKGO CICERONE W RZYMIE, *) 
(DU PANNY HENRYKTY ANKWICZÓWNY.) 
Mój Cicerone! Oto na pomniku 
Jakieś niekształtne, nieznajome imię 
Wędrownik skreślił na znuk, że był w Rzymie— 
Ja cheę coś wledzieć o tym wędrowniku. 


Może ga wkrótce przyjmie do gospody 
Kłótliwa fala; może plasek niemy 
Zutai jego życie t przygody, 
1 nigdy o nim nic się nie dowiemy— 


Ja chcę odgadnąć, co on czuł i myślił, 
Gdy w księdze twojej, śród włoskiej krainy, 
Za cały napis, to imię wykreślił, 

Na drodze życia ten swój ślad jedyny! 


Czy drżącą ręką, po długiem dumantu, 
Rył go powoli, jak nagrobek w skale? 
Czy go, odchodząc, uronił niedbale, 
Jako samotną łzę przy pożegnaniu?— 


Mój Cicerone! dziecinne masz lice, 
Lecz mądrość stara nad twem świeci czołem; 
P:zez rzymskie bramy, groby 1 ówiątulce, 
Tyś przewudulozym był dła mule aniołem. 


Ty umiesz przejrzeć nawet w serca z głazu; 
Gdy błękitnemi raz rzucisz oczyma, 
Odzadniesz przeszłość z jednego wyrazu— 


Ach— ty wiesz może i przyszłość pielgrzyma!— 


Rzy m, 1380. 


"GDY TU MÓJ TRUP IT. D,” *) 
Gdy tu mój trup w pośrodku waa zaslada, 
W oczy zagląda I głośno zagada, 
Dusza wówczas daleka, ach daleka! 
Bilaka sią I narzeka, ach narzeka! 


Jest u mnie kraj, ojczyzna myśli mojej, 
I liczne mum serca wego rodzeństwa: 
Piękulejszy kraj, niż ten co w oczach stol, 
Rodzina milsza, niż całe pokrewieństwa, — 


Tam w pośród prac | trosk I wśród zabawy 
Uciekam ja. Tam siedzę pod jodłami — 
Tam leżę śród bujnej i wonnej trawy, 
Tam pędzę zu wróblami, muszłami. 


Tam widzę, jak z ganku biała stapa, 
Jak ku nam w las śród łąk zielonych leci, 
I pośród zbóż jak w toni wód się kąpa, 

I ku nam z gór jak jutrzenka świeci. — 


“IE ROZKWITŁE ŚWIEŻO DRZEWA 
| Atoz I 
Te rozkwitłe świeżo drzewa 
Upajają słodką wonią; 
Wody szepczą, słowik śpiewa, 
1 koniki cicho dzwonią. 


Czemuż zadumany stoję 
I wiosną się nio wewelę? 
Bo słeroce serce moje: 
Z kimże wiosnę tę podzielę! 


Przed mym domem, w pomrok szary, 
Stają muzycy tułacze: 
Słyszę śpiew i dźwięk gitary, 
Odmykam okno i płaczę. 


Zakochani to mlustrele, 
Pod oknem kochanki nucą: 
Mnie nie bawią, ale smucą: 
Z kim się muzyką podzielę? 


'fylem uczuł, cierpiał tyle, 
Lecz nie powrócę da domu; 
Opowiadać nie mam komu— 
Zamknę powieść na mogile. 


Założywszy ręce, siadam, 
Na samotną patrząc świecę: 
Czasem piosnkę w myśli składam, 
Czasem pióro smutno chwycę. 


Piękne myśli, piękne słowa, 
Czuję wiele, piszę wiele; 
Ale dusza moja wdowa: 
Z kimże plosnki te podzielę? 


Rodzę myśli, rodzę słowa: 
I czemuż się nle wezelę! 
Bo dusza moja jak wdowa, 
Widzi tylka sierot wiele. 


Mija wlosna, mija zima, 
Mija pogoda I słota: 
Nie przeminie żal plelgrzyma, 
Bo on wdowiec I sierqta! 


DO SAMOTNOŚCI. 


Samotności! do ciebie biegnę jak do wody 
Z codziennych życia upałów; 
Z jakąż roskoszą padam w jasno-czyste chłody 
Twych niezgłębionych kryształów! 


Nurzam się i wzbijam w myślach nad myślami! 
Igram z niem! jak z falami, 
Aż ostygły, znużony, złożę moje zwłoki 
Choć na chwilę w sen głęboki. 
*) Z rękopisu. RW 
*) Wszystkie następne wiersze są z rękopisu. P. W. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


oj fea 


paz M a 


kupić lub sprze- 
0 GHGE dać swoje pro- 
perty, grunt lub 


farmę, albo pożyczyć pleniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 
niądze do wypożyczenia na pierwsz 
morgecz, ten niech Bię zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
"Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa- 
piery legalne. Ściągamy spaddkobierstwa 
z utopy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyl! plentpotencye. 


Wiel Ojciec Newman 


może was wyleczyć,a gdyby was nie 
mógł wyleczyć te wam zaraz powie. | 


t 
CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 
ciec wielebny ka. Ed. R.Rejnert, Pro- } 
boszcz polskiego kościoła, Warsaw 
ave., Bt. Joseph, Mo. | 
Wielebny Ks. Doktorze!—Pani Ewa 
Jezloraka, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach 1w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie | czkawka cią- 
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. | 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
| zażywała według przepisu £ w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowlała,tak 1ż obe 
cnie czujealę zdrowa,„llniejsza 1 jąkb: 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłac 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przyała- 
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za Bzczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca I prosi P. Boga 
o zdrowie f o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ka. Doktora. —Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
Bt. Joseph, Mo. 
Pisałem w obecności uzdrowłonej p. 
E. Jeztarakle] i jej córki p. W. Bar- 
czak, 


APETYT PRZTWRÓCUNY, BÓLE RUUNA. 


tyczme glony I pleców ustaly, także 
1 dreszcze zapelnia ustaly. 


Pittaburg, Pa., 18 Kwietni 
Wia piezo Nowmanie i” OW RAE 
a uiża: pisana akładam serdeczne 
dziąki Ojcu DR, za wyleczenie mnie 

w tak krótkim czarie z redamatyzmu w no- 
gach | rawionach. Nie miałam ładnego apo- 
1yta. tylko ból głowy, zawrze czułam się s- 
mna i także plecy mi dokuczały. 

„Nie mając sposabności plnać prędzej. 
mie zato teraz donorzą, Że w dwóch tygo- 
dniach wyzdrowialam. Więc jeszcze ras 

i dzięknją wiele razy za wyleczenie | życzę 
każdemu cierpiącemn udać sią do W.el. 
Ojca Newmana. 

Pozostajg z poważaniem 
Maryanna Leśniak. 
H Miller Alliey, Pittaburg, Pa. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
muar opisujący, jak ja leczą cho- 


REVEREND NEWMAN, 
1363 W. Lake st., Chicago, Hl, 


«w. 


m Ty w anaa 
Aspiszcie do Dra, Ham: 
Perada nic nie kosztuje, 


> ; 
WRS BLAT 
L aS ZE 


No spia znany na cały Śwlat 


) y 
pposiadający dyplom naj- 
jlepszej szkoły lekarskieją 
y' Bellevue Hospital Med-4 
łical College” w New Yor-4 
pzu, po odbyciu podróży i 
pwizytacyi różnych szpitali 
$w Europie, rozpoczął na 
pnowo swą wieloletnią pra- 
yktykę i przyjmuje ao chi 
ju siebie oraz udziela radyę 
jlistownie. | b . w, 
pah spazmy, par speeed waang 
ka, gardła, pier kane g 
ch; febrę, wyrzuty na wie 11 


skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 8 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 


balet Jogo uch] ran; wory naf 
ciele, O ALT] krzyśk 1w pie- 
|icach; katar, nenralgią. bronchitis. podagrę,8 
[R zapalenie mózgu, ak charohby X 
by ine i 


l r. raka, kolki, wysyc miecza, ll 
Lai) Róg, RYSA 

LEGE tytua, tany glisty, robactwo, liszaje, par- 

IŻ: kołtuny, choroby jelit í prywatne 1t. d. 


Jhoss; chorohy to: 
łów odchoda 


T NIEWIASTY, DZIECI I KĘŻCZYZN.( 


| Jeżeli cierpiez, a straciłeś nadzieją wylecze» 
Z nda eae do Dr. Ilam po radą. ze 
lian leczył już tysiące ludzi, którzy dh 
ciarpiefi a przez innych lelarzy ani w szpita- 
lech nie mogli być SARTE TE Ludzie ci wazą- 
dzię rozgłaszają imią Dr. Ham I znajomym go 
| polecają: Udajcłe sią do niego, to waa wyleczy, 


Ja CHOROBY :ZARAŹLIWE, 


ie odnowią Nie trzeba się A 
ert ba szniedbywanie takich charóń 
rowadza złe akntki na ŻE aE à 


"miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Można? 
$) pisać w jakimkolwiek jazyku. Adrea taki: ¢ 


<DR. C. B. HAM ; 
1508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0.# 


Napiszcie do Dra. Ham. +? 
Porada nic nie kosztuje. 


ps 


Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jeat robiona podług przepian 
pewn. starego szkockiego misycnarza, któ; 
err aalen w Palestynie (Ziemi Świętaj) 1 m 


całej Anyi, laho i 
x rónych dolegliwości, chorób i słakośli, proca 


opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie s powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy | wasyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali g przepisu, zostali wyleczeni, a et. 
ktorzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy | silny. Szkocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernago czytania, 
azycia, pracowania nocami, wytażenia wzroku 
przy ałabam świetle, jak również s przyczyny 
e ej choroby lub silnego działania słońca, 


Cena za pudełko 81.00. 


Można przesyłać w liście reglstrowanym, 
przez Money Order lub w 1 1 3 cantowych zna 
cakach pocztowych pod adresam : 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


Louisville & Nashville 
Railroad zw 


BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


4 na azprzedsź do 


Florydy i Wy- 
-  brzeży nad Za- 
toką Morską... 


lazcie po Informacye do: 


C. L. STONE, 
Genera! Passengor Agent, 
Louisvils, Ky, 
Boślijcie swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
Ganera! Immigration and Indnatria! Agent, 


Louitwile, Ry. 
4 on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
CENNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Tennessee, * 
Alabama, Mississippi 
i Florida, 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 


wysyłamy każdemu na żądanie 


FIRST 


NATIONAL BARK 
OF CHICAGO 


PIERWSZY 


„ NARODOWY BANE 
W CHICACO. 


róg Monroe i Dearborn aljo. 
KAPITAŁ $88,000,000. 


WEERLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austryn. Petters- 
hurg — Rosya | wszystkie |nne enropejsk'a kraje 
Jako teś na wszystkie kuranjąca pieniąć ma. 


LISTY KREDYTOWE 
dla nżytku podróżnych w wszystkie cząśc. świa 
ta, ściągania spadkohieratw (ochadów) | wama! 
kich należności u Polski, Niemiec, Anstryt, Ba. 
ayi ! wasystkich europejskich krajów sa haróza 
nmiarkowang komisyą. 
ZARZĄB: 

Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Fo v- 
ce-prez. — Geo B. Boulton, Vica prez = ichard 
J. Bireet Kaayear.—Holmes Hoge, Asst. Kaayer, 
—August Blum, Aset. Karyer.— Frank E. Brown, 
Asst. Kasyer, —Uhas. N. Gillett, Asm. Kasyer. — 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emila K. Boitet, 
Zarządca dep. depozytów. —John E. Gardia, za: 
rządca dep. wymiany pieniędzy. —Max May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 

DTREKTORZY: 


Samnel W. Allerton.—John H. Barker.—Geo D. 
Boulton.—William L. Brown.—D. Mark Cum. 
mingn.—Chas. H. Conorer.—Jamesa B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morris. -Barane] M 
Nickerson.— Eugene 8. Pike.—Norman B. Ream 
—George T. Smith. —John A Spoor.— Otto Young 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1%) R. 


HENRY SCH(ELLKOPE, 
ROSERNIK. 


ECRTOWET | BRORIAZGOWY. 
2323—3234 E. RAEDOLPR E?, 
pomiędsy Franklin | Market st.. 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Hajlepezy, prawdziwy sar szwajcarski. 
Ber Edamak! | ser Parmósański. 
Fromage da Brie i sar Boqofortaki. Ę 
Ber i rośliny, Nansastalski | Limborsk'. 
Rrnnświcki salosson. 
Balami, Weastfalskie saynki. 
Wedzone t owane wggorza. 
Hollandzkie antokfinaa. anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, roayjnki kaw'6:. 
Prawdziwe francnzkia nardyny anam pir lany, 
Francuski groch, najlepezą aliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
NRiemieckia jagły, Boczawicą, kaszą pazenną. 
Najlepazy jączmień parłowy, kazaqą jączmikaną, 
Ka'zę tatarczaną, kaszą awalaną. 
Mąka tatarczaną, Q ryżowa. 
Bwiaża anssone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
Bwiaża orzechy, migdały, cytrónat. 
Buazone grnazki, wfknie, pronale. 
Francnskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndle), makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą s Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską berhatą, cztrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocsa | Ria. 
Prawdziwą Lahakę do zażywania Laahach'a. 
Niemieckia kołowrotki | mpla. 
Drewniane trzewiki | paniofe (dramniak 
Bwieże aiamięą warzywowe, iiamią trawy. 
Siemię dla kanarków, siemią konopiane, rzapa' 

kowe, jako | wszelkie inne towary Ka: zennś, 


HENRY SCHORLLKOFY 


jako to: 


HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. 

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po kalalog, adresować należy! 


THE MARION SUPPLY CO, 


771 MILWAUKEE AVE, 


SIOSTRO: Przeczytaj 


LRL 
nie i 
w czystych ko 


Polig pocztą sopelnie Darme tz 
czenie" 
sam mojej choroby, każdej kobiecie cierpiącej na 
słabość kobiecą. 
bez pomocy doktora Nie mia będzia kosztowałe 
spróbować tego lec:enia, 
czyć nią, to kosztuja tylko 1 
Leczenie nie e wa zajęci 
nie nie 
metodzie — to wazystko, o CO proszą. Laczy stara 
1 mode kobiety. 

Em Joie)! sią cznjerz bardzo ociątała, obawlass 
sią złych naastąpetw. mang bóle w żołądkn, 
mujące dreszcze w krzyżu, chee ci sią piak: 
jesz gorączkowe dreszcze, osłabienie | za często 
mocz oddajesz lub gdy 
lub opadnięcie macicy, zanadto obfite lub za słabe, 
ba bolasne peryody, wrzody lud narosty—w takim 


isz do MRS. M. SUMMERS, NOTRE DANE, IND., U. 8. A., a otrzymasz 


al 


CHICAGO, ILL. 
moją bezpłatną ofertę. 


MĄDRE SŁOWA DO CIERPIĄCYCH 


OD NIEWIASTY 
z Notre Dame, Ind. 


"Domowe Le- 
Tasem g dokładnemi wskazówkami i opi- 


ażoaz niç sama w domu wyleczyć 


a £dyoyá dalej ch 
centów tygo 


. Ja 
nym chorym o mej 


rzedaję Powiedz 


rzej- 
+ CIM- 


masz upławy, zboczenie 


ezpiatne lecze 


Jokładna objaśsienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. Wekazówki posyłama 


nach. 
MATKOM LB CÓHKUM ohjaśnię bardzo proste “Domowe Leczenie”, które prędko I napewno 


Jeczy upławy, zieloną słabość ! nieregularne lub bolesne paryody. 
'stydu, bo nie potrzebojerz nikomn opowiadać © swej 


w i uchronisz się od 
chrobie. Osiągn dobrą toszę i zdrowie. 

W kśżdej mir. wości morg w: 
cerne za pomocę nojego “Domowego 
wezystkie delikatne choroby 


oszczęcizsz wyd. 


orearów kobiecych, 


Pozbędziesu sią obawy, zao- 


ać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyle- 
czenia” i chętnie poświadcrą. że 1 


jeczy ona niezawodnie 
wzma nia nadwyrękone scięgna | moskoły i 


przywraca kobietom całkowite zdrowie. Pirz zaraz, ponieważ iej oferty nie zrobię drngi raz. 


ADRES: M rs. M. Summers. Box E, Notre Dame, Ind. U.S.A. 


Turecki tytoń funt 


75c 1 $1.0. Tytoń do fajki 


a 
Maszynki da | lzaząe! aztaka po 10c Gilz 
tuzin paczek n 25e, 85c | 43c. 


Tabaka da zażywania font ro 30c | Me. Papierosy m tureck. 
do papierosów setka po 7c 10c f 15c. Bibnłki za 
Cygarnierk! gruszkowe, jabłonkowe | orzechowe po Be, 8c 
i 10c Fajki różne od :0c do $5.00. Cygara za pndełko z BO sztukami 75c, $1.00, $1.20, $1.40, 
$1.60, $1.85. $2.60 1 $100. Małe cygarka za sto sztuk po Sbc, Bc, OOc i $1.35 Tahbamierki I ty- 
tonierki od 10c do $2.00. Herbata rosyjska K. 8. Popowa po $1.10. 


MAGES & TRACKT, 77 


Importerzy i Fabrykanci 
TYTONIU,CYGAR, PAPIEROSOW ITABAKIDO ZAŻYWANIĄ 
Fabryka ta sprzedaje po znitonych cenach. 


0 $1.50, $1.75, $2.00, $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00 Tytoń roryjnki BOe, 08c, 
Cigara clipping“ font fc. Zap lytoń do fajki funt po 40c. 


ego tytoniu sto po tac, 1 81 


MILWAUKKEE AVE. 
CHiCAGO, ILLINOIS. 


.«.«.200000000000000 


Słynny na cały Swiat i znany jako najlepszy specyalista 


CHORÓB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 


Jy p 


rzeszło trzydzieści lat ekspi- 


rencył w leczeniu romiga oiorpii 
iz 


ludzkości, kk og tysiące | 


niebezpiecznych © 


b, którzy a 


wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając sw = znajomym, 


nazywając go dobrym 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


miężczyzn, niewiasty i dzieci, 


Jego porady są bezpłatne a Otwarte Ì pełne współ» 

czucia. Jego skuteczność w leczenia jest dowie» 7 

dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych à 
jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specyalność jego jest wł 
czeniu zastarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, kataru głąwy, nosa, gardła I kanałów 
oddechowych, kataru żołądka i klszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu» 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On eczy z jaknajlepszymi skutkami wszelkie CHO» 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa 
ge na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaratliwo (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 
1 leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbe= 


mie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość, Każdy 


powinien bez» 


elerplący 
zwłocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć I załączy 
troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
ery choroba jest wyleczalna lub nie. Motna pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku 


leb niemiecku. Adres: 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Gldmt Pallsh Newspaper im the Uaitad Staten. 


APTEARING Event THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Bepresenta tha intereata of nearly 3,000,099 Polea 
rasiding thrcughnat tàr United States £ Canada. 


Bubsceriptlon Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 
lyer + > >» > 
6 moztha - 
ONE INCH | 3 montha 
1 manth 
ona time - 
One lina ana time 


.- . - - . 166 
Raadlag Matter 40 conta per lima of Insertion. 


The (areta Polaka wad in all the Rtatee 
and Territories of the Union, in Canada, Merica, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Nerrta, 
Switzerland, Tarxey, in Asia, Africa and Aas- 
tralia, end in sl! tha provinces of ancient Poland, 


1a realy a First Class Adrertising Midium. 


All communications ought to be addressed: 


W. DYNIEWICZ, 


PCBLISHER *(rAZETA PUISKA,” 
, 


632 Noble st., Chicago, IL. 


Wa hace over dos worka of our own Publication. 


and Ediiion, and Imported Books. 
E 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze czanopłamo polskie w Stan. Zjeda. 


Wychodsi we czwartek katego tygodnia. 


PRENTNERATA ROCZNA: 


W StanarA Zjedn., Meksyku i Kanadzsia 83.00 


W Europie, Ameryce Środkowej i Polu- 


dniowej, Azyi, Afryca, Auatralh .... 88.00 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nh. 
wynoszące jednego rala druku na jeden raz 


BO centów, Baastąpnie połową ceny. 


SOSZUKIWANIA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia o założenin jakinno przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie, 

ABONEM('! zmieniający pom/cezkania, powinni 
podać stary adrwa | dołączyć 10c (w zna- 


czkach poczt ) na opłatę zmiany adwen. 
PIENIĄDZE nalet 


Order, Express lub w liście registrowauym 


Kwoiy niższe od dolara można przesyłać 


w znaczkach pocztowych. 


Rekomsów nia twracamy. 


Wszelkie laty 1 pieniądza adrewgować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble ste, 


400 asiel í dziełak wlasnego wydania i nakiadu 


TELEFON MONROE 1288. 


CHICAGO, 13-go LISTOPADA, 1002. 


Dzień dziękczynienia. 


Na czwartek dnia 27 li- 
Dzień 
Dziękczynienia (Thanksgi- 


stopada przypada 
ving Day). 


PCSEŁ STAPIRSKI W CHICAGO. 


W aledzielę dnła 9 listo- 


pada zwołano zebranie do ha 


ll Związkowej, *celem wysłu- 
chanła mowy posła do sejmu 
krajowego we Lwowie, który 
przybył do Ameryki w celu 


zbadania stosunków emigra- 


cyl polskiej I zaopiekowania 
się emigrantami, którzy dotąd 
nie mając nikogo, ktoby się 


nimi zaopiekował, są nie po 


ludzku w drodze traktowani I 


oszukiwani. 
Poseł Stapłński określił na 


wstępie stosunki ludu rolne- 
go w Galicył ! gospodarkę 


posladłości dworskich, zazna- 


czając, że bardzo wielu ob- 


szaralków dworskich marno 


trawi ziemię polską oddając 


ją w ręce żydowskie. 


Wykazał następnie potrze- 
bę otoczenia opieką emigra- 
cył polskiej, która udaje się 


do Ameryki I w tym celu o- 
blecał postarać silę od sej- 
mu krajowego o subwencyę 
na pobudowanie domu emi 
gracyjnego | blura pracy w 
mieście New Yorku. 

Aby się przekonać, jak się 
z emigrantami naszymi ob- 
chodzą w drodze “wladze” 
pruskie, poseł Stapiński w 
sukmanie chłopskiej odbył 
podróż z kilkunastu emigran- 
taml I opowiada wprost,o bar 
barzyńskiem obchodzeniu się 
z naszyml wychodźcami I o 
strasznych nadużyciach agen- 
tów pruskich. 

Wogóle tak dalej pozostać 
nie może | na to obojętnem 
okiem patrzeć nle możemy — 
mówił poseł Stapiński. W ten 
sposób obchodzą się z ludźmi 
tylko w krajach barbarzyń- 
skich. i 

Najważniejszą sprawą dla 
naszej emigracyi jest wyjaśnie- 
nie jedaej sprawy, która do- 
tąd nie była jasną dla wielu 
wychodźców. Chodzi miano- 
wicie o to, czy ludzie, którzy 
umknęli przed służbą wojsko- 
wą, mogą powrócić do kraju 
bez podlegania karze. Otóż 
poseł Stapiński zapewnił, że 
każdy może powrócić do Ga- 
licył, a po zapłaceniu ro zir, 
lub odsiedzeniu trzydniowego 
aresztu, będzłe wzlęty na ćwi- 
czenła 2 miesięczne jeżeli jest 
żonatym, lub jetelł jest kawa- 
lerem stosownie do zdolności 
będzie służył jako zwykły żoł- 
nierz, Ktoby z niesłużących 
młodych ludzi chclał wrócić 
do kraju niech napisze wprost 
do posła Stapińskiego we 
Lwowie, kiedy wyjechał do 
Ameryki, zkąd pochodzi, ile 


przesyłać przez Money 


Chicago, III. 


Pirwaxza Księgarnia Polska w Ameryce posiada: 
Kalążki sprowadzona z Europy, 0702 prresiio 


młał lat gdy wyjechał I jak 
długo jest w Ameryce, a on 
każdemu udzieli informacyłu- 
rzędowej bezpłatnie. 

Nadto oświadczył, że każ- 
dy ktoby chciał nabyć grunt 
w Galicyi, aby odniósł się 
do niego, a on postara słę o 
grunt jak najlepszy | jak naj- 
tańszy. Księżna Czartoryska. 
chce polskim chłopom roz- 
przedać w częćci a może ca- 
łe swe dobra, wynoszące 7000 
akrów urodzajnego gruntu. 
Jest to najlepsza sposobność 
dla chłopa polskiego chcące- 
go osłąść na roli, bo grunt 
ten będzie sprzedawany pol- 
skim chłopom po 100 do 200 
zir. za morgę. 

Według relacyl posła chlo- 
pi polscy przysyłają na ku- 
pno złemł polskiej w Gallcył 
4 millony dolarów rocznie, a 
z tego wynika, że lud rolny 
wykupuje rocznie z rąk utra- 
cyuszów 15,600 morgów pol- 
skiej ziemi. 

Poseł Staplński oświadczył, 
że będzie się starał dopro- 
wadzić do skutku dwa konsu- 
laty amerykańskie we Lwowie 
i Krakowie dla załatwiania 
na mlejscu spraw handlowych 
I emigracyjnych. 

Główny jednak nacisk kładł 
na ściślejsze nawiązanie sto- 
sunków pomiędzy krajem oj- 
czystym a naszą emigracyą. 

Zgromadzeni witali z za- 
pałem mowę posła Stapiń- 
sklego I życzylł mu, aby jego 
praca odniosła pożądany sku- 
tek. W odpowiedzi na nie- 
które sprawy, jak o nawlą- 
zanłe ściślejszych stosunków 
z krajem, oświadczano szano- 
wnemu posłowi, że pod tym 
względem jesteśmy lekcewa- 
żeni i traktowani po prostu 
z góry przez braci w Europie 
I choć niejednokrotnie stara- 
liśmy się o to pojedyńczo lub 
zbłorowo, nigdy dotądżadnego 
skutku nie było. To też z ra 
dością witamy posła, który po 
to przedewszystkiem przybył, 
aby nawiązać ściślejsze sto- 
sunki ekonomiczno społeczne 
z emlgracyą a Polską, 

My ze swej strony witamy 
szan. posła I życzymy mu, 
aby praca jego nie poszła na 
marne, aby dopiął celu, który 
sobłe wytknął, a cel jego jest 
szlachetny, bo dąży do pole- 
pszenła doli ludu polskiego, 
dla którego od dawna pracuje 
i dla którego wycierpiał nie 
mało. 

Poseł Stapłński jest synem 
rolnika z Chaczowa w Gali- 
cyl | był przez lud rolny 
wybrany posłem do rady pań- 
stwa w Wiedniu, a obecnie 
jest posłem do sejmu krajo- 
wego we Lwowie. 

Szan. gość przyrzekł nam, 
że sprawę emigracył polskiej 
przedłoży sejmowl | zażąda 
o większe zainteresowanie się 
nami, niż to było dotychczas. 

Do sprawy tej powrócimy 
jeszcze w przyszłości, bo 
sprawa to ważna i nietylko 
emlgracyę ale i całą Polskę 
obchodząca. 


MOWA KONOPNICKIEJ. 


Podczas uroczystości jubl 
leuszowej, urządzonej w Kra- 
kowie dla Maryi Konopnickiej, 
największej poetki ludowej,wy- 
powiedzłała jubilatka do li- 
cznych delegacyi, zebranych 
w Sokole z całej Polski, na- 
stępującą mowę: 

Dziękuję wam! Dziękuję 
wam za ten dzień jasny, któ- 
ryście mi zgotowali. Dziękuję 
wam za wasze gorące serca, 
za wycłągniętą do mnie dłoń, 
za to wzruszenie, które na 
twarzach waszych widzę, a 
którem sama jestem do głębi 
przejęta. 

Dziękuję nadewszystko za 
to, żeśmy tutaj wszyscy razem, 
że nas nie rozgraniczyły gra- 
nice, ani nie rozdzieliły po- 
działy, że nie brakuje nikogo, 
nawet tych, co długo na ubo- 
czu stali, a teraz oto Są z na- 
mi i dzielą z nami nasze smu- 
tki I paszą radość. 

Patrzę w pracę mego życia 
| patrzę na odpłatę, jaką mi 
nlesiecie, I czuję się zawsty- 
dzoną, bo ml tu nadplacono 
sto — I tysiąckrotnie. Bo pra- 
ca była uboga I drobna, od- 
płata jest wielka I królewska. 
Bo praca była na miarę jednej 
duszy ludzkiej, odplata jest na. 
miarę wielkiej zbiorowej duszy 


narodu, która nadmiernie o- 
gromna byłaby, niepojęta zgo- 
ła, gdyby przyczyna, tkwiąca 
w naszem wyjątkowem poło 
żenłu politycznem, nie była 
tak prosta i jasna. 

Ono to, wyjątkowe położe- 
nie nasze sprawiło, że naród, 
któremu w tak znacznej mie- 
rze odjęto moc dzłałania, po 
siada nadzwyczajną moc czu- 
cła. W pieśni jednoczy słę w 
nim daleko więcej dusz, niż 
w jaklemkolwiek Innem spo- 
łeczeństwie, pleśń uznaje za 
jedną z najżywotniejszych ma- 
nifestacył swego istnienia i 
szuka w niej bezpośredniego 
wyrazu swoich uczuć. Pieśń 
nasza ma osobne uczucie, ja- 
kiego inne pleśni nie mają. 
Ona, jak naród nasz, jest w 
niewoli. 


Zaprawdę dzień płeśni mo- 
jej nle był dniem wesela. Nie 
wyśpiewałam jej pełaym glo- 
sem na jasnych polach swo- 
body, nie świecił nad nią ja- 
sno promleń narodowej po- 
myślności. 

Pleśń moja była stłumiona, 
często zduszona I nie dośple- 
wana. Ale wyście ją sobie do- 
śpiewali w duszy, wyście zro- 
zumieli nietylko jej słowa, ale 
także I jej milczenie i tlumili 
ście to milczenie w piersiach 
waszych. 

A teraz oto przyszliście. U- 
czucia duszy waszej były uczu- 
clami mojej duszy, bo wasze 
to serce w niej biło, wasz żal, 
wasza tęsknota w niej drgała, 
wasza nadzłeja barwiła kolo 
rem wiosny, 

I stoję przed wami, jako 

lutnia, na której duch ludu 
mego palce kładnie, iżby wy- 
grał na strunach jej nieco mi- 
łości swojej | nadzlel, ale naj: 
wyższą jest nadzleja, iżby je- 
den duch ożywiał naród cały, 
a ta sama się spełniać zaczy- 
na. 
- Z dumą I rzadkością patrzę 
na uczestnictwo ludu w tem 
święcie narodowej pleśni, bo 
oto byli daleko, a oto są bll- 
scy, bo szli nieraz w rozdwo- 
jenłu, a oto wchodzą do je- 
dności ducha narodowego. 

Bo I cóż was przywłodło, 
bracla, z wiosek waszych, je 
żeli nie miłość dla naszej oj- 
czystej mowy i cześć dla dro- 
gich nam wspólnych wszy- 
stkłm nam ideałów? A kiedy 
możemy mieć wspólne ideały, 
to i cele wspólne mieć może- 
my, a mając wspólne cele, 
możemy ku nim razem Iść, a 
a idąc ku nim razem, może- 
my mieć siłę I nadzleję, że 
dojdziemy. 

Za ten widok na zorzę dni 
przyszłych, żeście otworzyli go 
dziś oczom molim, dziękuję 
wam z głębi wzruszonej du- 
szy, a choćbym wam serce 
całe wyśpiewała, jeszcze całej 
mej wdzięczności wyrazić nie 
zdołam. 

Gdy poetka skończyła mó- 
wić, zalntoncwano “Boże coś 
Polskę”, którą odśpiewała ca- 
ła publiczność. 

P. Bartoszewicz wzniósł o- 
krzyk "Wielka miłośniczka 
Ojczyzny I wolności, Marya 
Konopnicka, niech żyje!” 

Trzykrotnie powtórzono o- 
krzyk, poczem z plersi wszy- 
stkich obecnych popłynął 
hymn: ''Jeszcze Polska nie 
zginęła!” 


REZULTAT WYBORÓW. 


Rezultat wyborów jesiennych 
jest wlelklem zwycięstwem dla 
partyi republikańskiej. Oby- 
watele nie zapomnieli jeszcze 
o biedzie, jaka panowała 
w kraju za czasów Clevelanda 
i dlatego na posłów do kon- 
gresu wybrano we wszystkich 
prawie stanach republikanów. 
I słuszałe wyborcy postąpili, 
wybierając do kongresu posłów 
republikańskich, bo w ten 
sposób względny dobrobyt 
kraju trwać będzie nadal i 
nie przyjdzie do zmiany sto- 
sunków ekonomiczno-spo- 
łecznych, jak to miało miejsce 
za Clevelanda, gdy ludziom 
zamiast pracy rozdawano bez- 
płatną “zupę,” aby z głodu 
nle pomarli. 

Następujące stany wybrały 
balot republikański: California, 
Colorado, Connecticut, Dela- 
ware, Idaho, Illinois, Indiana, 
Iowa, Kansas, Maline, Mary- 
land, Massachusetts, Michigan, 
Minnesota, Montana, Ne- 


GAZETA WOLŁLBEAMA, 


braska, Nevada, New Hamp- 
shire, New Jersey, New York, 
North Dakota, Ohio, Oregon, 
Pennsylvanła, South Dakota, 
Utah, Vermont, Washington, 
West Virginia, Wisconsin, 
Wyoming. 

Balot demokratyczny wy- 
brały stany: Alabama, Ar- 
kansas, Florida, Georgla, Ken- 
tucky, Louisiana, Mississippi, 
Missouri, North Carolina, 
Rhode Island, South Carolina, 
Tennessee, Texas, Virginia. 

Wobec ostatnich wyborów 
kongres 58 składać się będzie: 
Izba Posłów republikańskich 
207, demokratycznych 179, 
większość republikańska 28. 
Dotychczasowa większość re- 
publikańska wynosiła 41 
głosów. 

Senat składać się będzie 
z 57 republikanów I 33 de- 
mokratów, większość republi- 
kańska 24. 


NOWĘ PISMO. 

W tych dniach otrzyma- 
liśmy plerwsze dwa numery 
pisma / humorystyczno saty- 
rycznego pod tytułem “Osa,” 
wychodzącego w Buffalo, Jak 
kolwiek radzibyśmy powitać 
każde nowe plsmo ł zachęcić 
publiczność do czytania go, 
to jednakże o “Osie” po- 
wiedzieć tego nie możemy, 
ze względu na brak techniki 
| na treść tego pisma. 

Co jest nagany godnem 
to przedewszystkiem to, że 
w "Osłe” podroblłono wiersz 
napisany na pamiątkę zgonu 
Kornela Ujejskiego, przez zna- 
nego literata krakowsklego, 
Bartoszewicza. Wiersz ten pod 
tytułem: “Nad grobemśp. Kor- 
nela Ujejsklego” był zamie- 
szczony w 19 numerze kra- 
kowskiego "Djabła,” 1897 t., 
a *przykrawacz-poeta,” biorąc 
wyjątek z tego wiersza tytu- 
luje go: “W dzień jubileuszu 
na Cześć naszej pleśniarki 
Maryi Konopnickiej,” dorabla 
mu głowę i podpisuje się: 
“W październiku 1902 r. 
S. M.” 

Na miłość Boską, panowie 
od “Osy” nie profanujcie prac 
literatów znanych w Europie, 
nie koślawcie poezył polskiej, 
bo poezya to nie kłlajster. 
Nie wystawiajmy na śmiech 
wobec braci naszej w Europie 
dziennikarstwa polskiego w 
Ameryce. 


LITWINI W AMERYCE. 


Emigracya Litwinów do 
Stanów Zjednoczonych wzrasta 
z każdym rokiem. Kolonie 
litewskie mnożą się także; 
do największych należy Chi- 
cago, gdzie Litwinów jest 
około 20,000, Brooklyn 17,000, 
Boston 8,000, Philadelphia 
5,000, Pittsburg 5,000, Baltl- 
more 4 500, Shenandoah 4 ooo. 
Małejszych kolonii liczących 
od 100 do 1,000 i więcej 
Litwinów, jest bardzo wiele, 
Nie brak też różnych organi- 
zacył i stowarzyszeń litew- 
sklch. W samem Chicago jest 
34 stowarzyszeń o różnych 
nazwach i celach, 


KORESPONDENCYE. 


GLOBEVILLE, Colo. — 
Szan. Redakcyę "Gazety Pol- 
skiej” upraszamy o umieszcze- 
nle korespondencyl. Gazety 
polskie wcale nic albo bardzo 
mało piszą o naszej osadzie 
polskiej w Globeville, która 
jest przedmieściem znanego 
w całej Ameryce miasta 
Denver. Do gazet pretensyl 
żadnych nie mamy, bo jesteśmy 
pewni, że każda gazeta polska 
w Stanach Zjednoczonych za- 
mleściłaby _ korespondencyę, 
gdyby ją kto napisał I do 


którejkolwiek redakcyl na- 
desłał, 
Kto z rodaków nie był 


jeszcze w stanie Colorado, 
ten nie ma pojęcia, co tu są 
za piękne okolice, co za 
śliczne krajobrazy. Klimat 
tutejszy równa silę klimatowi 
środkowej Europy I jest bardzo 
zbliżony do klimatu w Polsce. 
Pracy jest tu pod dostatkiem 
tak w kopalniach jak ł w fa- 
brykach, a przeciętny robo- 
tnik zarabia $2.00 dziennie, 
Kolonia polska w Globe- 
ville nie miała dotąd pol- 
skiego kościoła ani polskiego 
księdza. Po długich staraniach 
i zabiegach biskup tutejszy 
Metz postarał się nam o pol 


b == 


skiego księdza Teodora Ja- 
rzyńskiego, dobrego I gorll- 
wego duszpasterza. Zaraz po 
przybyciu proboszcz T. Ja- 
rzyński zabrał się energicznie 
do pracy, zebrał ile mógł pie- 
niędzy I przystąpił do budowy 
świątyni pańskiej. Jak już czy- 
telnikom władomo poświęcenie 
kamienia węgielnego polskiego 
kościoła w Globeville odbyło 
słę 28 września przy współ- 
udzlale całej miejscowej po- 
lonii I towarzystw polskich. 

Do parafii polskiej w Globe- 
ville należy roo familii. 
Wszyscy żyją ze sobą wzgodzie 
| jedności I temu tylko za 
wdzięczyć nałeży, że nam slę 
tu dobrze powodzi i że pomimo 
małej liczby niebawem 
będziemy mlell swój własny 
kościół. 

Zaznaczyć tu jeszcze muszę, 
że nasz proboszcz. jest tak 
lubłanym przez parafian jak 
dobry ł staranny ojciec przez 
swe dzieci, Każdemu spieszy 
z pomocą | radą i rzeczy- 
wiście czujemy slę szczęśli- 
wymi, żeśmy takiego zacnego 
i gorliwego proboszcza dostali, 
Oby go Bóg utrzymał przy 
zdrowiu Í sile jak najdłuższe 
lata. Z uszanowaniem Para- 
fianin. 


ŚWIEŻY I STARY CHLEB. 

Uchodzi za ogólną prawdę, 
że chleb świeży mniej służy 
ciału naszemu, niż chleb stary, 
ponłeważ jest trudniejszym do 
strawienia. Z druglej zaśstrony 
wolimy w ogóle chleb świeży, 
gdyż leplej nam gustuje i 
prawie każdy lubi mieć przy 
śnładaniu clepłą jeszcze bułkę 
a przy wieczerzy kawałek 
chleba żytniego. Zdaje się 
więc, że w tym przypadku 
podniebienie udziela człowie- 
kowi radę szkodliwą zdrowiu. 
A jednak tak nie jest i sami 
ponosimy winę, jeżeli chłeb 
świeży robl trudności dla 
naszego żołądka. Swleży chleb 
służy tak dobrze ciału ludz- 
kiemu, jak I stary, jeżeli go 
tylko dostatecznie pożujemy, 
lecz na tem właśnie zależy. 
Kawałek starego chleba roz 
dziela się między zębami na 
malej lub więcej twarde części, 
którebyśmy zaledwie połknąć 
mogli, gdybyśmy ich przy 
żuciu nle zmiękczyli ślinami, 
bo w przeciwnym razie draźnią 
one gardło za bardzo, Wy- 
starczające żucie bowiem do- 
prowadza już do częściowego 
rozkładu chleba, to jest do- 
prowadza go do stanu pożą- 
danego do trawienia. Chleb 
świeży jest miękkim, cła- 
stowym lub klelstym; dla tego 
czujemy mniej potrzebę do- 
kładnego rozmiękczenłia go 
w ustach I w ten sposób 
usuwa się on przed przygoto- 
wawczym rozkładem przez 
“pyalin” zawarty w ślinach, 
który posiada przymiot roz- 
puszczania mąki krochmalowej 
i zamienłenia ją na cukler 
słodowy. Każdy rozsądny 
człowiek więc da się pouczyć, 
że bezpiecznie może spożyć 
swój chleb świeży bez nara- 
żenla się na trudności żo- 
łądka, jeżeli tylko będzie tak 
ostrożnym, Iż go dostatecznie 
pożuje. I rzekoma trudna 
trawność wielu Innych potraw, 
jak n. p. klósek, zależy od 
niewystarczającego przgpraco- 
wanła ich w ustach. “Wielki 
stary człowiek” (the grand 
oldman) Anglików, Gladstone, 
często mawiał, że jedną z cle- 
lesnych zasad jego życia jest 
długie żucie każdego kawałka 
strawy, jaką spożywa | któż 
może wiedzieć, o ile lat on 
przedłużył życie swoje właśnie 
wskutek tej zasady, 

e 
CO SIĘ DZIEJE Z RYBAMI? 


Wobec otwarcia wystawy 
rybackiej w Wiedniu wledeń- 
skle czasopismo fachowe, zaj- 
mujące słę rybami i ryboło- 
stwem, w ostatnim swoim ze- 
szycle pomieszcza ciekawy ar- 
tykuł, w którym pewien ba- 
dacz,  ichtyolog, właściciel 
Stawu na przestrzeni 5ciu he- 
ktarów, opowiada swoje do- 
świadczenie. 

Staw przez lat trzy służy 
do rybołostwa, przez lat dwa 
jest osuszany i przestrzeń by- 
wa obsłewana zbożem. Staw 
nle ma połączenia z żadną in- 
ną wodą, spuszczany bywa z 
dużej wysokości I spust zam- 
knięty gęstą, żelazną kratą, 
gdy staw jest zalany wodą— 


pisze autor — zapładałają go IMPROWIZACYA 
wyłącznie karplami I linami, wygłoszona przez M. Konopnicką 
na uczcie jubileuszowej w Krakowie 


Gdy po trzech latach przystę- 
pują do rybobrania, spuszczam 
wodę, zamykam stawidła | 
wybieram na dnle stawu ry 
by. Za każdym razem znajdu- 
ję kilka Innych gatunków ryb | "= 
Í to trzech wielkości, a więc | zo wa: 
z trzech lat. Zapytuję się; 

zkąd się one biorą? Niepodo- 
bna, aby ikra utrzymała się 
przez dwa lata na gruncie, 
zasłanem zbożem; gdyby na- 
wet ikra zachowała się, to ry- 
by musłałyby wylęgnąć się 
wszystkie jednocześnie. Tak | Jezo to wiet 
jednak nie jest. Pomimo iż| $'a r Waris, od Wil, od Niemca, 
przez lat dwadzieścia prowa- 
dzę gospodarstwo rybne, nle 
zdołałem wyjaśnić tej zagadki, 
W listopadzie 1899 roku pe- 
wne towarzystwo rybeckie po 
osuszeniu jednego stawu pro 
silo mnie o wzięcie do moje- 
go stawu 256 sztuk szczupa- 
ków. Były nie wielkie, 8—10 
szlo na funt. Miałem je przy- 
trzymać do marca roku na- 
stępnego. Sam w obecności 
znajomych przeliczyłem szczu- 
paki przed wrzuceniem ich 
do wody. Wszystkie były ży- 
we. W marcu spuściłem staw 
w obecności sąsiadów | wla- 
ścicłell stawów — przywieźli 
ze sobą słatki dla zabrania 
szczupaków. Tymczasem cóż 
się okazało? Nie bylo ani je- 
dnego. Karpie iliny pozosta- 
ły. Jakiż los spotkał szczupa- 
ki? Jeśli je ukradli złodzieje 
lub wydry, to niepodobna, a- 
by wytępili wszystkie, co do 
jednego, zresztą brakowałoby 
nietylko szczupaków. Czyżby 
poginęły one skutkłem eplde- 


dnia 19 października b. r. 


zany pans papi 


ay w natchnieniu 
ra uniestoni, 
Wszyscy czajemy ere naszych drżeniu, 


Że 


Że lu 


zank nią mieni, 
Jest duchów sejm, ca 
Pod nieńmierte 


nię gromadzą 
tdrału władzą 


Jemu to biły d skle dzwony, 
z krakowakiej wleży, 


y pola ! zazony 


A my tu przyrzii za teml oxniami, 
Choć droga ciemna. 

Przyszlikmy razem czać, żeśmy są żywi 
I świadczyć życiu. . 


I oto—sioim talaj, wezyatkie stany, 

Nim nax znów wleher roznienje, rozegos, 
Naród stolmy skonfedvrowany, 

Jak w interregna — 

Pod niewidzialnem berłem stoim ducha, 

I wtum-ci nasza moc, nasza otucha, 

Bo jest wódz, ponad wszystkie wodze ziemi, 
I jutrzenkową gwiazdą ma u czoła, 

A lud, co tdzie hufcami zwartomi 

Tam, gdzie on woła, 

Ost tnią b'twą wygrywa dziejową 

1 to Jest hasło życia, życja nłowo. 

Ta | królewakość narzu. Tej korony 

1 tego berła nikt nam nie odejmie. 

U niechże będzie Wódz Duch pozdrowlony 
Na tym tu sejmie. 

I nięchaj swoje zjawy tajemnicza 

Wciel w narodu mojego oblicze. 

Nioch Jak szoroka cicha błyskawica 
Pogodą wróży na bejo I znoje... 

A ota—korna jego rłużebnica 

Przed wami ntoją. 

1 czuję, Jak tn x wszystkich plara! bacha 
Wielkie ognisko życiu, płomień dacha, 

A teraz, kiedy się rozataną z wami 

1 pójdę znowu drogą moją ulemną, 

Ta jedna ywiazda pomiędzy gwiazdami 
Zostanie za mną — 

I świecić będzie w. mrokach | przypomni 
Dzień ten t wszystkich, coście ta przy tomni. 


WINO 
jest nujzdrowszym napojem, zioła 
są najlepszem lekarstwem ma žo- 
łądek. Trinera Amerykański Elexir 
Gorzkiego Wina jest kombinacyą 


F czystego wina i najlepszych ziół 
mli, właściwej tylko ich ga- | ; ES jest US lekar- 
tunkowi? W takim razie zna- | stwem na wszelkie choroby żo* 
lezionoby choć kilka trupów, | łądku. Wzsogaca i wytwarza krew, 
albo włdzłanoby je poprzednio czyni muskuły silnemi i wzmacnia 


nerwy. Do nabycia w aptekach. 
Joa. Tviner, 799 S. Ashland ave., 


na wodzle. Podczas zlmy staw 
z Chicago Il. 


nie zamarzł wcale. 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
Władysław Dyniswics. 
Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano= 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać: przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Kodacy po- 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
ża 

to przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 
asz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 

P. 5. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 
sm wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 
KALENDARZY MARYANSKICH 


NA ROK 1903. 
(Karola Miarki z z Mikołowa). 
TREŚĆ KALENDARZA: 


1) Notatki kalendarzowe } 22) Pospiesz do krzyża (wiersz). 


2) Opisy cudownych obrazów, Ma- | 23) Prawdziwy przyjaciel (powieść 
tk! Boskiej i Pana Jezusa w na- osnuta na tle stosunków robotol- 
szej ojczyźnie— Polsce. czych z rycinami). 

8) Bóg z nami (słowo wstępne). 24) Pijaństwo, suchoty, zbrodnia, 

4) Hymn do Najś. Maryi P. (wiersz) (artykuł). 

5) Ojciec bw. Leon XIII (portret). 25) Ijabeł w koszu (humoreska z 

6) Testament Ojca Św. Leona XIII. ilustracyami) 

1) Wiersz Ojca bw. Leona XIII. m) Chłopaki dowcip (humoreska). 

8) Ośm błogosławieństw (wiersz). 21) Rady dotyczące zdrowla. 

Pax vobiscum (powieść z pler- | 28) Marya Konopnicka (w 25 roczni- 


wszych czasów chrześcijaństwa). 


9 
n Precz ze zbytkiem (artykuł). 
11 

i 

a 

$ 

“ 


cę pracy literackiej przez H. 
Sienkiewicza z ryciną). 

29) Obcinanie drzew owocowych wy- 
aoko i półwysokopiennych. 


80 Rozrywki w wolnych chwilach (z 


Przygody wojenne (Ilustracya). 
Ważne odkrycie (z ryciną). 
Różaniec (wiersz). 


12 
13 


14) Napady Tatarów (powieść histo- rycinami.) 
ryczua z rycinami). 81) Żarty i dowcipy. 
82) Kiedy bieda to do żyda (wic Hu- 


15) O palmie (legenda). 

16) Noc Bożego Narodzenia (leg.). 

11) Marya  pocieszycielka prawdzi- 

wych (zdarzenie prawdziwe). 

Prosba o natchnienie (wiersz). 

Skuteczna modsitwa (rozmyślanie 

dla dusz pobożnych). 

20) Gawędy o starych dziejach (po- 
czątki bistoryi Polaki z rycinami). 

21) Różyczka (piękna powiastku). 


strowany). 

88) Dodatki: kalendarz ścienny duży i 
mały; Jedyny prawdziwy wizeru- 
nek Jezusa Chrystusa według 
fotografii św. całunu w Turynie; 
Królowa niebios (obraz kolorowy); 
Herb Polski porozbiorowej wy- 
kończony-ślicznie kolorami; Chry- 
stus zwycięzca (obraz alegoryczny 
Polaki porozblorowej). 


13) 


Jak z powyższego widzimy, kalendarz Maryański na rok 1903 pod 
em treści nie ma sobie równego; sądzimy zatem, iż dozna poparcia 


wzgl 
rodaków naszych w Ameryce. r 


wśró: 
s -Cena egzemplarza 20 centów. 
8 Biorącym w większej ilości udziela się rabat. 
è W. DYNIEWICZ. 532 Noble st., CHICAGO, ILE. 
200005000000000000000000000000002000000000000000000008 

Kto zapłaci prenumeratę za “Gazete Polską” za 

rok z góry, otrzyma w premii książek za $1.00 i kalen- 
darz Maryański. Na przesyłkę kalendarza trzeba dołą- 
czyć 5c. a na przesyłkę książek 10c—razem 15c 


| 
Ś 
3 
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GAZOTA POLSEZAR: ; 5 


pi i = K c Morgan & Co., otrzymała na | się tu gody weselne Jana | pińskiego I nada mu nowy) NOWE KSIĄŻKI | 587 Kto majaki grunt kupiony Czy cierpisz na ból słow 
1a 0MOSCI ra]0We. czysto $42,199,000 profitu, | Wojtaka z panną Wróbel. | herb I nazwisko. do nabożeństwa. w Wisconsin, Minnesocie i w in- Najlepszem lekarstwem na to 
nooo W czasie uczty przyszło do Ryc tana chega onnaa są “Kuflewsklego Opłatki na 


z różnych wielkich kombi- 
nacyl, a wiele jeszcze jest po 
za tem różaych Interesów, 
z których nikt nie wie. 
Największy profit zrobił na 
korporacyi stali, z której wziął 


W kilka tygodni później 
łuny, ciągnące się od ziemi 
kujawskiej, oznajmiły szlachcie 
dobrzyńskiej, że nieprzyjaciel 
od tamtej strony naszedł na 
Polskę, 


W tych dniach otrzymaliśmy z 
Europy wielki zapas następują- 
cych książek do nabożeństwa: 


mierzą się już więcej osiedlić, 
może takowy łatwo sprzedać za 
pośrednictwem Kantoru Polskiego. 
C. W. Dyniewicz £ Co., 805 Mil- 
waukee ave., Chicago, Ills. (x) ' 


Komisya arbitracyjna. 


MAHANOY CITY, Ea, 
6 listopada. — Członkowie 
komisyi arbitracyjnej zakoń 
czyli swą podróż po dystryk 


kłótni, która tragicznie się 
zakończyła. Pan młody został 
okrutnie pobity I umarł wkrótce 
potem, panna młoda pozostała 
wdową, a jeden z napastników 
znajduje się za kratami. Jan 


ból glowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A. 
dres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22 nd 
st., Chicago, Ill, x 


ANIOŁ STRÓŻ, Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Formatt 34x5 


tach węglowych | badania 
wnętrza kopalń. Dziś wszyscy 
rozjechali się do domów na 
kllkadniowyodpoczynek. Zjadą 
się ponownie dnia 14 listo- 
pada w Scranton, Pa. 

Komisya arbitracyjna w po- 
dróży swej po Pennsyłvanii 
badała naocznie wszystko co 
się tyczy robotników i odnosi 
do właścicieli kopalń. 

Prezydent górników, J. 
Mitchell wręczył komisyl żą- 
danla strajkierów jakie zostały 
powzięte na konwencył w Sha 
mokin, Pa. Strajkierzy żądają 
podwyższenia płacy o 20 pro- 
cent I skrócenia dnła pracy. 

Z Wilkesbarre, Pa., do- 
noszą, że w obrębie Wyoming 
wydarzyło się kilka fatalnych 
wypadków w kopalnł, wskutek 
czego cztery osoby straciły 
życie. 


Podwójne samobójstwo. 


OMAHA, Neb., 6 listo- 
pada. — Sensacyjne samo- 
bójstwo zostało tu popełalone 
wczoraj. W. C. Rabe, 
pastor niemiecko-baptyskiego 
kościoła przy pomocy gazu 
przeniósł się w inną krainę 
z31-letnią panną Bush. Martwe 
ich „ciała znalezłono sztywne 
na podłodze „w wspólnych 
objęciach. Zaczadzilisię gazem. 

Pastor Rabe miał lat 54, 
przybył tu z Bufłalo i był 
dobrze znany i szanowany 
przez swych parafian. Pozo- 
stawił żonę I syna. Panna 
Bush była misyonarką przy 
kościele i pomagała pastorowi 
w duchownem klerownictwie 
parafianami. Przyjaciele pa- 
stora są przekonani, że śmierć 
ich nastąpiła przypadkowo. 


~- Wyrodny eyn: 


COLUMBUS, Neb,, 7 listo- 
pada. — Szerył Byrnes are- 
sztował w pobliżu Humphrey 
14-letniego wyrostka, Her- 

: mana Borchers, za ojcobój- 
stwo. Chłopiec w porozu- 
mieniu z mlodszymi braćmi, 
ukradł ojcu gro i kupil 
w mieście fuzyę a przyszedłszy 
do domu wieczorem, strzelił 
w głowę śplącemu rodzicowi, 
zabijając go na miejscu. Do- 
kopawszy tej zbrodni, wyrodny 
syn, przy pomocy młodszych 
dwóch brae, zwłoki ojca 
koniem zaclągnął w pole, 
umieścił w stogu slana I pod- 
palił. Stóg spłonął a wraz 
z nim spaliło się i clało, 

Sprawa wnet się wydała. 
Szeryf aresztował wszystkich. 

w Młodsi bracia obwialli Her- 
mana. Ten zaś opowiedział 
swoją historyę oskarżając ich 
o współudzłał Wszyscy zaś 
utrzymują, że chcleli pozbyć 
się ojca bo z nimi okrutnie 

r się obchodził. Matka ich 

| umarła przed paru laty, 


Brick ponownie wybrany. 


SOUTH BEND, Ind, 7 
listopada. — Pan Brick, który 
położył  niespożyte zasługi 
około budowy pomnika Pu- 
łaskiego przez rząd w Wa- 
shiogtonle, został ponownie 
i obrany kongresmanem. Pan 
Brick jest członkiem hono- 
rowym Związku Sp. Pol. 
w Ameryce. Poparła go tu- 
tejsza polonla. Winszujemy. 


Fenograf w kościele. 


> LEAVENWORTH, Kans., 
7 listopada, Wkrótce 

przyjdzie do tego, że fonograf 
i zastąpi funkcye organistów | 

chórów przy ceremoniach 1 

obrządkachkościelnych. Wczo 
z raj fonograf został użyty w tym 
, celu plerwszy raz przy po- 
: grzebie Daniela P. Williamsa. 
Ceremoplę pogrzebową od- 
prawił pastor Sam Pearson, 
a w zastępstwie chóru spro- 


1a” 


wadził fonograf, który od- 
. śplewał kilka pieśni rell- 
A gijnych. Inowacya ta wprawiła 


zebranych w zadziwienie, lecz 
w końcu wszystkich zadowol 
nila, Pearson przyrzekł zasto 
sować swój pomysł częściej 


a. w praktyce. 
5 42 miliony W roku. 


NEW YORK, 7 listopada. 
f Rok 1902 będzle rokiem nle- 
+ slychanie pomyślnym dla J. 
P. Morgan'a. Firma J, P, 


$25,000,000. 

Drug! 
zrobił na kompanil L. & N., 
z której wziął $6 000,000. 

Na Northern Securitles kom- 
błnacył, miał na czysto $4,- 
500,000. 

W komblnacyi - okrętowej 
zrobił $2,500,000. 


Ostatnim profitem, który 
wpłynął do kasy,- bylo 
$2.000,000 z kompanii maszyn 
rolniczych | wiele innych dro- 
bnlejszych komblnacyi, które 
nie mało grosza mu przyniosły. 


Pożar kopalni. 


COLUMBUS, Ohio, 8 listo- 
pada. — Kopalnia węgla Run 
została wczoraj zniszczoną 
przez ogleń, który powstał 
z eksplozyi, Płomienie sięgały 
5o stóp wysoko. Wszystkie 
maszynerye, drogi I 50 wózków 
do węgla zostało zniszczonych. 
Szczęściem tylko 3 ludzi stra- 
clło życie, samego zaś węgla 
spaliło się 100,000 ton. G. 
Biddiron zaledwie zdołał uciec 
ze swego ofisu, ale jest chory, 
bo nieco zaczadził siłę gazem 
węglowym. Twierdzi, że ko 
palnia  Buckeys Coal & 
Rallway, która leży o dwie 
mile od Straisville, nie może 
być ocaloną. 

W kopalni pracowało 200 
ludzi, lecz nie wlele osób stra- 
ciło życie, ponieważ pierwsza 
eksplozya nastąpiła w nie 
dzielę. W tym czasie w ko- 
palni było tylko trzech ludzi, 
którzy zostalł zabici, 

W poniedziałek inspektor 
udał się z kilkoma górnikami 
do kopalni i chcłał wyratować 
nieco maszyn. Ludzie nieda- 
leko byli uszil w kopałni, 
kiedy nastąpiła druga eksplo- 
zya, 

We czwartek po raz drugi 
udal słę Inspektor do kopalni 
z kilkoma górnikami, ale za- 
ledwie uszil 200 stóp gdy na- 
stąpiła 3zcła eksplozya. 


Nowy kościół polski. 


KENOSHA, Wis., 1x listo- 
pada, Wczoraj po po- 
ludnlu, przy współudziale 
licznego tłumu wiernych, ks. 
Schlaner, kanclerz arcybiskupi 
poświęcił kamień węgielny 
pod nowobudującą się polską 
świątynię pańską. Dzień ten 
pozostanie pamiętnym dla Po- 
laków tu zamieszkałych, al- 
bowiem starania ich zostały 
uwieńczone pomyślnym rezul- 
tatem. 

Przed ceremonią poświę- 
cenla odbyła się parada to- 
warzystw po ulicach miasta, 
Przeszło 1,000 osób wzięło 
udzlał w paradzłe. Towarzy- 
szyły im trzy orkłestry. Na 
przodzie szli rycerze a za nimi 
towarzystwa z Milwaukee, 
South Milwaukee 1 oko- 
licznych miast. Poza towarzy- 
stwami przybyłemi szły towa- 
rzystwa miejscowe liczące 
około 500 członków. 

Gdy towarzystwa przybyly 
na miejsce, ks. B. Elskamp, 
proboszcz parafil św. Jerzego 
przedstawił ks. Schinnera | 
Innych księży przybyłych na 
tę uroczystość, Ks, Michał 
Domachowski z parafńil św. 
Jacka w Milwaukee wygłosił 
kazanie zastosowane do tej 
uroczystości, poczem umie- 
szczono w miejscu kamień 
węglelny. W kamieniu umie- 
szczono monety, gazety pol- 
skle I Inne dokumenta. Po 
zakończeniu ceremonii ks. 
Schimmer udzielił błogosła- 
wieństwa. 

Pogoda była nadzwyczaj 
ładna, to też udzłał Polaków 
z mlast okolicznych był bardzo 
liczny. Z samego Milwaukee 
przybyło przeszło 500 osób. 
Ogółem w uroczystości wczo- 
rajszej wzięło udział przeszło 
3,000 Polaków. 

Budowa nowego kościoła 
ma postępować szybko. Po- 
lacy tu za.nieszkali mają na- 
dzieję, że kościół zostanie 
ukończony 1 poświęcony 
w marcu.  Koszta kościoła 
obliczono na $10,000. 

Brzydka rzecz. 


READING, Pa., 10 listo- 
pada. — Wczoraj odbywały 


z 


największy profit 


uciekł. 
Bójka była bardzo zajadłą 
Kilku uczestników takowej, 


brołć walczących, jest mocno 


policya aresztowała w dwie 
godzłny po śmierci pana mło 
dego. Gody odbywały się 
w mieszkaniu Wróbla. 

Ta przeklęta pijatyka znów 
stała się przyczyną zbrodni! 
LOS ZDRAJCY. 

Legenda, 


W obrębie wioski Radziki 
Wielkie, w guberni! płockiej, 
Istnieją rulny starego zamczy- 
ska. Do zwalisk tych przy- 
wiązana jest legenda ludowa, 
która krąży zarówno pod 
strzechami włościan, jak i 
wśród mleszkańców dworków 
szlacheckich. 

Założyciel zamku Bogusław 
Poraj, miał dwóch synów: 
Bolesława 1 Konrada, Bole- 
sław młał bardzo dobre ser- 
ce I szlachetne, ale w Kon- 
radzie złość i zawziętość by- 
ły panującą wadą. Postano- 
wiono więc rozłączyć ich, gdyż 
nie zgadzali się z sobą. Bo- 
lesława pozostawłono w do- 
mu, a Konrada posłano do 
wuja, który wysłał go do 
Malborga stolicy mistrzów 
krzyżackich, by tam kształcił 
się w szkole miejscowej. 

Dowiedzłał się mistrz krzy- 
żacki, że syn Poraja budują- 
cego zamek, kształci się w 
jego stolicy, a wledząc i o 
złych skłonnościach Konrada, 
polecił nauczycielom szkoły 
pracować nad nim w tym kie- 
runku, aby młodzieniec w 
przyszłości mógł być zręcznem 
narzędziem do zdobycia ziemł 
Dobrzyńskiej, 

Konrad przylgnął do Krzy- 
żaków i gotów był nawet 
wstąpić do łch zakonu. Ale 
wielki mistrz zakonu inną miał 
rachubę I potrzebował ślepe- 
go stronnika zakonu na po- 
graniczu. 

Przewidywał on, że zaszcze- 
płone wyobrażenia, rozbudzo- 
na duma, pogarda dla swo 
ich, obojętność i niechęć do 
brata, dojrzeją same, a zbleg 
wypadków dokona reszty. 

Stary Poraj czując, że siły 
coraz więcej go opuszczają, 
wezwał do sleble Konrada, i 
w obecności braci I sąsiadów 
podyktował miejscowemu pro- 
boszczowi rozdział majątku 
pomiędzy braci, podług, któ- 
rego Bolesław  odzledziczył 
Radziki z zamkiem obronnym, 
a Konrad Nową Wieś. 

Czyż potrzeba opisywać, 
jaka złość ukryta szarpała ser- 
cem Konrada, który zawsze 
marzył o zamku? Rzekł prze- 
to do sąsiadów I brata: 

— Bliźnłętami jesteśmy, po- 
wlnalśmy zatem równe mieć 
prawo do mienła ojcowskie- 
go; tymczasem ty liczyć się 
będziesz do możnowładców 
naszych, ja zaś mam być je- 
dnocześnie drobnym szlachci 
cem na wydzielonej cząstce? 

Bolesław zasmucony tem 
rozgoryczeniem brata chcłał 
ustąpić mu Radziki, ale sąsie- 
dzi nie pozwolili, ponieważ 
ostatnią wolę ojca uszanować 
należało. 


— Tak być nle może I nie 
będzie — odrzekł sąsładom 
Konrad —spoglądacie na mnie 
jakna Nlemca, a więc kiedy 
niechcecie, ażebym był z wa- 
mi na równi, to będę panem 
nle tylko zamku, ale I wszy- 
stkich włości waszych. Przy- 
rzekł mi wielki mistrz krzy 
żacki, Iż zawsze znajdę w 
nim przyjaciela I obrońcę, a 
więc w obecnej sprawie od- 
wołam się do niego i oble- 
tnicę tę przypomnę, 

Tak też Konrad i zrobił. 

Wielki mistrz Krzyżaków 
już dawno gotował się do 
wojny z Polską, obiecał więc 
Konradowi, że jeżeli przy je- 
go pomocy zdobędzie zamek 
radzikowski, to zrobl Konra- 
'da kasztelanem powiatu ry- 


Morura, wspólnik napastnika 


jak I tych, którzy chcielł roz- 


pokaleczonych. Wojtak padł 
pod razamł pałek. Mordercę 


Ziemłanie z pośpiechem o- 
desłalł żony I dzieci do wa- 
rownego Płocka, sami zam- 
knęli się w zamkach: ciecho- 
cińskim, I radzikowskim, do 
którego także przybył i Kon- 
rad, serdecznie przez brata 
przyjęty. 

Okazywał się najczyaniej- 
szym pomiędzy wszystkimi i 
nie było zakątka, któregoby 
nie zwłedził. 

Już od dwóch dni szturmo- 
wano do zamku, trzeciego 
dnia ujrzano ogleń na prze- 
ciwległym brzegu Drwęcy, za 
lasami, które rozciągały się 
aż do rzeki. Płomień ten dał 
poznać Konradowi, że naza- 
jutrz o wschodzie słońca bę 
dą przy podzłemnem wyjściu. 


O świcie  przypuszczono 
szturm z największą siłą | 


(No. 49) Slicznie oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanemi wyrobami, zło- 
conemi brzegami i klamer- 
ką. W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą*P. 
Jezusa. Ślicznie się przedsta- 
wia. — Jest to coś nowego. 
Cena 52.50 
ANIOŁ STRÓŻ. Zbiór mo- 
dłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. Format 34Xx5 (No. 
20). Oprawne w w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klani- 
rami srebrnemi, z wyrobami * 
wyciskanemi i z srebra i 
złoconemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. 
Cena 82.25 


BÓG Z TOBĄ. — Książeczka 
do nabożeństwa dlu katoli- 
ków. Za pozwoleniem zwierz- 
chności duchownej. Format 
24x84. Oprawne ozdobnie 
w imitacyę skórki z złoco- 


wszystko co żyło, pospieszy- nym tytulikiem. Cena 15e 
ło na „mury, by odpierać | CHWAŁA BOGU. Zbiór mo- 
wdzierających się Krzyżaków. dłów i pieśni służący dla 
W tej chwill Konrad, wl-| dusz pobożnych, z dodatkiem 
dząc, że nikt _ niego nle| oj Format 8ie6 (No. 
zważa, wbiegł do podziemne- 20) Oprawne w nenn 
go wyjścia i tędy wprowa-ļ|  cielęcą skórkę zdwoma klam- 
dził do zamku 50 Krzyżaków, rami srebrnemi, z wyrobami 
a przywdziawszy zbroję | szy- | „ycikanei Í z srebra i 
< ztoconen!] zegui. Jes 

szak jednego z nich, sam u- coś pięknego i nowego. 
derzył na swolch współbraci. Cena $1.50 
Widział, jak zabijano jego | DROGA DO NIEBA czyli 
brata, a jednak nie pospie- R owantiętraie męki Pana 
ARGE ZW KE 

, prawie imiłacyi skórkowej 
o zdradzie Konrada, -> umarła 5 złoconemi sań Pie 
z rozpaczy, przeklinając wy- tulikami. Cena 51.50 
rodne dziecko. Z powodu te- | DUNINA, książka do nabo- 
go przekleństwa, wszyscy u- żeństwa, owe kobiet, 
ciekall od zdrajcy, nawet da- | 0P'*vna w skórkę, wyzła. 

F ę zegi. (33). 5 
wni jego przyjaciele Krzyża- DUNNE do e > 
cy. żeństwa, wydanie dla męż- 

Wielki mistrz oświadczył | czyzn, opruwna w skórkę, 
mu, że w zabranej zlemi nie A brzegi, (3s) $1.50 
może go zrobić rządcą, gdyż | DUNINA, książka do nabo- 

3 żeństwa, wydanie dla kobiet, 
lud, wiedząc 0: tem, że jest oprawna w skórkę, wyzła- 
zdrajcą | przeklętym przez | «ane brzegi, okuta'i z zam- 
matkę, zanadtoby się oburzył | kiem (6s). 82.00 
a jemu Idzie o to, żeby ła- | DUNINA, książka do nabo- 
godnoślcą utrzymać to, co żeństwa, wydanie dia mez 
zdobędzie siłą. czyzn, oprawnu w skórkę, 

wyzłacune brzegi, okuta i z 
Konrad wreszcie chciał zo- Mle Kei Pa 82.00 
stać przy boku mistrza I być | PERŁY, czyli krótki sposób 
jego sługą, lecz I tego mu| nabożeństwa codziennego dla 
jeg 8% £ z 8 
odmówiono, każdy bowiem WE ać e Meri 
niepomyślny wypadek przypi- iem pieśni. Rozmiar 34x 
sywanoby jego obecności, Gs A ke 
ponieważ każdy przeklęty wszę | nemi wyrobami i złoconemi 
dzłe za sobą prowadzi nie- brzegami. Cena $1.50 
szczęście, Wyrzekł się więc LOU dr 2 
swoich- opuścili go Krzyża- nabożeństwa codziennegodla 
. rzymsko-katolików, z dodat- 
cy. kiem pieśni. Rozmiar 34x5 
Tymczasem możny Wlady- (No. 49) Oprawne miękko 
sławŁokietek zebrał rycerstwo | w cielęcą ASA 
A nemi wyrobami i złoconemi 
| wyruszył rugować z kraju brzegami. Cena $2.25 


nleprzyjaclół; ciągnął přðsto 
na Rypin do Rrodnicy. Wie- 
dział Konrad, co go czeka 
według praw krajowych za 
zdradę i postanowił schronić 
się przed closem sprawiedliwo- 
ści do zamku radzikowskie- 
go, w którym zamknęli się 
Krzyżacy. 

— Precz z przeklętym! ,, 
Nie wpuszczać go do zamku, 
bo on nam zgubę i nieszczę- 
ście przyniesie|—wołal Krzy- 
żacy, ujrzawszy przed bramą 
Konrada. 

Onlemłały z przerażenia 
Konrad chciał schronić slę 
choć do lasu, lecz lud go po- 
chwycił I wydał w ręce spra- 


K 


W. Dyniewicz, 532 Noble st, 
Chicago, III. 

DO SPRZEDANIA piekarnia 
w postępowy i praktyczny sposób 
urządzona, a przytem bardzo dobrze 
opłacająca się, bo znajomością 
swego fachu,  sumiennością i 
wreszcie grzecznością potrafiłem 
zjednać licznych i stałych od- 
biorców pieczywa w jednej z naj- 
Sekeh dzielnic miasta Mani- 
towoc, zamieszkałej przez Polaków 
i inne narodowości, wśród których 
innej piekurni nie ma. Całe urzą- 
dzenie i 7 ee Pod żywy 
i martwy sprzedam tanio Pola- 
kowi, który zna się na tym fuchu 
i posiada język niemiecki i an- 
gielski. Rent domu, w którym 
mieści się moja piekarnia, jest nie- 
słychanie tani i pewny na długie 
luta. Sprzedaję ten mój interes 


wledliwości. z powodu wybaleziovego prze- 
Przez pamięć na zasługł zemnie pewnego patentu, , który 
starego Poraja i przez bo- | "e zapewnił inne również ko- 
Bate ak śmierć brata, król Re ko sę Pra roszę 
a do: J. einert, Marshall st. 

nie chcłał tak zacnego rodu | Manitowoc, Wis. (46—48) ` 


spłamić śmiercią hanlebną 
jednego z potomków I ohy- 
dną karę szubienicy zamienił 
na karę miecza. 


Wkrótce pomiędzy ludem 
powstała pogłoska, że Kon- 
rad bląka się po lasach swej 
dawnej dziedziny w postaci 
uplora, a uclętą głowę nosi 
pod pachą. 

Skoro podanie to przetrwa- 
ło w ustach ludu przez całe 
kilka wieków, sądzę, że nale- 
ży je uwiecznić w druku, choć- 
by dla przestrogi, jaka kara 
spotyka zdrajców I jak trwa- 
le czyn podły zapisuje się w 
pamięci ludów. 


C Wasz 7 <(A06) 
5 N 
Coś Nowego. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 4412% cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmlaru 4x21¢ 15c 

Listowy papier. — Ila ozób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U gó znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryl Panny 
wraz z pięknym wizerunklem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy $1.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami "15e 

Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matkn Boska Częstochowska, kla- 
sztor ra Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kośctuszka, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50o 

Listowy papier ozdoblony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami pa abe 

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 216x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
akiemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim takt 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wirlen. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


A. Słyszałem, że twoja 
teściowa niebezplecznie chora? 

B. Prawda, że chora, ale 
niebezpłeczeństwo jest właśnie 
tylko, gdy zdrowa. 


- 
— 


NOWE KSIĄŻKI. 


Gramatyka języka polskiego, sy- 
stematyczny kurs nauk, ułożył 
August Jeske, mynent ósme,przej- 


kupić azczero- złoty 


Kto chce lub srebrny zegarek, 


łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 


rzane | uzupe nione. Najlepsza z orłem lub herbem polskim lub t. p. 
gramatyka dla szkół polskich w niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
Ameryce. Cena 80c | log i cennik a zaoszczędzi na pewno 


85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- 
ki | medale dla towarzystw I klubów. 
Adresować należy: 

K. STACIIOWSKI & Co. 


533 Noble st Chicago, Ill. 


Skalmierzanki, krotochwila ze śpie- 
wami, w trzech aktach, oryginal- 
nie napisana przez F. N. Kamień- 
skie g0, muzyka Kurplúskiego. 

ena 

Hrabia Monte-Christo Aleksandra 

EAC GZ E E GE BOc 

Hrabia Monte-Chrlsto Aleksandra 
Dumas, Tom 2 gi 

Cena - s - 

Hrabia Monte-Christo Tom III ci 

Aleksandra Dumas. 


Ozdobne Kalendarze 
na rok 1908. 


Cena mie, „MA +. T 80c M 

iłośnikom książek donosz. aprow. 
Nowenna i modlitwy do św. Anto- z Europy ZnacEna a pi i A 
niego Padewskiego, pomocna w | w ozdobnych okładkach, LR) gatunkach nowych 
każdem nieszczęściu. į kalendarzy w formie kalążek, z których każdy 
5 ma wjelc odmiennych, ciekawych powieści, opo- 
T T GRASZ M 15c | wiadań, rad ponczających. dykteryjek, żariów | 
Arye polskie, zebrane dla Polonii EE ay b 


PRE oloye obrazkó 
w Ameryce przez W. Dyniewicza. RZ E RACE ir 


Broszurowane 2 25e Pi Cena kalendarzy jest.z opłacone 
Oprawne wsangielskie lintaum z 1. Wielki Kalendarz Maryański dla lodo kato- 
złoconemi tytulikami - 850 PE szczególnie dla czcicieli N. Mary- 

nny po Że 


Oprawnue w skórkę aligatora ze 


2. kalend 3 
złóczdómi twytulikani | kreci alendarz Powliedciawy dla naroda pol 


akiczo, książka dia wiarusów Polską miłują- 


cych. po 30c 
Porozbiorowe Dzieje Polski, czyli A. Najiwiętara Rodrina, kalendarz dla ro- 
jak naród polski walczył za ojczy= dzin chrześcijańskich, bardzo ozdoliny, ra- 
znę, opowiedział Tomasz Biemi- wiera także $ obrazy większego rozmiara p^ 3bc 


4. Wielki ilustronany kalendarz warech- 
światowy, powieści ze świata, kaiążka dla 
awiatowców. pe 

5 Voriecha starości. kalendarz dla ludzi 
wiekowych, ma duży druk, jest jakoby książ- 
ka modlitewna, po 40c 

6. preria żołnierza, kalendarz dia by. 
łych wojwkowych I przyjaciół tego stanośóc 

7. Ńkarb rodzimy, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich, zniążka grubo oprawna, 
xawiera abrazy dw. 1 śwlatowe, rady i acie- 


radzki. Cena = = 
Złota Księga. Księża | parafie pol- 
skie w Stanach Zje noczonych, 
Północnej Am. Napisał Szczęsny 
Zachajkiewicz. Cena - 8 
Żywcem zamurowaua, powleść Górne- 
szląska podług starej kroniki | z opa- 
wiadania babki osnuta przez Karala 


40c 


chę na cały rok, ts 
Make, RATY CE OPAC 
ONA ....-44.1424:...4010 0000 20a | atkich stanów naroda polskiego, dwa tomy, 
Duch Kościuszki, napisał ka, Fr. Tom I po Gie 
Gawłowicz. BDA ai na eE 10c łe a nS 
Walka o wolność, skrócona Historya Grube, ozdobnie oprawne książki, zawierają 


w sobie wazyatkie powieści, iluntracye itd., któ- 
re są w pierwszych âciu “kalendarzach pawyż 
podanych. Książki godno polacenik 


od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1881 roku. 


Cens.. 10a 

8 OCE EO DOGO g KALENDARZE W FORNIR ZESZYTÓW 
Wrażenia z Kuby, napisał 9. Kalendarz Marysmżski, znane powszechnie 
Wł. Wagner. Cena 10c | wydanie K. Miarki, pa me 
Nieaz łaciński É 2 dB 14 Polski Kalendarz misyjny. po Wc 
Nieszpory łacińskie, Zebrał ka, J. Do ołtarzy koń-lelnych, lub oharzykéw domo- 
à IEEE Cena 10c WE ZE pakoa A wisn- 
mi ej ety. any cenn posyłamy na 

ome-Sierra. Opowiadanie historyczne PP EE 7 posytamy 


przez Wacława Gąsiorowskiego. 
Cena. .....-<4..7 Se a 0 DO 
Oficyum Sarafickie ustanowione 
dla III Zakonu przez Ojca Św. 
Leona XIII zawiera modlitwy, za 
których odmawianie dostępuje stę 
zupełnego odpustu. Cena bo 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble ul.Chicago, III. 


Spscyalna Gwiazdkowa 


OKTRETY z fotografili, ramy do ohrazów, 
oprawione obrazy po cenach! bardzo nmiarko- 
wanych, Obrazy olęjne do kościołów maluję ta- 


nia 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma- 
niu listu. 

Piazcie po katalog rzeczy religijnych, obrazów 


it 
Na odpowiedź nalnży dołączyć 2c markę. 
Adresować : 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Bocher st. Milwaukee, Wis. 
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W tych dniach 
nabyliśmy bar- 
dzo dużo i tanio 
zegarki, które 
ofiurujemy czy- 
telnikom "Ga 
zety Polskiej” 
po bajecznie ni- 

skiej cenie. l 
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Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni. 


ZEGARKI. 


Na. 6405. Maki IR numeru pozłacany | 
zeqarak, Misale Me JR te riżne de- | F 
m E 


aenie z dab: alury werkłen, nticarty s be 
cyerblat, (rionkiem naatawriczy G Qe | mucniach, Irzon Nita Kakra: 
i nakręcany. Cena niaka, tylka DRY | Jele 2 si=jłojazywh ayina yaa: 
j > 1egarków, cznu ywiazdłowa 
No. 6609. Taki sam o podwójna) koper No. £47. Modi czysto arebrny z: "k 


cie £ dobrym werkiem o 1 kamle- 


niach, bajecznie tanio, tylko $3.15 


Xo. 6413, Męski zy numeru, 14 karato 
trem złotem napsłniany zegarek, o podwój- 
ne) kopercie, guaraalowany nau £ lat, 2 wer- 
kiem doskonałym o 11 kamieniach, ślicznie , 
grawirowauy, trzonkiem nasta- QE | 
wlany i nakręcany, cena niabyirała $1.95 

Neski 18 numeru, 14 karato 


z otirar'yn: cyferululem, slicznie yh 
16 numeru czysto aretrsy sigarek z nikło- 
wym dobrym warkierm, traonkiem „akręciky 
i nazluwiuny, nakaństy dobry Lg 
srebrny zegarek, cena tylko 


Na. 617. Meski czysfo srebrny SITTER 
n pmałwóżzej mysliwskie) czyste aretrzuj ko- 
percie, IN numeru, 2 bardzo dudrym nikli= 


wym warkiem, frzonkiem nasta $6 50 


wluny i nakręcany, cena 

No. 605, Damski maty, zymeru 16 li- 
onów, rzyalo srebrny tegursi, Ctwariy czfer- 
blat, grawirowany, £ uwerkiem o 4 lamie: 
niach, gwarantowany śe regwłar: F, 
nie chodzi, cena Ja 


No. 604. Damaki, numeru 6, Czyslo rre- 
| trny zegarek, s podwójną kopertą, śliczade 


| ZL 2 ażwnujcarskim trer- Ż3 50 
tem, cena gwiazdkowa . 


No. 6414. 
wem tlotem najułniany zega*ek a podtrójnej 
kopercie, gwaruntowany na 10 lat, z wer- | 
kiem Kigin 6 1 kamieniach, yrawłrowany 
w juknajładniejsze desenie, trzonklem nasta- 
włuny i nakręcany, sprzedaja gdzie. zQ SE 
indziej po $15, naszu cena tylko po.0u 


No. 6416. „Węstl zegarek 19 numeru 14 | 
karatowem stolem najetuiany, o podwójnaj 
kopercie, girarantotwany na 26 lat. : Elgin 
wrrkiem o 1 kamieniach, grawirowany w áli- 
czne dłasenic, trzenkiem nakręcany i nasta- 
wiary, tryarek ten jeat jednym z ESA. 

ają 


Wielu jułalerów a zwłaszeaa żydai sprae 

segarek ten ta czysto złoty no AREA od giu H A R MO N I KI. 

do 24.00, nasza cena gwiazdkowa a s ' 

tego zygarka wspaniałego jest 312.85 No. 6. Jest to przyjonna i mnan kar 


monika, ma ora oprawę Aeltnową, utuwartą 


No. 6430. Damaki 6 numeru złotem na- | klaiaturę, podwójne mieży, Togi opra- 


łulany zegarek, grawirowana podeójna | (one w niklel, 10 ułkłowych Kluczy. 2 basy 
ROPA z dsbrym werkiem, trzon: © 1 2 sitopay i 2 riędy piszczałek. Ru r 
klam nakręcany | naafaclany, ena 33.15 Rozmiar 10bgx5% cali, czna $2.50 


Na. 8. Nowej mody Arion harmonika, 
duskonaiy inatruinenf, a dobrym głuaem, 
bardzo lekka i dubrsa wygląda, 10 kluczy, 
1 basy, 8 szlopsy, 8 rzędy piszczałek, hebuno- 
wa oprawa, warta Klawiatura, Rikla: 
klucze, okryte rogi | klamry oruz podwójne 
miechy, jedna z najlepsycA w ma- o) 
tym forinaole harmonik. 10x5% cali 33. 


No. 64323 Damski 6 numeru 14 kara- 
towem slotem napełniana podwójna koparta 
„Pelna na 6 lat, z naa wer 
tiem o 1 kamieniach, trzonkiem naslawiany 


$4.90 


No, 6438. Damski 6 numeru, 14 karato- 
wem złotem napriniany zegarek o podwojnej 
topercie. gwarantowany na 10 lat, z wer 
kiem Eigin a 1 kamieniach, (raonkieim na- 
kręcany i naatatciany, grawirowany w śli- 

nana jest prze? pryfazorów, jdna £ 


«tne desente, aprzedłatrany nrzteż in- 
nycA po 316, nassu cću2 tylko $8. 9u f 
| pezych ħarmonik "FZ 
Damski 6 numóru, 1 karato- | Rozmiar j8%4x8% cali, cena 35 10 
Xo, 21. Tania ale dobra półtonówka. 


No. 6484. 7 
wym złotem napeinlia-y zegarek, u paitwój- 

Imitowana a różunego driea, i MOCEŚJ O- 
prawie, =tklowe Klucze, podwójne mirthy, 


nej kopercie, gwarantowany na $0 lat, z Xi- 
nikloue rogi i klamry, 4 basy, 19 kinsay, 


i nakręcany, grawirowany ślicznie 
cena nigdy dotąd nie podawana 


No. 45. Profraycnałna Aarmosika, 10 
kluczy, 1 basy, a sztegay, 3 rzędy piszczałek” 
hebanotra oprawa, otfirarta klawiatura prel- 
ku reperowana, pórłowe yuiiczkowe klucze, 
| niklowe rogi i Bian a R głos, uży: 


gin trerkirm o 7 kamieniach, yruwirowany | 
tr śliczne lesenie, trzonkiem uastawiuny i na 
kręcany, zegarek ten jast jednym z najłepazych 
wielu jubilerów sprzedaje tañ zegarek sa czy: 


311.66 


£ sziopsy, 3 rzęy płazczułek. 
Rozmiar 11x? cali, cena tylko GU. 


sto złoty po $15 do 26.66, nasza 


cena tego doskonałego zegarka Na, 93. Ta sama tylko o 2? ej 
3 | kluczach. Cena $ l 00 
No 317. Zegarek aylłwerynowy Dusber 

£ odkrytym cyferhlatem, gwarantowany, fe | Mo. 119. ozdobna, ślicznie wykonczowa 


tłtomirka Jmitawisc machasńćwa oprawa 
otwarta Klawiatura, perłowe klucze, mikla- 
er Poyi d klamry, podwójne miechy 


u 148 Ał 
ety, d hasy, E azfopiey, d rzędu pi- 37 ` 
szcznłek 1211 cali, raza od No.91. i „BU 

No. 121. 7u sama tylko 21 rA 
kluczy, cenu tylko $8.50 


się don proch mis dostania i nia iciemnirjr, 
a tcerkiem o 7 kamieniach, twyafarczy na ets ' 
łe życie, chodzi bardzo regularnie, S$ z9 
trzonkiem nakręcany i nastamiany 45 i 


No. 493. Tukit sam jak No. 442, tylko 


wójueż kopercie, czyl zakry- 33 9 


tym cyferblutem, cena „JO | 


Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmiotów jako: łań! 
cuszków, broszek, pierscien i inne jubilerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy 1 wszelkie instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia itd, itd, od 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darma na żądanie. 

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście re- 


glatrowanym. 
LADRES UJCIE: 


The Marion Supply Go. 


771 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 
zdwin M. Dyniewicz, Właściciel. 


6 


Ból głowy I neuralgię leczą 
szybko Upłatki Severy na ból 
głowy Í neuralgię. Nie szkodzą 
wcale organizmowi, a zawsze 
przynoszą ulgę. Znakomite 
w leczeniu febry wszelkiego 
rodzaju. Cena 25c. (x) 


Nona 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


ga najniższą canę można nabyć 
w polskiej Firmie 


THE MARION SUPPLY CO. 


ADRESCJCIE: 
THE MARION SUPPLY CO., 
771 Milwaukee Ave. Chicago. Ill. 


TYLKO 25 ct. 


ga turin papieru Matowego I da pisania po- 
winazowań, ozdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuminów za $1.00. Dajemy dobry zaro. 
bek agentom. Adres: 


A. ZVINGILAS £ CO. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bidg. 
CHICAGO. 


Glizier, Rodgers & Freelich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 290 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. "Tel. Main 8109. 


Aleksander Dumas Ojciec. 


HRABIA MONTECHRISTO 
TOM II. 


W tych dntach wyszedł z pod pra- 
sy III Tom powieści Hrabia Monte- 
Christo. Cena egzemplarza ko- 
RZUT ROT 0a N 80c 


W. Dyniewicz 53% Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


MA DDr 
KUSNIERZ. 
Wyrabie rozmalte Futra, Czapki, Ręka- 
wice ze skór dzikich I owczych własnej 
wyprawy. Wyrnbia także Jaki, Bpodnle 
i Gacle z owczych skór. 
Roblący obetalunek niech przyśle ja- 
kąkolwiek miarę. Adres: 
ST. BOBOWSKI, 
GOSTYN Downers Grove, Ill. 


Nasz Klektryczny Pase 


jeat jedyną pewną kurucyą na słaboici mg- 
skie, choroby nerwowa. reumatyzm, 1 
głowy, choroby serca i wątroby. Zatrzymuje 
natychmiast upławy mesk e. Łatwy do no- 
szenia. Wysyłamy go zarsx po otrzymania 
$1.00 z wskazówkami | gwarancyą. Adres; 


PEOPLES SUPPLY CO. 


146 Canalpcrt ave, Chicago, Ill. 
(44—13) 


Farmy 


Małe | duże na sprzedaż w Kanto: 
rze Polskim C. W. DYNIEWICZ 
8 CO_805 Milwaukee Avo., Chi- 
osgo, III, 


Indiana. — Btarka Co., Knox, 40 skr. pod pra: 

giam 5 drzewa, Budynki, maszyny i narzędzia 

rolnicza są w dobrym stanie. 6 krów, I koń, 4 

świnie, atc. na $1,800 

Wisconsin. — Portage Co., 40 akr. 4 mila 

od Junction City. — 30 akrów pod pługiem 

10 akrów drzewa. Bodynki gospodarcza. $1,000 

Wisconsin, — Marathon Co., 120 akrów w 

McMillan, 0 akrów wyklarowanea. Narzą- 

dzia | maszyny potrzebne ną. 2 dobre ko- 

mie, 13 satuk bydła, 0 kor, 5 świń, Cena $2,500 

Wisconsin —Clark Co,, 4 mile od Thorpe. 

40 akrów farmy, 15 wyklarowanych. Cena 1,100 

Wisconsin. —Oconto Co., 515 akr. wyklaro- 

wanych, w Pułaski. Budynki, narzadzia, 

maazyny, bydło. Cana $3,800 

Wisconaln.— Clark Co., 1 mila od Stanley. 

40 akrów, budynki mieszkalna | goapodar- 

akie w dobrym stanie. Cona $1,500 

Wiacousia, Wood Co. — 40 akrów 7 mil od 

Centrolia, 3 mila od Nekoosa, 80 akrów 
płagiem, 5 lasu. Cena $1,500 

Winconaln, Portage Co. — Allsko Huli, 60 

akrów pod płogiem. 10 akrów wikliny, 30 

akr. drzewa. Budynki gospodarakle 1 

miesakalna, potrzebne maszyny są, 3 konia, 

2 krowy, 3 jałówki, 1 ciele 1 12 świń $3,500 

Wlneonaia, Monroe Co., bliska Tomach. 

Mi akr., 1b0 pod pługiem, budynki, ma- 

agyny, bydło | drób. Cena $6,500 


Michigan, bliska St. Joseph 460 akrów, du- 

dynki miaczkalne I gos arukie nowa, 2 

konis, 2 krowy i drób. 5 akrów winnicy, 8 

akry drzewa budulcowego. Cena $6,000 

Minnesota, Marshal] Co., 10 mił od Sto- 

phan. —$60 akrów, 350 akrów pod pługiem, 

wazystkia pra narządzia w dobrym 

stanie. Konie. bydło, ect. Cana 9,000 

Wisconaia, powiat Clark. — Farma leży 1 

mila ad poklada kościoła, 8 od miasta 

1% od asi i akrów, © 7 pługiem, 

dom s loksów, stajnia dla bydła i koni, 

szopa na siana. Cana $1,280 

Wiacomnia, Green Laka Co. Od miasta 

Berlina 4 mile, 134 od Cheese Factory, do- 

kąd mośna mleko wozić. 180 akrów czyste, 

raesata dobrem drzewem poroała, dobra lę- 

ka, pantwisko, Budynki duże, nawa. prse- 

dam tanio, na wypłatą. 

Wilaconniu, Shawano Co. — II0 akrów, 30 

akr. klarunku, rosata łatwy klarunek, Bo- 

dynki dobre. Dom t apichlerz drewniany, 

stodoła 1 stajnia z loksów. Lena $3,800 

Wlsconsln, Oconto Co. — 80 skr. Farma 

cała wyklarowana, w koła płot, 60 akrów 
Prag:«m reszta na paztwiako. Wazystkie 

maszyny | narządzia rolnicza, 2 konie, 14 

ertuk hydła. Cena $5,000, 834 do zgody 1% 

gotówką. 

Michigan, Presque Isle Co., Posen. Ziemia 

dobra, bez długu. Cena $1,4%6 

Minnesota, Ouarta! Ce —Perham, ô mil od 

miasta, 120 prętów do aakoły. 160 akr., 115 

pod pługiem, 33 do czyszczenia, 10 pastwi- 

aka aa anero, Rzeka w pobliśc. Ba- 

dynki drewniane. Cana $2,600 

Miunesota, Ottertaill Ca.. 6 mil od miasta 

Pecham. 20 prętów do szkoły, 160 akrów, 

105 pod pługiem, 10 wyczyszczone lecz nie 

morane, 45 akrów porasła drzewem łatwa 

do prany sad koo domno. Ziemia czarna, 

pokład gllniasty. Budynki! dobre. Cena $2,800 

Miansanta Lyon Co., 6 mil od miasta, 7 od 

kościoła. 1 akrów gruntn 180 akrów 
pługiem. Wody podostatkiem, Hudyn- 

1 nowe, Maszyny wszystkie. Cana $5,830 

Indiana, Laporte Co. — 0 akrów w Otis, 

M akry zasiane zbożem, 12 akrów lasa, 

2 skry stawu rybn. |, 2% mili od polskie- 

go kościoła. Budynki w dobrym stanie, 

Waszyatkia R narzędala rolnicza 

gą, 4 konie, 5 krów, 6 śwtó, Cena $4,700 

Miuzesota, Ottar Tail Co., 160 akrów w 

Perham. I mila od miasta, Budynek miesz- 

kalny z piwnicą, stajnia na 9 koni, £8<ztnk 

bydła, stodoła na 145 ton siana, 2-piętrowy 

apichlerz, Wszystko pod pługiem. Cena $6.000 
Powyżaza farmy są wamystkie w polskich 

koloniach, gdzia są kościoły i szkoły polskie. 

Po dalsze informacye zgłosić sią do: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave.,Chicago,ll1, 


ZWYRODNIENIE ANGLII. 


Poważni myśliciele od pe- 
wnego czasu wyrażają coraz 
głośniej obawy, że Anglikom 
grozi smutna deprawacya cha 
rakteru narodowego. Niebez- 
pleczeństwo upatrują oni w 
dwóch objawach społecznych: 
w zastraszającym wzroście pl- 
jaństwa | w coraz liczniejszej 
inwazyi handlowo przemysło- 
wej obywateli Stanów Zjedno- 
czonych. Co się tyczy pierw- 
szego punktu, to według naj- 
nowszej statystyki urzędowej, 
każdy mieszkaniec Anglii wy- 
pił w roku 1901 piwa I in- 
nych trunków  upajających 
wartości przeszło 20 dolarów. 
Po odliczeniu dzieci niżej lat 
12 koszt ten na głowę doj 
rzalego człowieka wynosi z 
górą 30 dolarów. Co gorsza, 
stwierdzono, że w ciągu ubie- 
głego dziesięciolecia wzmogło 
się straszliwe pljaństwo u ko- 
biet. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych stwierdza np., że 
ogromna większość prze- 
siępstw kryminalnych, popeł- 
nionych przez kobiety, pocho- 
dzi z nadużycia gorących na- 
pojów; kiedy w roku 1878 
było koblet ukaranych kryml- 
nalale 5,673, to w roku 1899 
było ich 12,200! Zauważono 
przytem, że we wszystkich 
warstwach społecznych panu- 
je dziś, więcej wśród kobiet 
niż wśród mężczyzn, nałóg 
picia napojów wyskokowych 
niewielkiemi dawkami przez 
cały dzień. Wspomałana "in- 
wazya amerykańska” jest dziś 
faktem bijącym w oczy coraz 
wyraźnlej. Zaczęła się ona da- 
wno od t. zw. “interesów ko- 
misowych”, prowadzonych w 
Londynie przez agentów new- 
yorskich. Dzisłaj zaś doszło 
do tego, że finansiści amery- 
kańscy opanowują prawie ka- 
żde przedsiębiorstwo w An- 
glll, wymagające olbrzymich 
wkładów. Tej właśnie amery- 
kanskiej Inwazyl  bezpośre- 
dnim rezultatem jest przera- 
żające obniżenie się pozicmu 
moralnego w górujących sfe- 
rach towarzyskich. Ubożejąca 
arystokracya śle swolch młod 
szych- synów w szeregl afe- 
rzystów | spekulantów, którzy 
zaszczepiają w towarzyszach, 
młodych arystokratach, szalo- 
ną namiętność sportu finanso- 
wego, spekulacyjnego. Na- 
miętność ta zaraża w domu 
cale koło familijne; kobiety, 
które patrzą bezustannie na 
bezgraniczny zbytek, otacza- 
jący żony, siostry i córki a- 
merykańskich aferzystów, rów - 
nież przyzwyczalły się dzielić 
swój czas między salonami 
modniarek i teatrami, po któ- 
rym następuje często gra ha- 
zardowa. 


PANCERNIK Z PRZED 300 LATY. 

Pierwszy pancernik zbudo- 
wali Japończycy I to już przed 
laty 300. 

Oficer auglelski, major B. 
Field, odnalazł w starszych 
rękopisach bardzo dokładny 
rysunek pancernika z roku 
1600, zbudowany wówczas w 
Japonił I spuszczony na mo»= 
rze. Rysunek ów znajduje się 
obecnie na wystawie mary- 
narkł w Portsmouth. 

Szkielet okrętu pokryty 
jest całkowicie pancerzem z 
żelaza I miedzi; nadto okręt 
zaopatrzony jest w dwa stery, 
jeden z przodu drugi z tyłu, 
a dziesięć armat składało się 
na uzbrojenie tego szczegól- 
nego pancernika, łudząco po- 
dobnego kształtem do żółwia. 
"Bardzo zręczna maszyna”, 
opiewa tekst, dołącznny do 
rysunku, "urządzona była w 
środku okrętu, w kształcie 
sterów żelaznych, a wprawia- 
ło ją w ruch około dwudzie- 
stu czterech ludzi.” 


Wszelkie niedyspozycye żo- 
łądka leczy szybko i skutecznie 
Severy Bałsam Zycia. Regu- 
luje on wnętrzności I kiszki, 
usuwa niestrawność, leczy za- 
twardzenie, wyrabła apetyt, 
leczy ból głowy i dodaje siły 
całemu organizmowi. Cena 
butelki 75c. (x) 


Jeżeil clerpicie na choroby 
sercowe jak bicie serca albo 
jakąkolwiek chorobę sercową, 
Severy Tonic Sercowy wy- 
leczy was szybko. Wzmacnia 
on | nastraja ten organ, do- 
daje siły całemu systemowi i 
reguluje  cyrkulacyę krwi. 
Cena $1.00. (x) 


LEKARSTWO W KURZYCH 
JAJACH. 


Zelazo' tworzy, jak każdy 
wie, jedną z najgłówniejszych 
części cłała ludzkiego; bez że- 
laza człowiek nie mógłby 
istnieć. Zmniejszenie tej in- 
gredyencyi doprowadza też 
do pewnych nleporządków, 
zwłaszcza do nieporządków w 
Krwi, które ogólnie nazywa- 
my blednicą. Widocznem jest, 
że do systemu ludzi cierpią- 
cych na tę chorobę trzeba 
wprowadzić żelazo w jakikol- 
wiek sposób. Nowoczesnej 
wiedzy udało słę wynaleźć 
środek bardzo zajmujący. Ku- 
rom poczęto dawać żer po- 
mięszany z cząstkami żelazne- 
mi i to w taki sposób, Iż część 
takich cząsteczek dostaje się 
do jaj. Usłłowanłe produko- 
wania jaj zawierających żela- 
zo udało się, jak się zdaje, 
zupelnie. 

Te "jaja żelazne” znajdują 
się w handlu w celach leczni- 
czych. Jaja takowe nie tracą 
nic z przymiotów innych jaj: 
z nich lęgą się kurczęta, nie 
różnią się one anl w smaku, 
ani w odorze od zwyczajnych 
świeżych jaj I można takowe 
przygotować do jedzenia tak, 
jak wszelkie inne jaja. Zółtko 
zawiera 34 część żelaza wię- 
cej, aniżeli białko. Jaja żela- 
zne mogą służyć za pożywie- 
nie od najrychlejszej młodo- 
ści człowieka; można dawać 
takowe dzleciom, będącym w 
wieku, gdy Im oprócz mleka 
poczynamy dawać I Inne po- 
żywienie, a więc od szóstego 
lub siódmego miesiąca życia 
dziecka. Aż do plerwszego ro- 
ku mogą dzieci spożyć poło: 
wę aż do całego żółtka takle- 
go jaja. Aż do plątego roku 
dajemy połowę aż do całego 
jaja (żółtka I białka). Podczas 
lat rozwoju można im dawać 
co rano | wieczór po jednem 
jaju żelaznem, a ludzie doro- 
śli mogą spożyć po dwa lub 
trzy jaja. 


WIELKA TAMA NA NILU. 


Okolice Nilu są o tyle u- 
rodzajne, o ile sięga do nich 
woda rzeki w czasie wylewy, 
pozostawiając urodzajny na- 
muł, na którem złarno wyda- 
je stokrotne plony. Ten teren 
jest jednak zbyt mały w sto- 
sunku do powierzchni całego 
kraju, która jest przeważnie 
nłeurodzajną | pustynią. 

Aby więc część tej pustynł 
zamienić na urodzajną glebę, 
która trzy razy na rok może 
wydawać bujne plony, spółka 
kapitalistów angielskich i nie- 
mieckich, reprezentowana przez 
bankierów Cassela | B. Bake- 
ra, postanowiła za zgodą rzą- 
du egipskiego wybudować ol- 
brzymią tamę na poprzek ko 
ryta Nilu pod Assuan, która 
ma powstrzymać olbrzymie 
masy wód nilowych w czasie 
powodzł I rozlewać je na wię- 
ksze przestrzenie. Oblłczono, 
iż przez tę tamę zamieni się 
dwa tysiące 500 mil kwadra 
towych na urodzajną ziemię, 
co przedstawi wartość miliar- 
dów koron, a da podstawę do 
nowego rozkwitu ziemi Fara- 
onów, do której obecnie czę- 
sto zaziera głód i nędza. 

Budowę tamy już „zpoczę- 
to. Będzie ona dwa kilome- 
try długa, 90 stóp wzałesiona 
ponad zwykły poziom wód, a 
na samym Szczycie jeszcze 60 
stóp szeroka, z głazów grani- 
towych tych samych, z któ- 
rych pobudowano pomnikowe 
budowle egipskie, a wśród 
niej znajdzie umieszczenie 180 
szluz do przepływu wody, któ 
re przez jednego człowieka 
mogą być regulowane. Naj- 
większą trudność w budowie 
przedstawia czyste koryto rze- 
ki, które trzeba niezwykle po- 
głębiać, aby uzyskać teren do 
założenia olbrzymiej tamy. 

Koszta wzniesienła tego 
dzieła kultury wynoszą 100 
milionów marek, które będą 
opłacone w trzydziestu latach 
po ukończeniu tamy, 


Severy Olej św. Gotharda 
przynosi natychmiastową |l 
stałą ulgę w wszelkich wypad- 
kach reumatyzmu, wywi: 
chnięcia, neuralgli, bólu w krzy- 
żach I w wszelkich podobnych 
wypadkach chorób. Sztywne I 
nadwyrężone muskuły stają się 
szybko słlnemi | elastycznemi 
przez jego użycie. Cena bu- 
telki = oc. (x) 


GAZETA FOLSEA. 


0F ARA GRY W MONTE CARLO. 

Dała 19go z. m. znaleźli 
goście słynnej jaskini gry wi- 
szącego na jednej z najpię- 
kniejszych palm parku, nle- 
daleko kasyna, trupa elegan- 
cko odzłanego mężczyzny. 
Widocznle urzędnik kasyna, 
którego obowłązkiem jest ob- 
chodzłć co rana przed świtem 
wszystkie zakątki parku i u- 
suwać zawczasu samobójców, 
przeoczył wiszącego wysoko 
człowieka, dość, że przy cle- 
le samobójcy zebrało się li- 
czne grono gości, którzy po- 
znali w nim młodego Brazy- 
Hanina, De Gommitas y San- 
deros, który już od kilku ty- 
godni przegrywał wielkie su- 
my w ruletę i “Trentè et 
quarantante.” Przed miesią- 
cem przybył Sanderos z San 
Paulo do Paryża, gdzie prze- 
bywa jego narzeczona, Kilku 
przyjaciół namówiło go na 
wycieczkę do Monte Carlo. 
Przybywszy tam, młody Bra- 
zylianin tak się oszołomił grą, 
że nłetylko przegrał całą po- 
sladaną gotówkę, ale także 
przesyłane mu kilkakrotnie 
z Brazylii przekazami telegra- 
ficznemi większe sumy, wre- 
szcie 100,000 fr., wyłudzo- 
nych od narzeczonej. Dnia 
18go z. m. otrzymał list, w 
którym narzeczona i jej ojciec 
donieśli mu, że zrywają z nim 
wszelkie stosunki. Cały wle- 
czór po otrzymaniu listu grał, 
jak szalony, stawlając najwyż: 
sze dozwolone stawkl (6000 
fr.). Z początku służyło mu 
szczęście, wkrótce jednak za- 
czął przegrywać i przegrał 
wszystko co do franka, poczem 
zamlast do hotelu, poszedł do 
ogrodu ł popełnił tam samo- 
bójstwo. Jak stwierdzono, cła- 
ło wisłało na palmie co naj- 
mniej sześć godzin, zanim je 
odkryto. Skandal z tego po- 
wodu w Monte Carlo jest 
wielki, nigdy bowlem poprze- 
dnio nie zdarzyło się, aby o- 
fiary gry szpeciły tak długo 
poetyczne ustronła parkowe. 


Kard. Ledóchowski. 
Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le- 
duchowsklego, niech przy- 
śle 35c., a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Adres: W. Dynie- 
włcz, 532 Noble st., Chica- 
go, Ill. 


Sen, chęć do pracy, ener- 
gla, wszystko to leci jakby 
przez wicher gnane, przed o- 
wym potworem, któremu na 
imię ból. Czy to w muszku- 
łach, nerwach itd. jest on drę 
czycielem. Flaszeczka "Kotwi- 
cznego” Pain Expelleru RI- 
chtera, ból ten uśmierza. Ce- 
na 25 I 50 centów. 


Severy lekarstwo na nerki 
| wątrobę przyprowadza te 
organy do zdrowia i nor- 
malaej czynności, usuwa 
wszelkie pozostałości, krwawą 
urynę, chorobę Brighta, 
kamleń pęcherza, żółtaczkę 
itp. choroby. Cena butelki 
75c. Í $1.25. (x) 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującom 
żołądka. są *'Kuflewsklego Pi 
gulki na zatwardzenie”. Ce 
na 25c. Adres: The Kufe 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iil. x 


) r Rodacy obstalo- 
CI ŁATKI. wujący książki, 
a życzący sobie mieć na Gwiazdkę 
opłatki, niechaj dołączą 10e. Sa- 
mych opłatków (bez książek) nie 
wysyłamy, bo się w przesyłce ni- 
87024. W. Dyniewiez, 


Z RZA Z ZZ. 
000006000000000058050000006 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 

ywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
6 łetkdlaty niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 
są da nabycia w Pierwazej Księgarni 
Polekiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
Sza Noble at., po cenach następujących: 
Oprawne całe w skórkę, wyzłacana 
tytulikami, sprzedawano po $3.00, 
teraz tylko 83.35 
Oprawne cało w skórkę xe złotymi 
brzegi, ułocona tytulki, sprzeda- 
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00 
Drukowane na pargamlnie, ordo 
bale oprawne, sprzedawane po 
$25.00 teraz tylka pa 86.00 


000000C0000000000000000000000000000000000000000 
2000030003000000000300000000000003200000009060590 


| Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW 


Tysiące łysych ludzi dos'ały 
piękne włosy. Wstrzymtej 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasle. W miej- 
sce Dra porastają nowe nader bar- 
wne włosy. Laboratorya: 318 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcie pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 


Ata. W. Box 108, Brooklyn-New York. 


s ANTAL-MIDY 


W 4 GODZINAC 


<ostają zatreymana gonorrtoc: 4 
odjływy z moczowych oi 

sów rrażm UA MTaL MIDY E 
wni bes niedoasdnedei. 


Zarząd Tow. br. pom. aw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. i., na r. 1901; 
Pranciazak Kaczmarek, Prazea. 
Jósef Banie, Wice-pres. 
Stan. Furmański, sakr. prot. 
Stan. Biciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewaki, kasyer. 
Józef Łuczak, marazałak, 


50 YEARS 
EXPERIENCE 


DESIGNE 
COPYRIGHTS dc. 

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our apintiow free whether kn 
Invention ia probably pntentzhie Camniuni 4- 
tions atrtetly oontidential. Elandhook on Patenta 
sent froe. Oldest zuency for securing patentu. 

Patents taken through Muno & Co, receive 
special natica, without chargo, In the 


Scientific Hmericas. 


A handsomely Illuatratad weskis. I.nrzoat cir- 
culation of any aelontifc jnurnal. Torun, £i a 
; four months, $L Bold byall newadrale”* 


gear: f 
MUNN R (0.351Prozdray. New Yori 


Brach OMica. N5 F Bt. Washington, P © 


VA FIĘKNOSCI WED 
TAJEMNICĄ pegat 
a NATED 

Używajcie Dra Bonkera Complexiea 
Oream I Dra Bonkera Mydło na Kome 
plekayę (Dr. Bonker's Complezton Bsagę. 


Osnwaj 
awane dblacłAsads. żółta 
mia przes ich rzadzie wiasnośc! lecznicze. 
©ayniają się do zdrowej | pięknej jak ak 
ery. O jakiej utrzymanie każda niewinata sią 


oma Piegi, Onalenizne, krosty tak 
plamy na imaray | 


Utrzymujcie waszą wątrobą w stanie 
mym przes używanie pienłek awanych Dr. a 
ker'a Vegetabfe Liver Pills, bo cora waeza bẹ- 
dzie nędzną i umysł zgnębionym, jeżaji wątroba 
Pe swych czynności podczas upalów 

eh. 


Ta trzy praparacye otrzyma każdy w jakim- 
olwink zakątko Stanów Zjednoczonych po ae- 
aaniu $1.00 pod adresem! 


T. Z. XELOWSKI, 


APTERARZ POLSKI, 


709 Milwauke Are. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premią nastąpujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na poza lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodz?! do Ich miejscowości. 
Fiorwazy Rocznik Tygodnika Powieściewo- 

Maakowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 

rvdnami, zawiera: Caartowa (Góra, Bezimienna, 

Córka Hetmańska, Krwawa Hieroty, Obrazek s 

naszej ziemi, Partyjka estosika Czyli zakład wy- 

grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ladzie, Cnota i 

wina, Hzymek (| Handzia, Piarwsza pycha—dru 

gia łakomstwo, Bóg nie opuści, kto nię Nań 
spości, Saymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 

wielo wiastak czysto polskich — ludowych, o: 

brazków historycznych. baśni I wie- $1 00 

łe opisów rozmaltej treści, Cena . . . 
Biódmy Mocznik Tygodnika Pewieżciewo- 

Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponn 

dom w Waranzawia, czyli Hrabia A 
inki, Staniaław młody Pnastelnik, Wiesławi 

Moje leczenia wodą ka. 8. Knetp, ośńciusako 
Racławicami, Perła Genni, oda 1 

tarka s powstania 1568 r. Cena . . 


Chicago. 


ku, Rekrut. Cena 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pomleściowo 
Naukowego. Zaw:era: Blada hrabina, powieść 

rzez Jerzego F. Bora, w trzech tomach, ozdo- 
Piona k Teh ZE rycinami. — Wierna Rózla 
czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
Obacnego czasu. Burdut | Slermii dras 
ludowy w 3 aktach ze śpiewani, — Hg 
Krotochwila w 3 aktach Hed A. 8. Zcziehbiow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył s 
angielakiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwa 
Żony, komedya w 3 aktach ze śpiewami | tań- 
cata]. napisał z prawdziwago zdarzenia A. B. 
Zdriebłowski. — Ulicznik Paryski. komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómacz)ł Majaranow. 
ski. — Piekne przyklady z bi-toryt polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy. nauk! i poświe- 
cenia dla kraju jaklemisią nasi przodkowie od- 
znaczali, — Bkarhczyk poezy! pol. SI 00 
skiej. Cena . . . . . >) 

Daieai: Rocznik Tygodnika Pewieśaiowe- 
NASKSNEKEJA mocnaj oprawie, zawiera: Branki 
w JABYTZA, aj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem n kmiecia, Papugi naszej ba- 
dani, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima apaun Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptakn 
10 wilka wiatrofocie, Dziwne podró- ran 
ża na lądzie | na morzu. Cena . . $1.00 
Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 

Naukowego. w mocna) oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Baatylii. Harold król cyganów, czyli ROEE 
Edalańskie, Zabobon Gi Krakowiacy | Górala, 
Po_kweście, Dwaj roztargnieni, Fabłola, Adam 
i Ewa jaśminu, Młyn Djab i, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet 
za Bzwarcenan. Cena . . . . , >» 1. 


a, Nagroda R Bzkica 
ski "Un- 
Czarnem morzam, Janko 
muzykant, Zółty general, Waneja na Prądniku, 
Ben szczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu, Z głodu sią ożenił, Trzy 
boje, Hrabia l. ie u kmiecia, Podejrzana 
R TN bfabianka, jana kan a Ko- 
niega swe; Ojcieo gawęda. 
R E pA T) 
WARUNKI BO OTRZYNANIA PBERII £ PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TIGODHIKA 
POWIEŃCIOWO-NAUKOWKGO: 


1) Mnai dołączyć 40 centów na opłacenie 
przeayłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
syłką opłaci na Express offinie. — 3) Gaseta 
mosi Ê o] na na rok naprzód. — 4) 
Kto juź wy premię, a chciałby uzyskać je- 
nzcza obecnie wydawaną paaie niech oprac! 
Gazetą jeszcze na rok dłażej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetą Polskę,“ 


nia mogą ać żadnych podarunków ppodarun 
ki wydaje sią na to, aby "Gazeta Polaka" była 
opłacona za rok z góry. “Gazeta Polska" 


xoeztnje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.0%, 
na kwartał 75c. ym, a nie przysyłają- 


a ącC 
eym przedpłaty, posyła zią tylko jedan numer. 
za oka. 


W. DYNIEWICZ, “Ainii 


Szczęśliwą starość 
i dobre zdrowie 


zapewnia 
wagystkim 


DRA 
PIOTRA 


m.  GOMOZO. 


Podpiera starą budowe, dodaje nowej żywo- 
tności, wzmacnia żołądek, pokrzepia członki. 


Nieszkodliwe co do ingredyencyi i przyjemne w smaku. 


JEST TO PODPORA STARYCH LUDZI. 


Do nabycia tylko u miejscowych agentów, albo wprost od 


DR. PETER FAHRNEY, 


112-114 BO. HOYNE AVE, CHICAGO, ILL. 


K A NTYGZ KA Si Pastorałki 


i Kolendy, 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 


ji 


J 


Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 75 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko C 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 

a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 

nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 

szopkę dla małych dziatek. 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 76 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


Ejgooooooooo00000000000000000000000000000000000 
FILIE WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH EUROPY. 


Dzienna 


AUSTRO 
SZYBKO TANIO BEZPIECZNIE. 


Jeżeli chcecie z okazył świąt posłać | yi do starego kraju poślijcie przez 
IZYDOR HERZ, ŻCarlisle Bt. New York. 


PRZEZ ZAKUPNO JEDNEJ Z NASZYCH 
DOXUWYCH SKRZYNKE MUZYCZNYCH. 
Jent to najlepszy I najtańszy inntrument mu- 
zyczny. Daje więcej przy jemnońci. aniżeli t00 
organy | mašna na olm prać jakąkolwiek melo- 
dya. Na instrumencie tym nawet dziecku grać 
może, Wrzyecy, którzy ten instrument sobie ku- 
pili 1owoleni, ponieważ przerzedł ich ocze 
udyż gra przeszło B00 kawnłków, jak to 
liata z każdą skrzynką imozyczną po- 
w . Można is nżywać w "o w lowarzyi 
śtwach I w czarlie różnych zgromadzeń towaray- 
skich, Opłaci alg w jednej nocy, akoro użyta do 
przygrywania do tańca. Gra hymny, marrze, 
walce, polki, polki-maznrki, kadrylc, |-k rów- 
nież najnowsze śpiewy popularne oddaja ten 
inatrument z tak 


ROZWESEL SWÓJ DON 


rycin'e, ma rtalaw. 
czas gdy walec rię o 
tan ec hez zatrzymania korztiu- 
7 a je tylka $600. Sprzedajemy piękne harmonikti 
po najniższych cenach, Jeżci: poślecie dzisiaj 
$200 jako zaliczko, poślemy wam Domową Skrzynką Mu. 4 zaraz, a przy Odb orzu tejże zapła- 
cicle SA t 400, Agenci dobrro zarabiują, Adront f 
STANDAKD MANUFACTI KINU (O., 29 Heel maa ut, Xew York P. O. Box 1149 Dep. 46. 


c e a ae 
Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów 
i Organów wprost 
do Waszego 
Domu. 
Pośrednicy nie otrzymują komisyt. 


Dla czego nie skorzystać 


Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 


Setki nie omieszkają z niej skorzystać. 


WABARDANODPDÓG 


Fortepiany i organy po zadziwiających cenach. 


Obecny sezon odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa się pod- 
czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KIMBALŁ CO., 3. W. róg Wabush Ave, I Jackson Boul. tr składzie flllul- 
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzony 
zapas fortepianów i organów „arię ać, o piszczałkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawuny. Ten zapas mual być usunięty, 
nżeby zrobić miejsce nu nowy wybór AEO który codziennie jest przy- 
ayłany z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 inatrumen- 
tów dziennie wyrablenych.  Jeżeliś kłedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu I chcesz dać dzieci uczyć muzykł, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność. Znamy wielu kupców, którzy od naa 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
organów. Wolelibyśtny, byście sami przyszli I zobaczył, nawet jeżeli nle ża- 
mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopóki 
zapas jest pełny. 


Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów. 


65 forteplunów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 
sprzedaży nowych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych do- 
świadczonych mechaników gruntownie przerobione t będą sprzedane po $75 
do $150. 27 fartepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za- 
wsze sprzedawali po $250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 
I 6195. Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 35 forteplanów Kim- 
buloskich, nieco zużytych w szapie, które troszeczkę zostały uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce- 
nach, tak że pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie- 
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 1 35 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które wag zadziwią. Nadzwyczajnie niskłe raty miesięczne będ 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać znpaa | AR 
miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ- 
tkujących po $15 do $4U na spłatę po $3 na rękę I 82 miesięcznie. 


ORGANY. 


Najlepsze jakie pleniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 
warantowane, od $80 do $75 i pewna Hość organów z drugiej ręki po $10 
12, I $13, na spłaty $3 na rękę i $2 miesięcznie, ; 

Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee are. 824 

= gdzie takowa możecie zobaczyć. Skład jest Otwarty wieczorami do 10 godz. 


w. W. KIMBALL GO. 
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 


EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca. 
J.8 DERENSKI. ADAM MIDOWICZ, zastępcy polskiego departamenta. 


N. B. Cowieczór od 1:50 do 9:30 urządzamy koncerta, na klóre najserdeczniej Waa za- 
praszamy. Odgrywane są utwory klasyczna í popularne najlepszych artystów. Zapraszamy 
Bi instrumenta. 
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Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TOX IVF. 


(Ciąg dalszy). 


“Wiadomo czynimy każdemu, że we wto- 
rek to jest dnia 22 lutego, a pierwszego karna- 
wału, dopełnioną zostanie z mocy wyroku try- 
bunału egzekucya na placu Ludu, winnych: An- 
drzeja Rondolo za zbrodnię morderstwa, doko- 
nanego na osobie czcigodnego 1 szanownego don 
Cezara Torlini, kanonika w kościele świętego 
Jana z Latran, oraz niejakiego Pepino, zwane- 
go Rocca Priori, który przekonany został 
o wspólnictwo z obmierzłym bandytą Luigi Wam- 
pą i jego podkomendnymi; pierwszy ma być 
tłuczony na śmierć, drugi ścięty. Pobożne du- 
sze upraszamy niniejszem, aby błagały Boga 
o miłosierdzie dla tych dwóch nieszczęśliwych 
winowajców.” 

Wszystko to co do słowa słyszał Franci- 
szek dnia poprzedniego w zwaliskach Kolizeum, 
program zgadzał się zupełnie z jego wiadomo- 
Ściami; też same imiona skazanych, ta sama 
przyczyna kary, ten sam rodzaj egzekucyi. 

Ztąd, podług wszelkiego prawdopodobień: 

stwa, ten, co doniósł, był niewątpliwie Luigi 
Wampa, a człowiek w płaszszu był Sindbadem 
marynarzem, który równie w Rzymie jak w Por- 
to Vecchio i Tunisie spełniał swoje filantropi]- 
ne powołanie. 
- Czas upływał, wybiła godzina dziewiąta; 
Franciszek poszedł obudzić Alberta, gdy, ku 
wielkiemu swemu ździwieniu, spostrzegł go wy- 
chodzącego w zupełnem ubraniu. 

Karnawał zawrócił mu zupełnie głowę 
i obudził go raniej, niż się można było spodzie- 
wać. 

— Czy moglibyśmy — rzekł do gospodarza 
—ponieważ jesteśmy ubrani, ja i mój przyjaciel, 
złożyć teraz wizytę hrabiemu de Monte-Christo? 

— O niewątpliwie! hrabia de Monte-Chri- 
sto zwykł bardzo rano wstawać, 1 jestem pewny, 
że już od dwóch godzin nie śpi. 

— I sądzisz pan, że nie będzie niegrze- 
cznością odwiedzić go właśnie teraz? 

— Bynajmniej. 

— A więc, Albercie, jesteś gotów? 

— Zupełnie. 

— Chodźmyż podziękować sąsiadowi nasze- 
mu za jego grzeczność. 

— Chodźmy. 

Franciszek i Albert przeszli tylko korytarz, 
oberżysta zaś pospieszył najprzód i zadzwonił, 
służący otworzył drzwi. 

— Panowie z Francyi —rzekł gospodarz. 

Służący skinął głową i dał znak, aby 
weszli. 

Przeszli dwa pokoje pysznie umeblowane, 
jakich nie spodziewali się znaleźć w hotelu pa- 


na Pastriniego i przybyli nakoniec do salonu, 


pełnego gustu i wytworności. 

Dywan turecki na całej podłodze rozesłany, 
meble w najwytworniejszym guście z elastyczne- 
mi poduszkami i materacami, przepyszne obra- 
zy najpierwszych mistrzów, broń różnego ga- 
tunku, rozwieszona na murze w bogatych opra- 
wach. 

— Może ich ekscelencye raczą tymczasem 
usiąść —rzekł służący—a'ja zaraz uprzedzę pa- 
na hrabiego. 

I zniknął we drzwiach. 

Franciszek i Albert, po odejściu służącego, 
spojrzeli zdumieni najpierw po sobie, potem na 
meble, na obrazy, na broń bogatą a wszystko 
teraz wydało im się bardziej jeszcze wspania- 
łem, niż od pierwszego rzutu oka. 

— Cóż ty na to?—zapytał Franciszek. 

— Na honor, mój przyjacielu, ja myślę, że 
sąsiad nasz musi być jakimś ajentem banko- 
wym, który spekuluje na papiery hiszpańskie, 
albo też to jaki książe, incognito podróżujący. 

— Cicho — rzekł Franciszek — bo otóż on 
sam właśnie nadchodzi. - 

I w rzeczy samej skrzypnięcie drzwiami od- 
wróciło uwagę przybyłych. >" 

Dywan zasłaniający drzwi, podniósł się 
i wszedł sam właściciel tych wszystkich bo- 
gactw. y y 

Albert postąpił kilka kroków naprzód ku 
niemu, ale Franciszek został na miejscu, jak 
przykuty. RE 

Przybyły był rzeczywiście owym człowie- 
kiem w płaszczu, widzianym w Kolizeum, owym 
nieznajomym w loży i tajemniczym panem na 
wyspie Monte-Christo. 


ROZDZIAŁ III. 


Egzekucya. 


— Raczcie panowie darować— rzekł wcho- 
dząc, hrabia de Monte-Christo—żem się pozwo- 
lił im uprzedzić w wizycie, ale gdybym wcze- 
śniej był panów odwiedził, byłbym im nieza- 
wodnie natrętnym; zresztą kazaliście mi, pano- 
wie powiedzieć,, że przyjdziecie, czekałem więc 
na nich z przyjęciem. 

— Tysiące winniśmy złożyć panu hrabiemu 
podziękowań—rzekł Albert—wydobyłeś nas pan 
rzeczywiście z wielkiego kłopotu, jużeśmy mieli 
utworzyć fentastyczny powóz, gdy wtem donie- 
siono nam 0 twojej, hrabio, grzeczności. 

— Ej, mój Boże—odpowiedział hrabia, da- 
jąc znak gościom, aby usiedli na sofie—to wi- 
na jedynie tego niedołęgi Pastriniego, żeście pa- 


nowie, tak długo byli w kłopocie; nie powie- 


dział mi ani słowa a tem wszystkiem, a ja sam 
jeden i bez znajomych starałem się tylko o spo 
sobność zrobienia znajomości z moimi sąsiada- 
mi; teraz, gdy wiem, że mogę im być w czem 
kolwiek użytecznym, mieliście dowód, jak chę- 
tnie korzystałem ze sposobności spełnienia wa- 
szych życzeń. 

Młodzi goście skłonili się. 

Franciszek nie mógł jeszcze znaleźć słowa 
do wyrzeczenia i nie odważył się cokolwiek 
bądź przedsięwziąć. 

Ponieważ hrabia nie okazywał chęci przy- 
pomnienia go sobie lub też dania mu się po- 
znać, nie wiedział więc, czy ma jakiem słowem 
napomknąć o przeszłości, czy też zostawić wszy- 
stko dalszemu losowi. 

Postanowił tedy nie czynić hrabiemu wprost 
jakichbądź pytań. 

Zresztą Franciszek miał pewną nad nim 
wyższość, był panem jego tajemnicy, gdy prze- 
ciwnie hrabia nie znał żadnego czynu Franci- 
szka, który zresztą nie miał co ukrywać. 

Pragnął jednak rozpocząć rozmowę, która 
w następstwie doprowadziłaby ich.do wyjaśnie- 
nia niektórych wątpliwości. 

— Panie hrabio—rzekł do niego—ofiarowa- 
łeś nam miejsce w powozie i okna pałacu Ro- 
spoli; czy nie powiedziałbyś nam teraz jakim 
sposobem moglibyśmy dostać choć mały punkcik 
na placu Ludu? 

— A tak, prawda—rzekł hrabia, rąztargnio- 
ny nieco, patrząc na Morcerfa z mocną uwagą 
— czy tam na placu będzie co więcej oprócz 
egzekucyi? 

— Będzie—odpowiedział Franciszek, widząc, 
że hrabia wchodzi na drogę, na którą on sam 
chciał go sprowadzić. e 

— Ale, przypowinam sobie, zdaje mi się, 
żem wczoraj zozkazał memu intendentowi, aby 
się tem zajął, być może zatem, że będę panom 
mógł usłużyć. $ 

Wyciągnął rękę do sznura od dzwonka i za- 
dzwonił. 

Wszedł człowiek około lat 45 do 50, podo- 
bny jak dwie krople wody do kontrabandzisty, 
który wprowadzał Franciszka do groty. 

— Panie Bertuccio rzekł hrabia—czy pa- 
miętasz, com ci wczoraj mówił o wynajęciu okna 
na placu Ludu? 

— Starałem się, panie hrabio—odpowiedział 
intendent —ale już było za poźno. 

— Jakto za późno?—rzekł hrabia marszcząc 
brwi — przecież mówiłem ci wyraźnie, że chcę 
mieć okno. 

— Pan hrabia już ma dla siebie okno, któ- 
re nająłem u księcia Łoboniew, i za to musia- 
łem zapłacić sto... 

— Dosyć, dosyć: pan Bertuccio uwolni tych 
panów od wszystkich szczegółów gospodarskich; 
skoro jest okno, to dosyć: dasz adres domu 
sztangretowi i poczekasz na schodach, abyś nas 
odprowadził. Teraz odejdź. 

Intendent ukłonił się i chciał odejść. 

— Ale, ale—zawołał hrabia—proszę cię za- 
pytaj Pastriniego, czy dostał tablicę i niech mi 
przyśle program egzekucyi. 

— Pozwoli pan hrabia—rzekł Franciszek — 
może się bez tego obejdzie, właśnie widziałem 
tablicę i przepisałem ją sobie, oto jest. 

— A to dobrze, możesz więc, panie Ber- 
tuecio odejść sobie teraz, już cię nie potrzebu- 
ję. Tylko daj nam 'znać, jak będzie śniadanie 
gotowe. 

Panowie—rzekł następnie, zwracająe się do 
dwóch przyjaciół—uczynią mi zaszczyt, że zo- 
staną u mnie na śniadaniu. 

— Ależ panie hrabio—rzekł Albert — tyle 
grzeczności. 

— Przeciwnie, panowie wyświadczacie mi 
prawdziwą grzeczność, zamawiam sobie w Pa- 
ryżu u jednego lub drugiego z panów odwet, 
lub może u obu. Panie Bertuecio, każesz poło- 
żyć trzy nakrycia. 

To mówiąc, wziął z rąk Franciszka przepi- 
saną tablicę. 

— A więc—mówił dalej, czytając tonem jak 
się czyta afisze z widowisk. 

“We wtorek dnia 22 lutego a pierwszego 
karnawału wykonana zostanie z mocy wyroku 
trybunału egzekucya na placu ludu winnych: 
Andrzeja Rondolo za zbrodnię morderstwa, do- 
konanego na osobie czcigodnego i szanownego 
don Cezara Torlini, kanonika w kościele świę- 
tego Jana z Latran, oraz niejakiego Pepino 


zwanego Rocea Priori, który przekonany został 


o wspólniectwo z obmierzłym bandytą Luigi 
Wampą i jego podkomendnymi; pierwszy bę- 
dzie tłuczony, drugi ścięty.” 

— Tak, zapewne—rzekł hrabia -tak było 
ułożone pierwej, sądzę jednak, że od wczoraj 
zaszły niektóre zmiany w porządku tej cere- 
monii. 

— Czy tak? -zapytał Franciszek. 

— Tak jest, wczoraj u kardynała Rospigiio- 
si; gdzie byłem na wieczorze, była mowa mię- 
p zamieni o zwłoce danej jednemu z obwinio- 
nych. 


— Andrzejowi Rondolo? —zapytał Franci- 
szek. 


„, — Nie... — odrzekł niedbale hrabia—dru- 
giemu..— i rzucił okiem na plan, jakby sobie 
chciał przypomnieć nazwisko.—Pepinowi, zwa- 
nemu Rocca Priori. To panów pozbawi cere- 
monii ścięcia, będziecie jednak widzieli tłucze- 
nie, jest to kara bardzo ciekawa, w wykonaniu 
szezegółniej, kiedy się ją pierwszy raz widzi, 
a nawet i za drugim razem, gdy przeciwnie 
Ścięcie, które zresztą musieliście panowie już 
oglądać, odbywa się bardzo prosto i krótko; kat 
tutejszy nigdy nie chybia, ręka mu nie zadrży, 
uderza pewno i nie tak rąbie po trzydzieści ra- 
zy, jak żołnierz, co uciął głowę hrabiemu Cha- 
lais, a któremu jednak Richelieu zalecał cier- 


pliwość. A! dodał hrabia z pogardą—nie mów- 
cie mi panowie o karach Europejczyków, oni 
wcale nie rozumieją tego i rzeczywiście są „je- 
szcze w dzieciństwie, raczej w starości okru- 
cieństwa. 

— Prawdziwie, musiałeś pan hrabia—odpo- 
wiedział Franciszek—troskliwie badać i poró- 
wnywać kary u rozmaitych narodów Świata. 

— Mało gdzie nie widziałem—odpowiedział 
zimno hrabia. 

— I zpajdowałeś pan przyjemność w przy- 
patrywaniu się tym okropnym widowiskom? 

— Z początku czułem wstręt, potem obo- 
jętność, a w końcu ciekawość. 

— Ciekawość?, wiesz pan, że to okropny 
wyraz. 

— Dlaczego? jedna jest tylko chwila w ży- 
ciu poważna i uroczysta, to jest Śmierć: nie jest 
że więc rzeczą ciekawą zbadać, jak różnemi spo- 
sobami dusza rozłącza się z ciałem i w jaki 
sposób, stosownie do charakterów, temperamen- 
tu a nawet obyczajów krajowych, ludzie przyj- 
mują te najwyższe chwile przejścia z bytu do 
nicestwa? co do mnie, jestem przekonany, że im 
więcej widzimy umierających, tem łatwiej się 
umiera... r 

Podług mnie jednak, śmierć jest może ka- 
rą, ale nie jest zmazaniem winy. 

— Nie rozumiem pana dobrze —rzekł Fran- 
ciszek —wytłomacz się pan jaśniej, nie wiem 
dlaczego, ale pod pewnym względem to, co pan 
mówisz, obudza we mnie ciekawość. 

— Posłuchaj pan—rzekł hrabia a twarz je- 
go przybrała barwę żółtawą, jak u innych przy- 
biera barwę krwi. | 

Jeżeli człowiek ginie w torturach niesły- 
chanych, śród mąk bez końca, naprzykład ojciec, 
matka, kochanka, lub jakakolwiek z tego rodza- 
ju osób; jeżeli ją wyrywają z twego serca i zo- 
stawiają tam wieczną próżnię, ranę, ciągle krwią 
zaciekającą, czy pan myślisz, że zadośćuczynie- 
nie, jakie ci społeczeństwo daje, będzie już do- 
stateczne, gdy żelazo gilotyny odejmie głowę 
mordercy od żył i muskułów karku, i że ten, 
który ci sprawił lata WE wk moral- 
nych cierpień, doświadczy przez kilka chwil cier- 
pień fizycznych? 

— Prawda, zgadzam się—rzekł Franciszek 
—sprawiedliwość i pociecha ludzka są niedosta- 
teczne, ona może przelać krew za krew i nic 
więcej, ale też nie można więcej od niej wyma- 
gać niż to, co ona może. 

— Przedstawiłem panu przypadek bardzo 
wyraźny —rzekł hrabia—przypadek taki, kiedy 
społeczność pozbywa się członka swojego i śmierć 
za śmierć mu daje. 

Ale czyż niema innych tysiąca boleści, któ- 
re szarpią i rozdzierają serce człowieka, a o tem 
wszystkiem ani wie, ani troszczy sie społeczeń- 
stwo i nie daje mu żadnego dostatecznego środ- 
ka do zemsty, o jakim mówiliśmy przed chwilą? 
Onyż występki, za które w '[urcyi na pal wbi- 
jają, u Irokezów żyły wypruwają. są karami ła- 
godnemi? a przecież je społeczeństwo obojętnie 
i bez kary zostawia. 

— Zapewne —rzek Franciszek—a pojedynek 
u nas tolerowany, czy nie wart kary? 

— A! pojedynek—zawołał hrabia—na honor 
to prawdziwie śmieszny sposób dojścia do celu, 
gdy celem tym jest zemsta! 

Ktoś naprzykład porywa ci kochankę, dru- 
gi uwodzi ci żonę, okrywa hańbą córkę twoją. 

Tym sposobem istota żywa i cała, która ma 
prawo jak każda inna do szczęścia, które ma 
być udziałem każdego stworzenia, zostaje istotą, 
bólem karmiącą się, skazaną na nędzę i rozpacz? 
i myślisz naprzykład, żeś się zemścił, ponieważ 
człowieka, który twój umysł zwichnął na zawsze, 
rzucił rozpacz w serce, pchniesz szpadą w pier- 
si, albo mu kulą głowę roztrzaskasz? 

I to jeszcze szczęście wielkie, wielkie, jeżeli 
los pozwala nam wyjść w tryumfie, jeżeliśmy 
w oczach Boga zmyli plamę! 

O nie, nie—rzekł dalej hrabia gdybym się 
kiedy miał zemścić, zemściłbym się innym spo- 
sobem. 

— Więc pan pojedynków nie pochwalasz 
i nie biłbyś się nigdy w pojedynku? — zapytał 
z kolei Albert, ździwiony tak nową i rzadką 
teoryą. 

— O niezawodnie!—odparł hrabia. —Biłbym 
się może w pojedynku, ale tylko za zniewagę, 
za obelgę, za policzek, ale to z najzimniejszą 
krwią, bo byłbym pewny, że dzięki nabytej zrę- 
czności, bez żadnego niebezpieczeństwa położył- 
bym trupem tego, co mnie obraził. 

O! tak, biłbym się w pojedynku za to tyl- 
ko: ale za doświadczoną boleść, boleść długą, 
głęboką, nieskończoną, wieczną, oddałbym jeśli 
można, boleść równą tej, którą mi dano; oko za 
oko, ząb za ząb, jak mówią mieszkańcy wscho- 
du, nasi we wszystkiem nauczyciele, owi wy- 
brańcy, którzy potrafili do życia marzeń wpro- 
wadzić raj urzeczywistniony! 

— Ależ tym sposoebm—odrzekł Franciszek 
do hrabiego—podług takiej teoryi, która ci po- 
zwala być sędzią i katem we własnej sprawie, 
czy potrafiłbyś pan zawsze utrzymać miarę i czy 
byś ciągle nie wykraczał z granie potęgi pra- 
wa? Nienawiść jest ślepą, gniew głuchym, a ten, 
co się oddaje zemście, wypija bardzo często 
gorzki kielich. 


— Zapewne, jeśli jest biednym albo niezrę- 
cznym, ale nie wtenczas, kiedy jest bogatym 
1 zręcznym. Najgorsze, co może go spotkać, to 
kara, o której dopierośmy mówili; a cóż znaczy 
dla mnie kara, jeśli zostałem pomszczony? 
W rzeczy samej, niekontent jestem, że podług 
wielkiego prawdopodobieństwa, ten nędznik Pe- 
pino nie będzie ścięty jak mówią. Ale, przepra- 
szam panów, na szczególną wpadliśmy rozmo- 
wę w porze karnawałowej. Jak do tego przy- 
szło sam nie wiem; a prawda przypominam so- 
bie, żądaliście panowie okna do widzenia egze- 
kucyi, dobrze, będziecie je mieli; lecz siadajmy 


pierwej do stołu, bo oto widzę, «że śniadanie go- 
towe. 

Właśnie służący otworzył jedną połowę 
drzwi od salonu i zawołał uroczystym tonem: 

— Podano do stołu. 

Młodzi przyjaciele powstali 1 przeszli do 
salonu jadalnego. 

W czasie wybornego śniadania, złożonego 

z najwyszukańszych potraw, Franciszek śledził 
Alberta, chcąc z twarzy jego wyczytać wraże- 
nie, jakiego był pewnym, że nań słowa gospo- 
darza sprawiły. 
, Albert jednak, czy to przez zwykłą mu obo- 
jętność, nie zwracał uwagi na rozmowę, czy też 
dlatego, że hrabia Monte-Christo zgodził się 
z nim pod pewnym względem co do pojedynku, 
czy też dlatego wreszcie -co zaszło poprzednio, 
Franciszek spostrzegł, że towarzysz jego był zu- 
pełnie spokojnym i obojętnym; owszem z naj- 
większym zapałem zajadał śniadanie, jak gdyby 
od 4 lub 5 miesięcy skazany był na najgorszą 
kuchnię włoską. 

Hrabia przeciwnie, jakby na przekór Alber- 
towi, zaledwie dotykał każdego półmiska; rzekł 
byś, że siadając do stołu, dopełniał prostej po- 
winności grzecznego gospodarza, i że czeka na 
ich odejście, aby sobie potem kazał podać kilka 
potraw prawdziwie godnych jego podniebienia. 

W końcu śniadania Franciszek dobył ze- 
garka. 

„= Cóż to — rzekł hrabia — o cóż panu 
idzie? 

. — Proszę darować, panie hrabio—odpowie= 
dział Franciszek—ale mamy jeszcze kilka inte- 
resów do załatwienia. 

— Jakież, panowie, macie interesa? 

— Nie mamy jeszcze ubrań gotowych 
a ubiór w ch czasach jest bardzo wa- 
żną rzeczą, 

— 0! to bagatela. Jest jak mi się zdaje, na 
placu Ludu pokoik osobny; każę tam przynieść 
ubiór dla panów, jaki zechcecie, i przebierzemy 
się na miejscu bez kłopotu. 
| — Czy po egzekucyi?... — zawołał Fran- 
ciszek. 

,— Czy przed, czy w czasie, czy po, to dla 
mnie wszystko jedno. 

— Jakto? więc mamy się przebierać w obli- 
czu rusztowania?” E 

— Rusztowanie stanowi tu także część uro- 
czystości. 

— Przepraszam cię, panie hrabio, namyśli- 
łem się —rzekł Franciszek—i stanowczo dzięku- 
ję ci za tę grzeczność; chętnie przyjmę miejsce 
w, pańskim PORZE: okno w pałacu Rospoli, ale 
miejsce w oknie nå placu Ludu zostawiam pa- 
nu do rozporządzenia. 

— Ale pan stracisz, uprzedzam, rzecz bar- 
dzo ciekawą—odparł hrabia. 

— To mi pan hrabia raczysz opowiedzieć— 
rzekł Franciszek—a jestem przekonany, że opo- 
wiadanie pańskie sprawi na mnie tyle wrażenia, 
ile sam widok egzekucyi. Wreszcie przyznam się 
panu, kilka już razy miałem chęć znajdować się 
na egzekucyi, i zawsze musiałem to odłożyć; 
a ty, Albercie? 

— Ja—odpowiedział wicehrabia —widziałem 
egzekucyę na Castiniagu, ale przypominam s80- 
bie, że byłem jeszcze prawie dzieckiem, bo tylko 
co wyszedłem z kolegium. 

— To niczego nie dowodzi, jeżeliś pan nie 
uczynił tego w Paryżu, zagranicą powinieneś 
tego dopełnić. 

Podróżujemy dla nauki, zmieniamy zaś miej- 
sce po to tylko, abyśmy oglądali to lub co in- 
nego, bez żadnej ztąd dla siebie korzyści. 

Wyobraź pan sobie, jakąbyś miał minę, gdy- 
by cię zapytano, jak się odbywa egzekucya 
w Rzymie? musiałbyś pan odpowiedzieć: — nie 
wiem — zresztą mówią, że delikwent to łotr, 
nikczemnik, waryat, który zabił toporem po- 
czciwego kanonika, co go wychował jak syna; 
jak pan będziesz w Hiszpanii, zobaczysz nieza- 
wodnie walkę byków, nieprawdaż? A więc wyo- 
braź pan sobie, że my tu widzieć będziemy po- 
dobną walkę. 

Przypomnij pan sobie wreszcie Rzymian 
starożytnych w cyrku, gdzie ginęło 300 lwów 
i ze 100 ludzi. 

, Przypomnij pan sobie, że 80,000 widzów, 
między innymi poważne matrony prowadziły 
tam córki swoje na wydaniu, przecudne westal- 
ki z białemi rączkami, które czarownym skinie- 
niem wielkiego palca dawały znak jakby mó- 
wiąc: "ach dobijcie tego człowieka, który jest 
już jak w trzech czwartych umarłym '--wszytsko 
to razem zgromadzone biło oklaski w najwię= 
kszym zapale. 

— Więc pójdziesz, Albercie?... — zapytał 
Franciszek. 


— Na honor, wahałem się z początku, jak 
i ty, ale mnie przekonała wymowa pana hra- 
biego. 

— No, więc pójdziemy, skoro chcesz —od- 
rzekł Franciszek —ale ponieważ hrabia dajesz mi 
miejsce na placu Ludu, chciałbym tam pojechać 
przez ulicę Wyścigów, jeżeli podobna. 

-- Piechotą można, ale powozem niepodo- 
bna. 

— A więc pójdę piechotą. 


— Czy koniecznie pan potrzebujesz iść przez 


ulicę Wyścigów? 
— Koniecznie, bo mam obejrzeć tam kilka 
rzeczy. 


— A więc dobrze, pójdziemy przez tę ulicę, 
a powóz odeślemy na plac Ludu; nawet rad be- 


dę pójść tamtędy, bo się przekonam, czy moje 


rozkazy zostały spełnione. 


— Panie hrabio —odrzekł służący, wchodzące 
we drzwi—jakiś człowiek w ubiorze zakonnika 
chce z panem mówić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


8 
POSZUKIWANIA. 


Ogłoszenia pod tą rubryką kosztują 
na jeden raz 50c. na trzy razy $1 00. 
c s 


NAUCZYCIELKI i organistki 
polskiej potrzeba w jednej osobie. 
Pierwszeństwo mają panny. [nte- 
resowane riczą sę zgłosić pod 
adresem: Polish Prist, New Ken- 
sington, Pa. 


2 eżelichcecie palić 

PA PI E ROSY- LE ptnierowy, 
możacie dost: € dobry tytoń odemnie. Funt ro- 
myjakieco tytonin na papierosy A0c. Font ta- 
reckiego $1.00. 100 gi'z 10c. Maszynka do papie- 
rosów 106. Adres: Í. Hertz, New York. (45—48) 


Poszukujesię Piotra, Adama 
i Józefa Kalinowskich, 
którzy zamieszkiwali w Shamokin, 
Pa. Ktoby wiedział o miejscu ich 
pobytu, lub oni sami, prosimy 
zawiadomić ich kuzyna Wincen- 
tego Jaśkiewicza, mieszkającego 
w Buffalo, N. Y., 81 Lombard. 


MĘŻCZYZN „Biezysz « new Yorka 


krocie przy 
dziennie 
ternational Shippin 
73 West st., New Yo 


głosić się albo pirać należy do In- 
Office, 5 Clinton st, lub 
j (13—148) 


n 
Upraszam rodaków w Houghton, 
Pa., aby mi donieśli, czy jest 
prawdą, że mąż mój Jan Troja- 
nowicz wraz z jego znajomym 
Zegarem Mateuszem został zabity 
w kopalni. Magdalena Trojanowicz, 
2109 Altyren ave, S. S. Pittsburg, 
Pa. (45—47) 
mena gowa 
Rady kalna fana Łaflerz, wypas- 
nic włonów i wnrelkie choroby czaszki leczymy 
za pomocą najiowssej metody epecynllstów. 


Adres Prof. BRUNDZA, Brolway & 8o 8 st, 
Breok'yi New York. (39 — 1908) 


Szymon Miedziakie- 
wic z poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swą żonę Wiktoryę 
Miedziakiewicz, 330 S. W. st., 
Shenandoah, Pa. (15—47) 

chcecie posyłać pleniądze do 


JEŻ ELI starego kraju najspieszniejszym 


1 oajpewniejszym W zzadz piszcie po cyrkn- 
lerze do Izvdora Hors, Anstro-Rusaian Bank, 
2 Carlla'e 9t., New York. (15—48) 


AHG akikata o A a > 
Franciszek Ferenc i 
Stanisław Mikulak, 
rodem z gub. łomżyńskiej, poszu- 
kiwani są przez swego brata. Ktoby 
o nich wiedział lub oni sami niech 
mi doniesie pod adresem: Stan. 
Mikulnk, box 2, Craryville, Cole 
Co., N Y. 
z KTO 2 shanentóńw wie o m'efscn, „dzie jeet 
dobra polowanie na dzikie ptactwo luh zwia- 
rerna. niach nam łaskawie deniesie  Wirdomość 


należy przysłać ned adresem: L. W. Dyntewicz, 
532 Noble st., Chicago, IL. 


LudwikaGrzyhowaka 
rodem ze wsi Obarczyska w gub. 
płockiej, niedawno przybyła zkraju, 
a mająca przebywać w Boston, 
Mass., posznkiwana jest przez 
swego brata Michała Grzybow- 


skiego, "18 N. Ashland ave., 
Chicago, Ill. (43--45), 
Marcin Kopieciński, 


rodem ze wsi Pręstwo w gub.łom- 
żyńskiej. poszukiwany jest w waż- 
nym interesie przez swego brata 
Józefa Kopicińskiego, 197 E. 22nd 
st., Bayonne City, N. J. 

chceciha sprowadzić krewnych 


J EŻ FI 1 ]nb przyjaciół zo starego kraju 


pirzeja po ceny | informacye, których bezpła 
frie udzielimy. [Izydor Hers, Aastra Rosaian 
Bank, 2 Carlisle St., New York. (48—48) 


Michał Bondzio, rodem 
z gub. suwalskiej, który przed 
rokiem przebywał w New Harven, 
Conn., poszukiwany jest przez 
swego brała Klemensa Bondzio, 
box 133, Warren, Mass. 
JEZELI o peme tona aai 


dzonaj lob potrzebujecie jakiegokolwiek legalne- 
am dokumentu, plszcie pa Informacye da Izrdo- 
fa Herz, 3 Caillele St, Naw York. (45-43) 


Tomasz Szapitowicz 
i żona Zuzanna, którzy niedawno 
temu zuiknęli z Milford, Conn., 
pozostawiając u znajomych dwoje 
dzieci — jełen synek 24 lat, drugi 
11 miesięcy — poszukiwani są 
przez znajomych. Kłoby o nich 
wiedział uiech mi doniesie pod 
adresem: Michał Kałużyński, 17 
Gilmore st, Bridgeport, Conn. 


100 ej potrzeba, którzy chcą się 


aktch za aum 
exent, 3 Carlisle W. New York. 


Maryanna Brzostek 
rodem z fgubernii łomżyńskiej, 
która od trzech miesięcy przebywa 
w Ameryce, poszukiwana jest przez 
swych braci Józefa i Franciszka 
Brzostek, 5 Monroe st., Schenec- 
tady, N Y. (46—48) 

cierpiące na ból głowy lub 


KOBIETY nierexularności niech uży- 


wają Zlołową Herbatę mitha. Regulnja cały 
organizm, przeczyszcza | wzbogaca krew, doda 
Ja czerrtwości ! czyni życie przyjemnem Cena 
paczki zAc. Używać jej można z wielką korzy: 
Bcią dla zdrowia, gk RT hrrhatą. Adres Mr. 
Smith's Moutain Hero Tea, [79 W. Division +t., 
Chicago, III. (Należytość należy przesyłać w 
markach pocztowych.) x 


LudwikSłowakiewicz, 
pochodzący z Bicza z Galicyi, po- 
szukuje swego brata Jana Słowa- 
kiewicza. Ktoby o nim wiedział 
lub on sąm, niech mi doniesie pod 
adresem: Ludwik Słowakiewicz, 
Howes Cave, N. Y. 


korzenie. powstrzyma od wypadani 
wypadnigtych wyresna nowa, ładn 
kt iwzmocnione włay. Prayata 


trzymaate butelkę tego lekarstwn na jtul.p. Adres 
*ANIMATOR". 


jezell wam wypadają. to my 
gwarantujemy re beye nawa 
mynalezi:nn lekarstwa uwal- 
ni głowy z łupieży, wznis:gl 

w miejsca 
ROI 


S3U5 Anhurn Are., Chicago, [IL 


WAŻNE! Kto poszukuja roboty lub robo- 
tników. niech się zgłosi osohińcia lub I'xtownie 
do najstarszego polskiego binra siręczuń pracy 

| adresem: (Chicago Employment Agency. 

18 Stb ave, room 4, Chicago, Ill. Właścicieł 
Jar Lucaz, Polak. {xi 


Jan Wąsik rodem ze wsi 
Piotrówki w Galicyi, przebywa- 
jacy przez 18 lat w Amery'e, po- 
szukiwany jest w bardzo ważnej 
sprawie przez awego syna Stani- 
sława Wąsik, 1022 Frity st., Pitta- 
burg, Pu. SG. S. Kto mi o nim 
doniesie lub on sam otrzyma $10 
nagrody. (44—49) 


my, 


PRAW NIEMIECKICH 
p” Jrabiazy, jest znakomitym przeciw 


HIWIGHNIEGIOM, 


| Reumatyzmowi, Neuralgii, itd. 
| DRA RICHTERA sławny wźwiecio 


<KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


diain z ochronną markg Kot 
Jedno a świadectw znanych osobistości: 
A'O DaniahOl3 Reogia Fame Asteciaia gz 


mearanta. MELAERTIS Potin 
wice Fa: 


Sma smi apa m nonga avt 
Chicago, d.7.Lioca 1899. 

myta ARA , 
FOTWCZNY PAUN PYSLLER prasto pala 

e 

NAjĄOFĄCHEJ, e R H! Aes. 


a 
— 


Wiadomości Chicagoskie, 


— Umowa o odlew po- 
mnika Kościuszki dla Chica- 
go zawarta została przez ar- 
tystę Chodzińskiego z firmą 
American Bronze Foundry 
Co. przy 73ej ulicy. Cały po- 
mnik odlany będzie z bronzu 
zwanego Government Stan- 
dard I będzie o jednę czwartą 
wlększy niżelł naturalna wlel- 
kość człowieka i konia. We- 
dle warunków umowy, która 
ma być zatwierdzona przez 
komitet budowy pomnika, fir- 
ma ta ma dostarczyć i usta- 
wić go w miejscu jej wskazanem 
najpóżniej 15go czerwca. W 
ten sposób sprawa ta weszła 
w to stadyum, iż tylko mle- 
slęcy kilka dzieli nas od tej 
radosnej chwili, gdy pomnik 
będzie odsłonięty. 

Artysta Chodziński czeka 
na nadejście modelu z Nowe- 
go Yorku a tymczasem zajęty 
jest robieniem modelu dla 
Milwaukee. Gdyby powierzo- 
no mu tę robotę, natenczas 
ule wróci on do Europy, ale 
zostanie tutaj tak długo, do- 
póki pomnika nie odda. 


— Gdy mayorowi Mar- 
risonoml pokazono w zeszły 
czwartek wykaz głosowania 
vard nlemieckich demokraty- 
cznych, zapomniał języka w 
gębie, Inie dziwimy się te 
W 25ej wardzie miał 
Hanberd o 3 600 głosów od 
Klołbassy, a na tysiącu balo- 
tów demokratycznych skreślo- 
no tysiąc razy nazwisko ob. 
Kiołbassy, zostawiając zresztą, 
cały tyklet demokratyczny 
nienaruszony. Nie dziwimy się 
zatem, że wobec tych cyfr 
Harrison zapomalał języka w 
gęble. Wie on przecież, że 
kilku Niemców zaslada na je- 
go rozkaz w radzie miasta, 
wysłani tam głosami Polaków, 
jako reprezentanci polskiej 
wardy. 


— Przybył do Chicago 
następca tronu z Siam, ksią- 
że Maha. Zgotowano mu bar- 
dzo uroczyste przyjęcie w u 
niwersytecie chłcagoskim, o 
czem donosimy dlatego, że 
przyszły władca Słamu wrę- 
czył prezydentowi tej szkoły, 
Harperowl, jeden egzemplarz 
swego dzleła napisanego pod 
tytułem: "The War of the Po- 
lish Succession.” Dzienniki 
angielskie nie podają bliższych 
szczegółów. Przypuszczamy, 
że dzieło księcia syamskiego 
traktuje o tak zwanej wojnie 
sukcesyjnej polskiej, która to- 
czyła się od roku 1773 i za- 
kończyła się po trzech latach 
abdykacyą króla polskiego 
Leszczyńskiego. 


—VUkazuje się, że wszel- 
kle walki pracy z kapitałem, je- 
żeli prowadzone są rozumnie 
bez zbytniego uniesienia, koń- 
czą się prawie zawsze zwycię- 
stwem robotnika. Dzięki ta- 
klej rozumnej taktyce zape 
wne, chłcagoscy tramwajarze 
zawdzięczać mogą, że odnieśli 
ostatecznie zwycięstwo, bo ko- 
misya arbltracyjna na ich wła- 
śnie korzyść wyrok ogłosiła. 

Na mocy tej decyzyl, któ 
rą już obie strony podpisały, 
płaca tramwajarzy podwyższo- 
ną została o 10 do 20 pro- 
cent, a kontrakt ten obowlą- 
zującym jest od 15go wrze- 
śnia, tj. od czasu, gdy spra- 
wę oddano w ręce komisyl, 
aż do dnia 31 maja 1904 r. 
W ten sposób wydatki kom- 
panił zwiększą się o $350,000 
rocznie, a niektórzy tramwa- 
jarze będą brali po $150 ro- 
cznie więcej. 

Nie pomogły żale kompanii, 
że takle podwyższenie płacy 


przyprowadzi ją do bankru 
ctwa. Komisya po zbadaniu 
stanu rzeczy przyszła do prze- 
konanla, że kompania pomi- 
mo to porastać będzie w mi 
liony, i że robotnikom słusznie 
coś słę należy. 


— Wóz straży ogniowej, 
zdążający do cgala przy We- 
stern ave. I 14ej ullcy, został 
najechany przez dwa wagony, 
które wskutek pęknięcia łań- 
cucha oderwały się od pocłą- 
gu I zmłażdżyły wóz strażacki. 
Słedmiu strażaków zostało po- 
kaleczonych a jeden z nich 
umrze z odniesionych ran. Po- 
między pokaleczonymi znajdu- 
jemy nazwlsko Tomasza Fi 
lek. 


— Tajemnicza zbrodnia 
zajmuje uwagę pollcył. Na 
dole jezłora przy Ainslie ave. 
znaleziono ciało Karola San 
dersa, którego rodzina mie- 
szka pn. 7c9 przy 65ej ulicy. 
Jest prawie pewność, iż został 
on zamordowany przez dwu 
ludzi, którzy miell z nim nie- 
porozumienia pieniężne. Je- 
den z nich, Riley Perlin, jest 
już pod kluczem. Za drugim 
pollcya szuka. 


— W piątkowych dzien- 
nikach niemieckich ogłoszoną 
jest rozmowa ob. Kłołbassy z 
jednym z redaktorów dzien- 
nika niemieckiego o rezulta- 
cie wyborów. 

"Powodem moj klęski — 
mówi ob. Klołbassa — jest 
fakt, że Niemcy głosowali 
przeciw mnie i dlatego, że je- 
stem Polakiem, kreślill moje 
nazwisko, Ale czekajcie! I na 
was przyjdzie kolej, Gdy naj- 
bliższy raz Niemiec będzie 
kandydował, wtedy Polacy 
kreślić będą Niemca tak, jak 
Niemcy kreśllll we wtorek 
moje nazwisko,” 

Oby raz Polacy nauczyli 
się solidarności narodowej, a 
lepiej byłoby nam na tej e- 
migracyl. 


— Rabusie gospodarują 
w naszem mieście po dawne- 
mu, dokonują zbrcdni I ucho- 
dzą zwykle bezkarnie. Czterej 
zamaskowani złoczyńcy, uzbro- 
jeni w rewolwery, zastąpili 
drogę czterem mężczyznom, 
opuszczającym szynk Benjami- 
na Merovlglia, pn. 724 W. 
Harrison ul, I w walce tm wy- 
danej zabili Charlesa H. Boh- 
lens, zamieszkałego przy ull 
cy Paulina. - 

Wszyscy razem wyszli na 
ulicę, gdy w tem zamaskowa- 
ni rabusie, mierząc z rewol- 
werów, zastąpili! Im drogę i 
zażądali oddanła pięołędzy i 
kosztowności. Bohlens, jakkol- 
wiek starzec 75letni, nle chcla: 
się poddać i uderzył pięścią 
w twarz najbliżej stojącego ra- 
busła. Powstała walka, z któ- 
rej śmłały starzec wyszedł naj- 
gorzej, bo rabuś strzelił i zra- 
nił go śmiertelnie. Dwaj nle- 
znajomi oraz szynkarz podda- 
li się rozkazom bandytów I 
pooddawali, co mieli. 


Rabusłe następnie uszli w 
stronę ulicy Madison i znikli. 
Zawiadomiona o tem wypad: 
ku pollicya dotychczas nie 
wpadła na trop zbrodniarzy 
i zbrodnia ta zapewne znowu 
ujdzie bezkarnie. Niedołęstwo 
naszej polłcyi znane nam jest 
od dawna. Ileż to morderstw 
popełniono w czasie stosunko- 
wo nie dlugim, ale z morder- 
ców żadnego prawie nie po 
chwycono, chyba że sam włazł 
w ręce policył. I ta zbrodnia 
zapewne ujdzłe nlepomszczo- 
na, bo policyanci nie zechcą 
narażać się zbrodniarzom. 

Dziwnem się tylko wydaje, 
że w pobliżu zbrodniczego na- 
padu nie było żadnego poll- 
cyanta, zwłaszcza, że okolica 
ta jest dosyć uczęszczaną na- 
wet w porze nocnej. 


— Były kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, Hale Johnson, prohibi- 
cyonista, zabity został 
w domu  Harrigo Harris 
w Bogota niedaleko Effln- 
gham, Ill. Morderca areszto- 
wany został I odstawiony do 
więzienła w Newton, Ill., lecz 
wkrótce odebrał sobie tamże 
życie przez zażycie trucizny. 
Johnson znany jest w Chłca 
go, bo był on prawie stałym 
mieszkańcem naszego miasta. 
Johnson wybrał się do domu 
Harrisa, aby odebrać należą- 
cy się mu dług, ale przy pierw - 
szem spotkaniu wywiązała się 


+AZITA POLSEAL. 
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kłótnia. Farmer Harris po 
biegł wtedy do domu, wyszedł 
z dubeltówką I jednym strza- 
łem powalił Johnsona. Mor 
derca usiłował uciec, ale wkrót- 
ce przytrzymany został przez 
szeryfa. 


— Daniel Healy, niefor- 
tunny republikański kandydat 
na szeryfa, posądza stronę 
przeciwną o oszustwo I utrzy 
muje, że on właśnie jest obra- 
ny na ten urząd, a nie Thos, 
Barrett — demokrata, 


Barrett — jak wiadomo, 
miał otrzymać coś około 1o 
tysięcy głosów większości. 
Oddano mu 294,943 głosów, 
gdy tymczasem do budek wy- 
borczych z całego powłatu 
wysłano tylko 285,000 balo- 
tów, wraz z teml, które zo- 
stały popsute później, Jakim 
sposobem Barrett pozyskał ta- 
ką większość, niewiadomo je- 
szcze. Podobno sprawa ta bę- 
dzie dochodzona sądownie. 


—W teatrze Hopkin'a 
odgrywaną będzie w następ- 
nym tygodnłu począwszy od 
niedzieli bardzo ciekawa sztu- 
ka, zatytułowana "Cracker- 
Jacks”. W sztuce tej bierze 
udział 38 osób i napisana jest 
z takłm humorem i werwą, że 
każdy śmlać się będzie do 
rozpuku, kto do teatru przy” 
będzie. Ceny wstępu są bar- 


dzo przystępne. 
— @ı rą pieśń! Koncert 


choru Szopena, urządzony w 
hali Walsha zeszłej niedzieli, 
wypadł bardzo dobrze. Tak 


soliści jak chóry zasłużyli na ! 


uznanie i oklaski, jakich publi- 
czność Im nie szczędziła. Na 
szczególniejszą wzmiankę za- 
sługuje nasza znana śplewa- 
czka, p. R. Kwasigroch, pan 
Nowakowski i panna M. Ko- 
sińska. Pan Dąbrowski posla- 
da bardzo miły głos, lecz za 
słaby na halę koncertową. 
Solo na skrzypcach panny L. 
Xelowsklej wywołało burzę 
oklasków, jak również drugie 
solo na skrzypcach p. B. J. 
Zalewskiego. 


Zasłużone oklaski zbierali 
pp. Jarosz I Weyna za duet 
i pp. Jarosz, M. Sklermański, 
C. Dużewski I J. Przewozniak 
za kwartet i chór Padere- 
wsklego za odśpłewanie "Przy- 


sięgi Jagielły”. 


Pięciu senatorów 
związkowych przez nasz gród 
przejeżdżało. Tworzą oni pod- 
komitet terytoryów Okłaho- 
my, New Mexico i Arizony. 
Mają oni zbadać warunki tych 
terytoryów, by przy otwarclu 
sesyl kongresu w grudniu zło- 
żyć sprawozdanie, o ile te te- 
rytorya mają prawo żądania, 
by je zaliczono w poczet sta- 
nów. Senator Beveridge jest 
przewodniczącym, a innymi 
członkami subkomitetu są Dil- 
lingham z Vermont, Nelson 
z Minnesoty, Bate z Tennes- 
see | Heltfeld z Idaho. 


ALBUM JASNEJ GÓRY W CZĘ- 
BTOCHOWIE. 


W tych dałach wyszło z 
pod prasy album czyli obra 
zy w sali rycerskiej na Ja- 
snej Górze w Częstochowie, 
wraz z historyą klasztoru Ja- 
snogórskiego. Dzieło to o 
prawne w płótńo, z wyzłaca- 
nemi tytulikami i ozdobione 
9 lltograficznemi kolorowemi 
obrazami, wygląda bardzo ła- 
dnie. Każdy Polak chcący 
poznać dzieje klasztoru Jasno- 
górskiego, nlech sobie spro 
wadzi to album. Cena e 
gzemplarza wynosi $1.00 z 
przesyłką. Adres: ks. Józef 
Adamczyk, Jasna Góra, Czę- 
stochDwa, Russ. Poland, 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 12 Listopada 1902. 
MĄKA: heczka 
Zimowa patens 
Straight 


8.50—8.60 

8.20—8.30 
Najlepsza wiosenne 4.00—4.10 
Żytnia zimowa 2.60—2.80 

PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 8 czerwona —11 
No. 4 czerwona 55 6034 
No. 4 biała 50—63 
No. 4 twarda G0 
No. 3 twarda 63 - 66 


PSZENICA WIOSENNA (buszel) = 


No. 2 Northern 134 
No. 2 biała 11 
No. 3 6% 70 
No. 4 60—65 
ŻYTO (buszet) 
No. 2 50—51 
No. 8 48 — 4016 
No. 4 48—474 
KUKURYDZA (bnszel) 
No. 3 53—54 
No. 2 żółta 54—55 
No. 2 biała 5414 
No. 8 żółta 54— 55 
No. 8 58—54 
No, 8 biała 46—54 
No. 4 —ő3 
OWIES (busze)) 
o: A Blaty 274 
0. la: 26—8134 
No. 28 —28 
No. 8 blały 20—8 
No. 20—2934 
No. 2 blały 8 
Standard 32—3414 
SIANO (100 fantów) 
Wyborna tymotka 18.00 
No. 1 12.00 — 12.50 
No. 2 11.00— 10.50 
Mlejscowa 10.00 
Wieprzowina (100 funtów) 16.60—16.75 
Smalec 10.75 
Żeberka 10.72—10.8714 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young Amerlca 11—12 
Ser twins 11% 
Ser brick 1034 
Szwajcarski 11 
Limburski sig 
Masło śmietankowe 44 
Firsta 2136 —2216 
Seconda 16 —18 
Dairies 21 
Jaja, (tuzin) 18 —20 
Niesortowane 18—19 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 10 
Indykt (żywe) 12—:8 
Kurczęta (żywe) 101 
Kaczki 1S=1 
Gęsi tuzin 4.00— 6.00 
RYBY (funt) 
Black Bass 15 
Karple 1 
Szczupaki 5—6 
Węgorze 4—5 
Okonie ng 3—4 
OWOCE: 


Jablka (beczka) 1.00—2.75 
Cytryny (pudło) 1.75—8 00 
Gruszki (beczka) 2.00— 8.'00 
Banany (pęk) 1.00—1.50 
Brzoskwinie (buszel) 15—1.00 


Winogrona (koszyk) 
JARZYNY: 


Kapusta (pudło) 80-90 da) 
Cebula (buszel) 50—60 | trzydziwati dolarów w rozinaltuśc!i wybo- $ 
tru, zrobionych xa sztywną włusienicą ( 


Kartofle (buazel) 
Pomidory (buszel) 
Groch w atrękach (buszel) 


Groch zielony (buszel) 15—90 


LISTY FOLSKIE NA PO CZCIP. 


5i Adamek M 2:3 Marcinkiewicz 3 2 
59 Bachan J 281 Meczyński J 
62 Baran J 22 Mróz Z 

66 Barntowsak! K 206 Murawaki J 
% Bagiński F an A 8 

mi ela 315 Ogiński J 
LEE 817 Ukoń J 

90 Buczkowski F 318 Olszeski J 
122 Dr azga J 321 Pawlak M 
124 Dubba L 338 Plerofski M 
183 Flaga J z Tale] z i 
148 Gorek J bp 
pea 369 Ryndak J 
160 Grażewska 371 Safranek B 
186 Huczak T an Bidor 

199 igləlkka A 304 Emoleński T 
104 Iwański 8 8% Sniegolski J 


195 Jankowski M 366 Sapainka K 


203 Jodłowski J 398 gorma A 

211 Kapłan 8 403 btaliga J 

218 Kasza E 420 Tomaszewski J 
2.0 Kmecik T 421 Tomnazak M 
26 Kulik M 424 Topolski 

258 Lewandowski I 44 Wajda A 

262 Mapdziarz 8 448 Wołowisk A 
264 Malik J 452 Wrona A 

269 Manczyński B 461 Żurek J 


1 il swym krewnym 
KTO CHCE lub znajomym 
posłać nu Gwiazdkę cokolwiek pie- 
niędzy, może zn mojem pośredni- 
ctwem posłać choćby najmniejszą 
kwotę do każdej części kuli ziem- 
skiej. W. Dyniewicz. 


ZDROWIE 


może być zachowane, jeżeli 
organy triawiące pracują nale- 
życie. Trlnery Amerykański 
Elexir Gorzkiego Wina 


JOSEPA TRINAR'A 


opyzi09 


uj 4 


AICISTERED 
przeczyszcza krew, reguluje 


organy trawienia, wzmacnia 
nerwy, nadaje czeratwy wy- 
gląd twarzy, zapobiega choro. 
bom. 

Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave.,Chicage, Ill. 
kaczor "ea" =") 


ski 


Św 
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Polska Dystylarnia 


i wielki Skład hurtowy 
Likierów i Win zagrani 
cznych i krajowych. 


SZYFKARTY. 


Bardzo niskie ceny 


Z prowincyi Poznańskiej, Galieyi, Eró- 
lestwa Polekiego dą każdej czeíel w St. 
Zjednoczonych 1 Kanadzie. 


Nie kupajcie biletu, dopóki nie dowiecie 


Wysyłamy obatalunki 
nię o maszej cenie. 


do wszystkich części 


Stanów Zjednoczonych Piszcie po angielsku lub po polskn. 
gówty 


C. F Wenham, "Wia 
47 Dearborn at., Chicago, I1)., 
albc 


302 Nicollet ave. Minneapolis, 
Minn. 


Pa wazelkie informacya 
pisać należy do włańci- 
ciela pod adresem: 


P. ROSTENKOWSKI 
646 Noble str., 


Chicago. 


ni. 


| 


257 


Hanover street, 
Boston, Masa. 


POLSKA APTEKA, 


Sy wie różnych apteczn 


ch towarów krajowych t zagrani i 
aptece zawsze Pola Joye Pych 


Doktor udziela bezpłatnej porady 


na wszelkie choroby, 


C. B. Knudson, prez. skarb. J. Chapp. sekr. i zarząd. 


842 — 844 Milwaukee ave., róg Division st., 
CHICAGO. ILL. 


Nasza Reputacya 


polega na dostawieniu towarów 
przez nas ogłoszonych. 


SPECYALNOŚĆ NA TEN TYDZIEŃ. 


w 


z] Męskłe czarne tybetowe ubrania 
| z sukiennem! guzikami. Męskie 
? 20 nnc. czarne I modre Clny 

f ubrania. 


Męskie piękne szewloiowe i ka- 
{azmirowe ubrania, zrobłone ze 
j sztywny przodem, ręcznie Bzy- 
tym kołnierzem I nkuratnie podo-| 

4 


bne do ośmnaście dola- a 
jrowych ubrań, zroblo- 

$nych na urząd po...... A) 
By setką ubrań, wartych aš 


Ņ ¿podbitym przodem, rocz: le nzytyni koł-) 
j)? nierzem, ręcznie wyrzywanomi dztorka: ś 


P | mi, prawdziwie $ i 8 a $[5 
i 

| | 

i 


l dzentelmańnke 
Mamy na składzie palta wezcikich » 


4 ubranie 
| po... 
| fadonów i wyrobów i możemy wam na-( 


j pewno oszczędzić od trzech do pięciu? 
$ polarów na każdun palcie. i 


Wysyłamy ubrania do wszy: | 
stkich częsci świata. j 7 


mananan | 


0.000000000000000000000000000000003.00000000%00007 
S. Steingard, «nyisi ays- 
imzo ROSYJSKIEGO I TOR. TYTONIU 


| Importer 
I PAPIEROSÓW. 

Sprzedaje po znfżonych caonach mantępające towary. 
Turecki tytuń funt po $I 20, $1.75, $2.00. $2.30, 
$1.00. Tytoń ronyjski funt Ble, 6de, 73e i $1 00, 
do fajki “Cigar Clipping" funt 2e, Kusyjeki tyta 
fajki funt 4óc. Tahaka da zażywania funt 80c, 350, 400 
ide. Paplerony z tureckiegu tytoniu nio po 30e, 35e 1 
$1.00. Maszynki do g 1uro<ów rztuka 10e. Gilzy koka 
pierorów aetk ge, I spise Bibułki za tuzin paczek K 
Je, 85c | Gie. Cygneniczki gruszkowe, jaułonkowe | ©- 
rzochowe jra 5c, Be I 10e, Fajki różne nd lOc do $5.00, 

Cygara pudełko z % rziukami öç, $1.00, $1.20, $140, 
31.60, $1.85 82.50 | 85.00. Mni cygarka za mia rztuk*5be 
mc, HO: I $1.46. Ilerbata rosyjska fun: Hoc, $1.00 ! $1.50 
Tytoniarki od 17c do 75c, tabakiwrki od Idc co $1.50, 


© 
Cygarniczki bureztynowo od $1 00 do 25.00. 


s 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 


W tych dniach wykoń- 
czono ortret apieża 
Leona XII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko= 
katolicką całego Świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie. 

Niniejsza ilustracya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu. 


Każdy. kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 


W. DYNIEWICZ, 632 Noble st., Chicago, 111. 


da 


waszej Jul 


Przyślijcie swoje nazwieko, nazwą poczty 
NSE Jeżeli zobaczycie, że więkaz: 


